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Parytet waluty , gdańskieJ niższy jest o 42,37 proc. - Jak przyjęto dewaJuaeJę 
, . , . ' na giełdach świata 

• ł .. I . • •• , 

" G d'n ń'sk. (:ret. '-wI;) , w', u1:ifegJY', ' \Va rs z 8. w a , ,(PAT) Na w~zor8j- , Dewi~{;' na Londyn notowano~ w 
: czwartek w ~dąńskim dzienniku urzę- s~eh ~rel<lach wal~t<>~y~h - poza de- Wa.rszawie 25,59 wobe~ 25/18 wczoraj, 

dowym ogloszone zostało rozporzą- waJuacją guldena gdans,klego - nie za- w Zurychu i4,913/4 wobee i4:,8t w Pa
dzenie senatu gdańskiego o dewalua- notowano zad,nych poważniejszych ryżu przy otwarciu 73.20 wobec 72.93 

,eji guldena. Według nowej ustawy zmian. Dewizy anglosaskie miały ten- przy wczoT'ajszem zamknięciu, ZW~'iko
gulden kosztuje obecnie tyle, co denc.ie mocniejszą, coby wskazywało na wała również dewiza na Nowy Jork. ,nie 
0,168,7923 gr złota. Wartość guldena , ponowny wzrost popytu na dolara i osi.a,gając iedrra1k górnego Ptmktu zlota. 
gdańskiego obniżona została nowę. u- funta. Z pozostaloych dewiz Amsterdam 
stawą. o 42,31 proc., t. zn., że trównana !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!~!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! . 
została z kursem, złotego. , 
, ,.y n. r s z a w a.. (PAT.) Na dzisiej

szem zebraniu giełdy pieniężne.t w 
: Warszawie dewiza. na Gdańsk noto
wana była. po kursie 100 wobe,c 172,85 
w' dniu wctorajszym. 

Jak wiadomo, Ilowy parytet walu
ty gdańskiej jest niższy od dotychcza
sowc:ro o 42,37 procent. Innemi słowy 
gulden gdański zrównany został w 
wartości ze złotym. 

Znów trzęsienie ziemi 
A n kara. (PAT). Wczoraj wieczo

rem w okolicach. Karsu dały się odczuć 
gwałtwne wstrząsy podziemne, od któ
rych wiele domów zawaliło się i wiele 
uległo l.arysowaniu. Z miejscowości 
Dlgor nadeszły wiadomości, li w cza
sie trzęsienia ziemi 10 osób przepadło 
bez wieści, zaś 6 dŁieci poniosło śmierć. 

T o k j o. (P A T). Cesarz Mandtuko 
ogłosił w dniu dzisiejszym edykt, w 
którym stwierdza, że Mandżuko zwią,-
2'ana jest ,z.Japonją. nicrozerwaJnemi 
węzłami, które jak się spodziewtt ce
sarz - będą jeszcze dalej zacieśnione 
relem utrzymania pokoju na dalekim 
wschodzie. 

'kszt.altuie sie w ó'koTlcaeb parytetu. na· 
tomiast Zun-eh naogół ponownie PO
wródł do kursów. zbJiżon~ch do do) E\
~'punktu złota: Me<J1olan m.a tenden-
cję niejednoli tą. ' I 

Na giełdzie warszawskiej dewiza na 
. Parv,ż oonownie nieznacznie ' zwyiko
'wała z 34,94 do 34,9, ., 

War s z a w a.' (Tel. wl.) W kołach 
poinformowanych zwracają uwagę, iź 
dewaluacja guldena gdańskiego do po
ziomu złotego pozostanie bez wszel
,kiego wpływu na. polskie stosunki fi. 
nansowe. 

Natomiast w zakresie handlowym 
dewaluacja guldena podniesie zdolno.. 
ści konkurencyjne portu gdańskiego 
w odniesieniu do portu w Gdyni. (w) 

Wypadek gen. Gourand ' . 
P a ryż. (P A T). W pobliżu opoZU 

ćwiczebnego w Mourmelon, niedale~o 
,od Chalon , sur-Marne, samo<;hód woj
skoWY, którym jechał gen. Gotirand z 
Metzu ze swym oficerem ot:dynariso
wym, zderzył się z' samochodem cięia
rowym. 

Obaj oficerowie odnieśli ciężkie ra
ny i przewiezieni zosŁali do szpitala 
wojskowego w Chalons-Sur-Marne. 

ar, owy ,estamen 
Na dzień święta Konstytucji Trzeciego Maja 

Pozń-a,ń,2 maja. 
Dziel~ Trzeci Maja nie ie.st dla 

Polaków zwrkła rocznica iednej z koń
stvtucvi. kt6ren1i rzadzlł się nMz naród 
\\' ostatnich stupiE;'Ćdziesieeiu latach 
Nie mówiac luż o rocznicach k<>nstdu
cvi K~ię"twa' Warsza\vgkie~o cz~ Kró
leśtwa Kon~re5ÓWe2'o. ńle obehodzUi
śmv orzecie roc7.llicv konst\'łu<:fi odbu
d<>wanei Rzplitej l i7-go marca r, 1921 
i nie b«łzi~m" uważali l!8 świeto naro
dIowe dnia 23 Kwietnia. A dzień Trze
ci Maja p.rawie 04 pól.. Jrieku 

Napisał prof. Bohdan Wint_s'd 

dla w;;zvstkieh PolaMw jest drilem 
święŁd narodowego, 

NIetylko dlatego. że tak r:lestan~~ił 
Sejm Czteroletni. słusznie Wielkim 
zwany: niezawodn\' instynkt narodowy 
nie dopuszcza żadnych wątpli\.\o~i. że 
to jest prawdl.iwie wielki dzień. który 
tak p1teżnje i tak śwlHnie w dZiejach 
na5zv~h śię zaznaczył. iż nie taćtntło go 
~adne późniejsze wydarzenie. nie wy
łą~zając r6iny~h dat pamiętnych, sZczę
śliwie zwil\~4nyeh z odlbuoowaniem 
niepod.l_łości państwa POlsltieaa. 

Ten ilieomylny głos instynktu na
rOGowego mówi nam, iż triumf nasze
I{O zmartw.yebwstania jako państwa był 
tvlko dopełnieniem tego. co zdec}'dowa
ło się nieodwołalnie. a wbr6w.wgzelkim 
oozorom. właśnie wtedy, 3 maja 1791 
roku. Ze głos ten w nas mówi. że swe
mu Swietu Narodowemu jesteśmy od 
sześciu ook<>leń wierni. że widzimy w 
Konstytucji Ma~owei mocny. zawsze 
3Ywy węleł. który spaia naSZe dzieje 
l'1ajno wste z tyslącletnIemi dziejami 
Qawnego państwA. W jed,.oĄ nieplzorwa-

n~ całość, - to dobue. to nasze szez~ 
ście i tak być powinno' nie zaczynamy 
bowiem histor.ii od siebie sam\ch, od 
dnia dzisiejsz82'o ay wczorajszego; je
steśmy starym narodem I wiemy. że by
łv ookolenia wi~ksze od naszego. choć 
mał~ było szcześliwszyeh 

Swiętem narodowem nie stała si~ 
rocznica żadnego z tylu świetnych 
zwycięstw wojennych. któremi jaśnie
ie nasza historii.. l~z dzień zwycięstwa 
narodu Dad soba, samym. I zwYcięstwa. 
wiee~otrwałya. jego :wartości nad 
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przerniiającem, choć długo trlumfują
cem złem. Konstytucja Trzeciego Ma
ja była w5paniałem dziełem odrodze
nia dudlOwegO i, 00 za tern idzie. odro
dzenia pol itycznego naszego Narodu 

Po długim okresie szerzącej się 
ciemnoty mas szlacheckieh. pn-waty "i 
swawoli możnych. upadku ducha pu, 
bliczne,g-o. obniżeniasie powagoi wła
dzv państwowej. do CzNW przyczynili 
się wybitnie- dwai fatalni królowie z 
dvna.stii saskiej. PO okresie l.gubOfij 
bezczynności w pOlitvce za~ranicznej. 
00 pierwszym roibiorze. kiedy zdawałO 
się. że nic nie uratuje narodu naszel?o 
od zatracenia. - stało się to. cob"śmy 
mogli także nazwać Cudem nad wbili: 
oto oraea mvśli na ilep5z,,"ch 5w\'ch sy
nów. zbiorowym wysiłkiem szerokich 
Il)as dokonaliśmy stanowczello. decv
duiace.&!'o. wiekopomnego czynu pOl[
tycznel?o. 

"Czem bYlibyśmy dzisiaj bez lej Konsty· 
tucji - pisał wielki uczony i obywatel. śp. 
o.swald Balzer - trudno pomyśleć bez zgro· 
zy; czem przez nią jec;;teśmy. dosyć ocenić 
nie można. Gdyby"śmy byli upadli w cza
sach saskich. bylibyśmy ciałem martwem. 
które koniecznie pogrzebać należało. bo 
przeszło całe zgnilizną i zepsuciem." 

Po Konstytucii Trzecie.&!'o Maja mo
gło upaść Państwo Polskie: wszyscy 
wiedzieli, że to upadek czasow~'. że PoI
ska. la.ko parlstwo. odrodzić si(;' musi. 
bo z06tał naród. który czynem Trzecie
~o Maja udowodnił sobie i innym. te 
jest narodem. to ie!;'t nieśmiertelnym. 

Konstytucja Trzeciego Maja nie 
przyszła odrazu: nie narzuciła iei naro
dowi rewolucja. ani tak obca naszemu 
charakterowi dyktatura. ani obce cZ"n
niki: była dziełem cale~o narodu. byla 
w najglębszei t-,srodzie 7. jego duchem 
i ie~o mądrze 'Poletemi intere5ami 
Przygotowała fa praca takich ludzi. fak 
Leszczyński, Piramowicz. Konarski. 
Kołłątaj. Andrzej Zamoyski. Staszic 
Sejm Wielki zwiazał się w konfedera
cJe, prze-z co u5unał ,.liberum veto". od
wołał sie do opinii publicznej. oodwa
jajac Iiczbe oos16w. uchwalił lwieks7e· 
nie wojska do stu tysiE'cv i zwie.kszenie 
zaopatrzenia skarbu. r07.POCzął naora
we seimowania od rerormv seimików. 
POdniósł stan mieszczański przez pra
wo o miastach. wreszcie na ukorono
wanie tych najważnlejslych dzieł (pru-d 
któremi trzeba ieszcze oostawić daw
niejsze ustanowienie Komisji .Edukacji 
Narodowej) uchw~J1a ogromna większo
ścią llJ9s.ó~\: w~rąd·-:za·pał.~p<>.\.s.ze~rne-. 
go . . owa:' u<:ta'\v~·~<t~stdu~vl.ną. ~.t?Jrą:. 
'la wielkie dzieło uważali swoi i ob(-y 
już wte·dv. a sad ten 'nie uległ zmianie 
Po 144 .hrtach. . 

Twórcy J5;onstvŁucji Trzec.!ego Maja 
nie- da.1isię POl'WaĆ teoriom ani prz,,
kłado\v! rewolucji '1ra ncusk'iej. , 'Gdy 
re.\\'olucja szla od,' abS()lufv~mu' do' 
krwawej anarchji, .Pol~ka od anarchii 
szła 'nie do absolutyzmu. lecz do pań
stwa oraworzadne,g-o. nie do zniesienia. 
lecz do naprawy Sejmu. do ukrócenia 
.. złotej" swawoli. do wzmocnienia wła
dzy królewskie!. do utrwalenia Rzplitej 
przez reformy umiarkowane, mądre, a 
czysto polskie. 

Potrafili twórcy Usta wv Majowej 
stopić pierwiastki rodzime i obce w 
jednolita, zgodna z duchem narodu ca
łość. oołączyć dażności p05tepOwez 
niezachwianem przywiazaniem do na
rodowych tradycyj. pogodzić trzeźwość 
w wyborze środków ze śmiałym lotem 
myśli w nakreślaniu celów: potraCilI 
wszystko przepoić ~wracą mi10ścia oj
czvznv i zapalić społeczeństwo szczę
rym entuzjazmem dla wspólnego dzie
ła: a tak stali sie najlepszvml wyrazi
cielami twórczości państwowej pol
skiej. 

Oto dlacze~o Konstytucja Trzeciego 
Maja była j iest dla nas testamentem 
dawne i Rzplitej. dlaczeg-o chlebem du
chowvm w niej zawartym krzepił się 
nasz naród w ciagu stu lat niewoli. z 
niei brał sile do trwania I przetrwania. 
do walk i prac d'la 05tatecznelZ'O zWV
cięstwa. I tak bE'dzie w przyszłości. 
Bo dzielo Trzecie.&!'o Maja daie nam 
najlepsze w;okazanie. ial< do budowania 
czy przebudowy państwa narodowe~o 
'PrzvstE'Pować trzeba. ia,k trzeba oraco
wać i w iaki ton uderzyć, żeby stwo
f'zyć dzieło trwałe. za którem całe spo
łeczeń5t\·0 murem stać będzie. 

Przekonał się o tern ponury maż 
stanu Królestwll Kongresowego. który 
powiedział. te dla Polaków wszvstko 
zrobić można. all" nic z Polakami: bo 
•. bez Polaków" nic tr\\ alego nie zbu
dował Kto sie dusza stopi w iedno z 
narodem. \\' kim bed7.ie ookota osobi
sta onoK dunw narodowei. kto POtrafi 
nietdko madrle radzić. ale l do dU5zy 
ma .. orzemówić. t~n t\"lko b~dzi~ móg-ł 
~odnltl ~tan!\ć w TZMzle wielkich bu
<łownicz\'ch Polski obOk twórc6w nie-
ŚI'l1! prtelll&J l\.on$tytueji Tt%6ći~ło() 
Mcjtt.. - . - ' 

Premjer Sławek o ordynacji wyborczej 
wypowie się w dn. 6 bm. na posied~eniu polqc~onych grup 

konstytucyJn ych 
War s z a \V a. (Tel. wł.) Zasadni

cze zagadnienia, które rozwiązać ma 
nowa ordynacja wyborcza. mają być 
wysunięte po raz pierwszy w formie 
enuncjacji premjera Sławka. o- której 
donosiliśmy. 

Potwierdza się wiadomość. że e
nuncjacja ta wygłoszona będzie na 
posiedzeniU, po~ączonych grttp konsty
tucyjnych sejmowej i senackiej Klu· 
bu B. B. 

Oświadczenie premjera jest obecnie 
w toku opracowywania. O ile byloby 
skończone do soboty, to posiedzenie 

połączonych grup odbędzie się praw
dopodobnie tego dnia.' Ponieważ j~d
nak, jak przewidują., opracowanie 
tekstu nie będzie ukończone. posiedze· 
nie połączonych grup odbędzie się 
6·b. m. 

Oświadczenie premjera .Sławka nte 
będzie, wedl'ug kół poinformowa.nych. 
zawierało formalnego projektu ordy
nacji wyborrzej. lecz będzie zawierato 
tylko pewne zasadnicze dane. Opra
cowaniem tekli tu ordynacji zajmują 
się wieemars7ałek Sejmu Car we~~ól 
z pOSłem Padowskim. (w) 

Zaiścia na wiecu ks. Hlinki w SzarIi 
Z powodu ~aka~ odbycia U'lecu ludność slowac1~a przyjęła 

gro~ną postawę U'obec policji 

B r a t i s ł a w a. (PAT). W Słowae- chciała wysłuchać przemówienia ks. 
kiej w gminie Szarfie miało się odbyć Hlinki. 
w tych dniach zgromadzenie słowac- W chwili najwyższego rozdrażnie
kiego stronnictwa ludowego, na które nia zebranych usiłował zabrać ~łos 
przybył również ks. Hlinkn. Zgroma- przybyły z Moraw członek stronnictwa 
dzenie zostało jednak przez władze w ks. Pramak. które~o ludność ciężko 
ostatniej chwili zakazane. tak, że ks. poturbowała Zdołał on się wyzwolić 
Hlinka mógł jedynie odprawić mszę z rą,k r07.drażnionego tłumu dopiero 
św. i wygloslć kazanie, natomiast był na 50kutek interwencji żandarmów. 
T.mus7.ony powstrzymać się od przemó- przybyłych w tym dniu w większei ilo
wlenia politycznego. WywołałO to wiel- ści do Szarfi Ks. Hlince z trudem uda· 
kie wzbun~enie wśród tS-tysięcznej ło się uspokoić zebranYCh i skłonić icll 
r~eszy ludności, która koniecznie do rozejścia się. 

• 

"Za pieniądze ży~owskie rozbijacie' 
Obóz Narodowy" 

Sensacyjny proces o zdemolowanie lokalu "sanacuJneJ" 
. pr~ybu~6wkl I 

Ł 6 d t, 3. 5. Na ławie oskarżonych 
w sądzie okręgowym w Łodzi zasiadł 
Aleksander Lacwlk członek Stronnic
twa Narodowego, oskartQny o to, że 
dnia 26 września 1934 r. wkroczył wraz 
z GO-cloma rze-komo uzbroJonemi człon
ka.mi Stronnictwa N.arodowego do lo
kalu .. są.nacyJneg·~· :,związtm l\'1łodych 
Narodowców. Pt.,ybyłi ~""'·tilt~\\ . 
wyjście. Nast~pni Łacwikl - ~dł 
aktu oskarżenia ~ mial wejśę za l 
prezydjalny, od&l\ną.ć prz~wodntezą.c6-
go HelndI1'cha. I wygłosić ~rzemówie
nie. które się rozpoczęł()'Od słóW treścj 
nastę'Ou,iącej :..' .' . 

"Kiedy lUl.rpd. rozpoczął" walkę o-
,''l '-, 

wyzwolenIe, wy żyd'Jwskie pachołki, 
za żydowskie pieniądze rozbijacie jed
ność Obozu Narodowego. Wy jesteście 
przybudówkI) .,sanacji" I zdrajcami, 
a ze zdrajcami I szpiegami załatwimy 
się tak, jak ... •• 

Po tern prze.mówienlu nastąpiły 
< okrzyki. rozpoc:zęła Silt,"b.óika f nastQ.

Jd lfidemolówa~ielo~.a.lu Z M . N. Na 
~pl t i ~wiad~owi(f oś\viadczyli. że 

ods,!Qny Lac\Vik użył wYrazów ta-
kich jakiCh · używall jego przedmówcy 
obecni na sali legjoniści. Sąd po nara
'dzle wydął wyrElk, na podstawie któ
rego oską:rzony. Lacwik zosŁał unie· 
\vinn.lony; , , . 

----------~----... --~------~--- . . 
Odwołane biegi narodowe 

Warszawa. (PAT.) Państwowy 
urzą,d W. F., blorą,c pod uwa1ę nieko
rzystne warunki atmosf.eryczne, posta
nowił odwołać wyznaczone na 3 maja 
b. r. biegi narodowe naprzełaj wSZQ
dzle. ta, gdzie śniezyca i warunki miej
scowe nie pozwolą. na otoczenie za
wodników odpowiednią opieką. lekar
ską i organizacyjną.. 

Nqwy termin biegów wyznaczony 
będzie ,ppźniej. 

Jeżeli chodzi O Wa.rszawę - Pol
skie Radjo poda w sobotQ 4 b. m. wia
dt'mość, czy pola w razie zmiany wa
runków atmOSferycznych na lepsze za
rzą,dzi rozegranie biegów narodowych 
w Warszawie w niedzielę 5 b. m. 

W miejscowościach. w którym wa
runki atmosferyc ;ne pozwolą. na prze
prowadzenie 3 b. m. biegów narodo
wych, sygnał startu dany będzie przez 
polskie radjo o godzinie 16 

Cygan hipnotyzował i okradał 
kasjerów bankowych 

w yrafinowane os~ustwo w W ars.~awie 

War s z a w a. (Tel. wł.) Lekarz dr., z rulonami monet złotych, oblepionemi 
Stanisław Clelecki padł ofiarą wyra fi- gliną.. Ponieważ mieli przynieść jeszcze 
nowanego oszustwa podczas jednej z jeden worek. walizkę z rulonami odło
wizyt jakIegoś Cygana czy Rosjanina, żono do szafki w obecności gospoda
mówiQ,cego tylko po rosyjskU. Klient rza. 
po wizycie. którą wytargował na 3 zł, Gdy przez dwie godziny dMtawcy 
zaproponował wymianę rublowej mo- nie powrócili. jak było omówione, dr. 
nety srebrnej I 5-rublowej złotej. Mo- Cielecki zaczął podejrzewać podstęp 
nety były lekko pokryte glinę. i cemen- i przekonał się, że oszuści zabrali pie
tern. niądze, pozostawiając walizkę, w któ-

Gdy Cleleckł zgodził stę na wymia- rej znajdowały się krążki z gliny i ce
nę, klient oświadczył, że posiada je- men tu. Władze przypuszczają" że oszu
szcze 600 rubli srebrnych i przeszło stem mógł być ten sam Cygan, który 
1000 pięciorublowych złotych, które przed kilku laty hipnotyzował i okra
wykopał z ziemi w Rosji. Skarb ten dał kasjerów w różnych bankach. (w) 
chce sprzedać. ażeby wyjeehać do Buł-
garjl i tam osiedlić się. 

Po naradzie Cielecki zgodził si~ na
być te mońety. Pacjent pozostawił je 
bez żadnego zastawu do sprawdzenia, 
czy są dobre I zapowiedział swoje 
przybycie następnego dnia. Istotnie 
zjawił się nazajutrz w towarzystwie 
wsp6lnika, Ro~tanlna. 

TransakeJ8. skóńczyła: się wypłaca
Illan1. pr~M' dr. 'Cfefeekieg~ 24.500 21 
Wzamla.n ta to· klitmei Oduali wa.li:tk~ 

Pelisier zastrzelony 
przez własną żonę 

Paryż. (PAT). Sławny przed kil
koma laty kolarski z(l.wQdnik frantu· 
Siki lIeIirl I'ellssier, zabity zostal wczo
raj wystr-załem t r~w()łw~ru prz6z $WO-
jł tonę· . . '. '-
. H61U'1 'P~l1S1er był wietokrot.nym mi-

strzem świata i należał do najwybit
niejszych i najbardL.iej popularnych 
kolarzy świata. 

Nota protestacyjna 
P a ryż. (PAT) Dono5za z Kowna: 

Rzad kowieński polecił 3wemu posłowi 
. w Be·rlinie zł"żyć note protestanina l 
'iatadać wy jaśnień \\ sprawie ob \,\\' a te
la Iit':!wskieg-o. za:;trzelone~o w Gotles
ber,sren w prowincji hanowerskiei przez 
żandarma niemieckie.&!'o. 

D~tiodzenie ustaliło. że morderstwo 
zostało dokonane bez żadnycb moty,,: 
wów. 

WIedeń w ciemnościach 
w i e d e ń. (PAT.) Dziś w pOłudnie 

w południowe.j części miasta na;;tąpi
lo krótkie spięcie przewodów elek· 
.. rycznych, skutkiem czego stanęły 
trr.mwaje i zgasło światło we wszyst
kich magazynach południowej dziel· 
n:cv. . 

Spowodowane zostało to jedynie 
przez przypadek. wszelkie zaś rozpo
wszechniane wiadomości o akrie sa· 
botażu pozbawione są podstaw. 

Odłożona defilada 
War s z a w a. (Tel. wl.) W War

szawie z powodu opadów śnieżnych 
uroczys{ośei 3-Majowe, a szrze~ólnie 
defilada, zostały odwolane. W War
szą.wle bowiem warstwa śniegu wy-
nMi kilkn "entymetrów (w ' 

Bawarskie koła narodowo - 8ocjalistvez
ne wvratają niezadowolenie z powodu 
Ucznej. b., powytei 2000 Ot!ób obl'jmu iRcej 
wycieczki katolirkie; młorlzie1v niemlec
k:ej na .ę ..... leta W:elkanocne do Rzymu ł 
przyjęcie jej przez Ojca Swlętego. ..Vol
kischer Beobachter" stwierdza. 1e mlolizi 
pl\tnicy le oddali orzv wyjściu z Waty
kanu pozdrowienia hitlerowskiego. 

• • • 
W W:ednlu na ezczycle wletv .. Votivs

kirche" zawle.szono t maja trzymetro\\ą, 
chorl\giew ze 8\\ast\'kll Strat potarna 
~dołała ją usunl\ć dopiero po. kilku godzi
nach. 

• • • 
, .. JV salqnach ąmbat!!8dy polskll'j VI' B~r
/lnIe odbyło 8j~ przy jęcie z J)O~ odu udzia
łu dE'lellacif oołskie'l w mi~ifzvt'1arolfow\·nt 
k(;n~r~ie filmo\"ym -w Berlinie. Po pro
dukciach chóru nana wyświetlono dwa 
Wmy llolókie. z tycia Hucułów i jeden 
naukowy. 

• •. *' Kongres mit:dzynarodowej konfedera-
cji studentów VIi Rzymie z06tał zamknię
ty Na Jł;tatniem Dosiedzeniu dele~acje 
zę~ranlczne złotyły Dodziękowania dla stu
dentów ',vloskich za przyjęcie. 

• • *' 
W BudapC6zcie podczas p06iedzenia ra-

dy wydziału filozoficznep;o uniwers\'tetu, 
poświęconej wyborowi nowe~o dzieka n:.\, 
zmarł na)rle na parali! serca dotychczaso
wy dzie:.",n prof. Zol tan Gombocz. w 58 
rc:.ku tycia. Zmarły był język~znawcą, o 
europejskiej stawie. 

• • *' W lItewskiem mln. spraw zagranicznych 
cz~·nione Sl\ przy~otowRnia do konferencji 
ministrów spraw zalri'anicznych trzech 
państw bałtyckich. która zbiera się w 
Kownie 6 ma ia na dwudniowe narady. 

• * • Niemiec Walter '.tsiłował przepłynąć 
kanał La Manche przy pomocy specjalne
go aparatu, podobnego do nart wodnych. 
Próba jednakże nie powiodła się ~e wulę
du na t'!lłny wiatr. który Waltera zepchnął 
ku wybrzetom przylądka Gris-N~. . . 

Eksperyment dokonany przez rząd 
van Zeelanda przyn06i już pierwl"ze 0\\'0-

ce \v p06taci pe\\'nego ożywienia w prze
myśle i handlu. Rówr,ocześnie na terenie 
Holandji nastą.piła zwytka koszlów utrzy
mania. . 

Na terenie Francji pierwszy maj miał 
przebieg zupelnie spokoJny. Orl!ani7acje 
SOCjalistyczne ograniczyły się do ('z~§cio
wego strajku. - W Be]g-jl pochndy 6(lC~a
listyczne odbyły się bez żaonyrh zajść -
Z Jugosła\\',ii donoszą, Żf' dzif'ń p:er\\'Me
go maja prze57.edł \V catym kraju zupf'ł
nie spokojnil'. Podobnie wyglądalą sytua
cja w Bułgarji. -------

Chcesz poznać, co czuje 
i myśli młode pokolenie - za
żądai nllmerćw okazowych: 

"WIELKIEJ POLSKI" 
i "GŁOSU" 

AdJres administracji: Poznań. św. 
Martin 65. Prenumerata mie~irc7na 
tVA'odnik& .. WielkIej Polski'· ~ 35 n, 
kWattalo8 t złoty. Abonaml>nt kW'Jr
taln'-dwutygoJnlka "Glos" -1 zł 715 gr, 
półtoczn S zł 00 lir. 
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Prawda o łórlIkiej n,adzie m1ejskieJ 
pod obrady Rady miejskiej I wszelkie 
prtby dokonania zmian na korzyś6 
żydów zostaly udaremnione, naslul -
Iy nowe fakty. 

.t, O li ~ O l~rwani~ 110~i~ l~nia" 
Bud'::et został uchwalony w pIerw

szem i dnglem czytaniu; pozostaje 
jeszcze tnecie kt~re załatwia się w 
czasie jedDeg~ pOSiedzenia. Posiedze
rue to rozpoczęło się w dniu U-go 
kwietnia r. b. Komisarz rzędowY p. 
Wojewńdzkl, poprzednio brouiący sy
stematycznie, pozycyj żydowskich, po
siedzenie to odroczył na czas rueog:ra-, 
niczony. Natychmiast Klub O. N. 2a
t~dał od komisarza rz~,dowego zwo
lania nowego posiedzenia dla osta
tecznego uchwalenia budżetu. 

Oświadclenle radzi·eckiego Klubu Obozu N.arotlowego w Łodzi 
Ł 6 d Ź, 1 maja 1935 r. 

Radziecki klub O. N. w Łodzi, prze
słał nam poniższe pismo z prośbą. o 
opublikowanie: 

n W dniu 27 mafa b. r. upłynie rok 
czasu od dokonania wyboruw do 
It.dzkiej Rady Miejskiej. W wyborach 
tych polskie społeczeństwo Lodzi w 
spostb wyrainy oświadczyło, :li prag
nie, aby LodziQ rządził Obllz Narodo
wy. 

Niestety, fd konstytuowanie się 
rady miejskiej o narodowej większo
ici trwalo przez kilka miesięcy, bo aż 
do grudnia ub. r., kiedy to władze 
llańslwowe pr.-ez odrzuc~nie protest~w 
.-yb01CZYCi1, ostat~2.nie "zatwierdzi
Iy" wybcry do rady micjskl<lj. Radni 
O. N. cie:rrUwio czekali na pierwsze 
posledi:Clnie R. mi\3j:::;kiej. 

Ta pr.:eszło p::ł roku trwająca zwlo
ka pnyczyniła się w dużym stopniu do 
opł:inienia praQ c~ążących na Radzie 
m.icjskiej. Dwa szczeg ~lne obowi~zki 
ciąiyły na &owej Radzie: 1. dokona
nie wybor(,w zarzę.du miasta. t. J. wy
branie prezydenta, wic3~rezydent1w 
I ławni.kGw, nby miał kto rządzi6 
miastem zgodnie z wolą ludności 
j ustawQ, o:,nz 2. uchwalenie budżetu 
miejskiego na pierWszy rok kadencji 
nowej ra,,':y, w::·rUug kt[.rego ma zno
wuż zgodnie z llstawą i wolą społe
czeństwa wyb::any rrc::yc:c'lt sprawo
wa~ wlad7ę i gnspodarowz.ć. 

Czy rada miejs:';'a to dwa obowiązki 
s~lniła. i w jakim si.olłni~? 

Pier~zy obowitze-k zo~łał całko
wicie spełniony VI dniu :-0 g:-udnia ub. 
r. - t. j. prawie pół ro::"u temu rada 
miejska dokonała wyboru 28TZądu 
miasta z prezydentem pOSłem Rymn
rem na czele. Jednakże w myśl no
wej ustawy samorządowei :r.ar2~d 
miF.sta, choć wybrany z woli ludności, 
musi uzyskać zatwierdzenia władz 
państwowych. . 

Niestety, w ł:odd, ltaraz po wYbra
niu naroc.owego p:rezydenta, w urzę
dowym dzienniku m.! odzl ukn;:3ł 
się artykuł p. Gustawa Tnubens-l-g:l 
(ży(~a), przekonywuj~cy pcwnn cZ""'n
nild. że nie potrzebują się Uczyć :: 
żadnymf tendnami w ;zatwierdzeniu 
nowowybranych władz miejskIoh. 

Istotnie, do dnia i!zb;lejszego wła
dze nie zniwien'.ziły n:-.rodo-,.e,J'3 pre
zydjum, chać' zatwierdziły o:1d:-:"r., w 
innych Ir,iast::ch zaIZ~cry socj:J.-i
siyane. Tym s::,ooobem narodoweJ (~O 
(l.nia drls:el:::::ego do sprawow.:mia 
rzf?dć-w w mie~c~e nie zostali dopu
szczeni. 

Równie! drugiego obowl,~zku, 
uchwalenia dla miasta dobrego 
i oszczędnego budżetu zapow:':."dZ'lane
DO w deh.1al't1cJi pn:ewo!".nicz",!cego 
klubu na:rc1",oW:'gl!) rrof. PcWg,:r,;~d<:go. 
rada miejska sp3łni6 tlo dnia dzisiej
szeRO nie moio. 

Co siO na to zło;!y!o? 

Po wniesieniu do rady miejskiej 
prelimlnan:a budżetowego, wpraw
dzie z do~6 du':em op~..inionlem, komi
sarz rządowy P. WojewCdzkl zwoły
wał w czę3tych terminach komisję 
bud:letowt:, kt'.itra w stosun'kawo krH
kim czasIe orracowała bud'let dla 
uchwal:mia go na vlenum Rady. Na 
posle[l.zeniu komisji narodowa więk-
5zof6 przeprowadziła z całą stanow
CA:ością swoje zasady, kHre uwydatni-

ly si, szczególnie w trzech kierun
ke.ch: bezkoll! prom 1s0wego ru.s..czenla 
wpływ'::'w iyrl'.owsklch pnez całkowite 
Of.cbl"llUio slIbweucyj z kasy miejskiej 
dla instytucyj I o!'nan1zacyj żydow
sldch, zwa!czanla biurokratycznt!go 
etatyzmu, niszc:u,i,cego polskie życ~e 
gosp'otlarcze i wreszcie zdacydowanej 
polityki os:"c.ęll.co~ciowej, d,<żZ;cej do 
zm.niejr.zenia ci~.żarćw publicznych. 
Gdy tak opracowany budżet przyszedł 

Zdementowana pJotk'a 
Zmiany w gabinecie angielskim jedynie drugor~ędne 

P a ryż. (P AT.) A'jencja Havasa 
donosi z Londynu, że bezpośrednIe 
ot'orzenie premjera MacDonalda uwa
ża poprostu za śmi.eszne wiadomości 
z zagranicy jakoby gabinet angielski 
miał w dn:u wczorajszym zdecydować 
podać się do dymisji w począ.tku 
czerwca. 

W otoczeniu premjera przypomina
ją, że oddawna przewidziane są. czę
śriowe zmiany w lonie gabinetu. doty
czące drugorzQdnych tek i że zmiany 
te nastą.pią prawdopodobnie na jesie
ni. Nie wiadomo je.dnak, czy zmiany 
te dotyczyć będą. również premjera 
MacDonalda i ministra Simona. 

Na rycin'e powyższej widzimy pierwszą kob:otę jako mistrza komin:nrskirgo. lest 
to młoda Wę~ierka, która pośw: ~cila s:ę te mu za wojowi. Że teź te kobiety dziś wszę
dzie prym wodzią. Nawet - na kominy w lażą. Czy jednak będzie potrafiła należy-

cie ... wy roiatać'l 
, &łiFii 

Dopiero w pnr, tygodni po tem 
ź~daniu p. Woj:::w'::dzki zwołał posie
dzenie Rady miejskIej, przedtem pu
blicznie oświadczaJ~c, że za przebIeg 
posiedumia odpowiadać będzie Klub 
N'c.rodowy, co prze~ież moi'e mie6 
miejsce dopiero wtedy, kiedy nowo
wYbrany prezydent będzie przewodni
czył na posiedzeniach. 

Na tem ostatnłem posiedzeniu ko
misarz rzątlowy wbrew ści~le okreś!o
nemu porz,dkowi obrad zezwolił 
przedstawicielowi radnych iydow
skich (posIowi BBWR.) Mincbe!gowi 
na Ot:czyt!1.nie d.eliłarncji, zawierają
cej obelżywe wyrażenia, obratające 
już nietylko Cb.fz Narodowy, ale cały 
narC:d Ilolski. Prowokacja żyd~w 
ZU'.ierzala do tego, aby udare:nni6 
cstc.tcczne uchwa-enie budżetu, żydzi 
bowiem wie~zieIi, że radni narodowcy 
musza za1!rotestowa6 przecIwko tak:m 
wystąpieńiom. Chodziło im o to, by 
do~zlo do "rzerwania posiedzenia, a 
jednocześnie o vpozorowanie, że naro
dowcy uniemożliwiają uchwalenie 
bur11:etu. Kom.isarz 12ądoW}', zamiast 
wykorzystać uprawnienia przewodni
czr,:cego i o~ebr:',ć glos. i zas!osow~Ć 
wxgl~dem Mincberga Jak naJostneJ
~ize !;ankcje, a tem samem umo" 'liwić 
Rf'.dzie Jn.iejs~iej s"Oelnienie llodsta
wowego fej obowjązku, - posiedzenie 
2am.knęł, odraczafąc w ten sllos~b no
raz drugi na cza.s nieo'treślony osta
teczne uchwalenie budZetu. 

W tych warunkach powstaje pyta
nie, w czyim interesie dzieje si, to 
wsiystko, nem lutl.no{ Ć ~olska czuje 
się tak głęboko dotknięta! 

Członkowie Klubu NaroJlowego Rady 
MieJskieJ: 

1 Adamiec Franci$zek, 2 BGtranowski 
Eugen 'usz, 3. B.elka Antoni, 4. BUjaj 
Stanisław, 5. Ciechańsxi Stanisław, 
6. Czernik Antoni, 7. Czyżewski Stani. 
sław, 8. Demb'ński Józef, 9. Gałązka. 
Jan, 10 Gonera Stanisław. 11. Grze
~orzak Leon. 12. Kapczyński Wacław. 
13. I{owalski Bronisław, 14, Kowalski 
Kazimierz, 15 Kożuchowski WIncen. 
ty, 16. Kra'ewski Karol, 17. I{róllkow. 
!'1ki Walenty. 18, I{wlatkowski Józef, 
19. Miller Jul:an, 20. Miloch Franci
szek. 21. Mucha Stanisław, 22. Na
wrodd Józef, n . Ostrowski Ignacy, 
24. Pawlicki Jan, 25. Pod<tórski Zyg
munt. 26. Podgórska Murja, 27. Pio· 
trowski Edmund, 28. Rakowski Mi
chał, 29. Rostkowski Co:esław, 30. Sie
dlanowski Roman. 31. SkiE'rniewski 
Franciszek, ' 32. Solczyński Edmund. 
33. Sośnicki Walenty, 34. Stolarek 

Aleksander, 35. Szwajdler Jan. 

'dealny nos 
i czul s:ę z noego zadowolony. Z portretu ustawił go ponownie na sztalugach, Bzta
patrzały w dal aks!lm:tne, pelne głębokie- lugi zaś wysunął tak, żeby światło padało 
go W\TfłZU oczy. oraz Łll'fłrzyczka wdzięcz- na n:e ,iaknaikorzystnieJ. Smukła pan;f>n
na, choć z no ... kiem wyrazn:e perkatym, co ka, spo!!ląrlająca w dal ze smętnu zarlumą. 
uwydatn:alo się jeszcze bardziej, ponieważ przyl,uła znowu uwagę artysty. Tak n:e
artysta robił portret z profilu, Bylo to 0- wątpliwie ucJalo mu s:ę poch\\'~' cić uta.:o
czy\ .... :śc:e n:efortl1nne dla nosa. ale za to ny czar tej świeżej oUBzy i malarz zamy
temlepiej wrpndł zarys k.sztIlltnej głów- ~Iił się glębolw, patrząc na mlodą t\\'a
ki, osacl7.0nej na II "dlużonej n:('co szyjce, I rzyczl,ę, pełną jakiejś n Ienazwanej tę
no I rala pootać siedzącej pan!enki, wi- sknoty. 

Humoreska 
Rótne bywają. przyczyny kaŁakHzmów 

tyciowych, Najwi ęcej zam:oozania na 
świecie robią, rzecz prosta, kobiety i na
turalnie - kob:ety ładnC'. Fakt potw:er
dzony wielokruln:e przez h:storję. zacząw
szy od starego testamentu, czyli od stwo
rzenia św:ata. Ale, żeby pro13ty kub:ccy 
nos ... a powiedzmy ściś : ej: n08 niezupeł
nie prosi.y, lecz tal, zwany obrazowo -
karto:e~ek, a lbo perk&ty (slowo to uiywa 
s:ę w calej Polsce, choć perki mówią je· 
dvn~e w Poznailsk:em), teby więc taki 
perkaty nos mógł się stać powodem po
ważnei!;o zatargu w rodzinil' i zarazem 0-
debr'ać spokój znakomitemu malarzowi. .. 
to jut należy do wypadków w dzie~ach 
łudzkoś ci niespotykanych i dlatego warto 
go op:sać. 

Bylo to tak: Panna Milo. pozowała do 
po r trelu cen :onemu l powszechnie znane· 
mu ma :arzoI\'i. l\lalarz ten malował por
tre ty raczej ni eellętnie . Byl bow:em czło· 
w:ekiem ma j[l, tko lVo n : ezależnym, a por
tretowa n:e. tak jak je pojmuje przecięt
ny o~ół, \\ ymaga zazwyczaj niej1łkieg-o, 
wz?,' l<;dne,!:\'o choćby, stosowania sie do u· 
podObali tego ogólu. Ma!arz tymczasem 
nie stosował s:ę do nikogo. Nie. zalicza! się 
do żaonego z istn:ejących kierunków ma· 
la:'l3 k ich, mnjl\C zaś istotnie i,ro/;atc serce", 

stał osobno i portrety robił tylko dla sle 
bie. w tych rzadkich bardzo wypadkach. 
kiedy model, wzbudzał jego zainteresowa· 
n'e. To te~ panna Mila czuja s:ę n:ezmier· 
nie dumna, że al'tysta zaszczyci! ją swym 
wyborem, pom:mo, że wlaściw:e wybór 
ten, zo.stal zgóry ukartowany i przeprowa· 
dzony zwyc:(..sko dz:<;ki subteinrj dyplo· 
macii jednej z cio~ek panny Mili .... ędą~ej 
zarazem siostl'ą ciotki jakiejś kuzynki 
znanego ma~arza. (Rezygnuję z blit.szego 
wyjaśn:en : a tego pokrewieństwa). Bądź co 
bądź siostra kuzynki zrob:ta swoje i po
siedzenia zaczęly się odby\\ać najregular
niej codzieli. 

Panna Mila przychodziła uzbrojona w 
olbrzymi bukiet kwiatów i z czarującym 
uśm:echem oddawala go malarzowi. Ar· 
tysta przyjmował ten niewinny dar z nie
\\yrażnem mrukni<;Giem, co przetłuma· 
czone na ludzką mowę oznaczało pra wdo
podobnie: Myś:ę. że jesteś gąska, ale masz 
ładne linje i urok smętnej zadumy w swej 
miłej twarzyczcp, mogę więc ciebie malo
wać. Zaczem pflko\\sl kwiaty do jednego 
z n:ezliczonych Illinianych garnków. ja· 
kich miał pelno l'. pracowni i zabierał się 
do roboty. Po trzech tygodniach sumien
nej pracy portret zMtał wykończony. Ma
lft.rz pr~ejqł się do gł~bi 8wojem ' dziełem 

dziana z boku. pl'zcrłatawifłła się znakomi- Gdy nagle rozlegl e: ę ostry dfwi~k 
cie w slnj c:emnej, w:śn : owej Buk:ence, dzwonka, a IV przedpokoju zabrzm:fłly 
ry5ując s:ę smuklą i gibką linją na jasno wnet liczne lwb:ece głosy , ponielV!l~ do 
perlo\ycm !le. ciotel, przylączyła się Jeszcze kuzynka i 

Ma:al'Z przyglądal się portretowi ze ' samu panna ~łillł. 
Blezerem zadowoleniem twórczem, gdyż i Niebawem pmcownia wypełniła się ob
plótno pOpl'ostU tchn~lo życ:em. Panna j szernemi pOotfłciami starszych dfłm w ak
Mila, której \\'olno bylo wreszcie spojrz('ć i samltach i jedwab:ach niezupeln:e sto
na portret po jego wykołlczen:u. zarum:e- Iso\\'nyc11 dla II cZ('8nej popołudniowe : 2'0-
nila s:ę ślicznie i szepnęla: Dziękuję. dziny, lecz uroczrstość .,od."łoni~c i a ·· por-

Rum:eniec młodej pan:enki oznaczać J tretu usprall iedli\\ iala pon : ekqrł ten l!'a
może bardzo l\"e1e, albo nic zgola Języka j lowy strój, który mó.!!ł być UI\fłtany jako 
tego n :kt dutąd n:e odcyfrował dokladn!e. ' nai .... na forma hołdu zloźone!!:o sztuce, 
:'Il"ie o lo jrdnak chodziło w danej ~hwi1i. I AI,samity i ,Jedwabie stłoczyly się do
Najwain : ejszą spmwą oknzala się teraz okola panny MW na płótnie i przez parę 
kwc.stja ciotek (w m:ędzyczasie znalazła minut pano\l'alo skupione milczenie. Po
się jc.szcze jedno), które oświadczyly I czem zaszrlC'ścily jedwabie. \\''>pnn :ale za
\\'s.zystkie trzy bez~pelacyjn:e i. jednog!o· j kolysaly się aksamity i padl pierwszy o-
ś01e. że muszą obejrzeć portret I zapowIe· l krzyk: Cudowny! Zachw~'cający! . 
działy swoją wizytę teldon:cznie, zazna- - Nie przypuszcza lam dotąd, te mam 
czając z nac iskiem, iż wbrew panującemu • tak uroczą slostrzen:~ę! 
w ~olsce z\\'YCozajowi.· zja\\ ią oię , punk :,u, I . -:- Pójdź do mnie,. meje dziecku. la wo
alnle. co do m:nuty. Malarz prZyjął to Ja· łał lllny ~los! I 06zoromilma panna :\fi!a 
ko dopust. którego un:knąć niepodobna i znalazla się nagle na ak;::amitnem lon:e 
PI"Zyg~to.wał się na i~h ·przyjście .. przY~o- l które ~e wzrusz('nia falo\\'alo n;c7.em mo: 
towama t." zre.sztf\ nt(' · były dłu~le. Zd2ął rze. N:e" lele brakowa'lo, żeby w objęc:arh 
ty lk.o PO\\ le6zony Jut na ścianie p\)l'tret, ciotki nie znn!az,t sił ADl arL)'csta, ro:o:my-



'Baron Bolko von Richłhofen 
Jako apostOł p.nrozumienia poisko - niemieckiego 

Poznań, 2 maja. 
Istnieje w Niemczech młody prehi

s~oryk, specjalizujQ.CY się w śledzeniu 
ltter~tury naukowej z zakresu prehi
s~orJI, w szczególności zaś w zwalcza
DIU .poglądów tych prehistoryków 
polskich,. którzy, ooctważając się stąpać 
wł~sneml drogami, wyrażają w kwe
S!)1 przedhistorycznego osadnictwa 
Zl~n;t pol~kjch poglądy, odbiegajace od 
oficjalneJ doktryny niemieckiej Szcze
góJ!11l; Uwagę Poświęca p. Richthofen 
mOJeJ OSob!e, .do tego stopnia, że nie
!llaJ w kazdeJ, ':lawet naj drobniejszej 
Jęg~ pracy. obOjętne na jaki temat, 
znajdzie . się jakiś krótszy lub dłuższy 
ustęp, mnie poświęcony. Wyglada to 
wp~ost na jakieś manjactwo, < które 
moznaby określić po niemiecku jako 
Kostrzewski-koller (tak jak man.ię an
typolską nazwano w Niemczech .Po
lenk.oJI~r'·). W każdym razie lIczne' wy. 
stąplema p. Richthofena ' w obronie 
~,zag'rożonej" ojczyzny niemieCkiej zys
kały. mu rozgłos w Niemczech i nie
mało przyczyniły się do s7.ybk iej jego 
~arjery po przewrocie namdowo-socja
hstycznym. Skromny docent wszech
~icy ~amburskiej, którego praca habi
h.tacYJna nie zdążyla jeszcze ukazać 
Slę w druku, mianowany zostal w r. 
1933 profesorem uniwersytetu w !{ró
lewcu, a zarazem zostal dziekanem 
wydziału filozoficznego tegoż uniwer-
sytetu. . 

Tutaj nagle wojowniczy młody u
tzony, który już jako młodzieniec w 
"Grellzschutzu"- walczył przeciwItI) 
Polsce na ochotnika, następnie przez 
szereg lat w najostrzejszy sposób wy
stępo~"'ał w druku przeciwko uczonym 
po~skIm f. Po~sce, po>suwaiąc się ai do 
t~le~dzeDla. ze Wielkopolska nie jest 
ZIemią prapolską, poczuł w sobie du
cha apostolskiego i zaczął propagować 
współpracę kulturalną polsko-niemiec
ką· . Zaczęło się od pisania listów do 
p~ełllStoryków polskich. w których p. 
!ł-Ichthofen. ':Iazywal się ,.przyjarielem 
1 zwolennIkiem nowej niemiecko-pol
skiej polityki" ~ "dobrych stosunk6w 
s~siedzkith:", potem przyszły wystąpie
n.la. pu~licZne w prasie codziennej, 
gdZIe pan baron ponowni;; al,centowal 
P?trz~bę ~~półpracy naukowej polsko
llIemleckleJ, rzucając gromy na tych 
Polaków, co to .,w przeciwieństwie do 
wo!i . rządu niemieckiego i polskiego 
WCIQ,Z jeszcze niczego nie zapomnieli j 
niczego się nie nauczyli", a świeżo u
kazał się artykUł Richthofena w · 
"Nachrichtenblatt fUr deutsche Vor
zeit" , poświęcony "współpracy nlemiec
ko-po)skiej w badaniach prehistorycz
nych i protohistorycznych". 

polskich kierunku ·prof. Kostrzewskie- mieckiego jest jednak - mOjem zda
go w b l' e w w o l i r z ą d u p o 1- niem - jeszcze daleka drogal Oba
s k i e g o nie bierze jeszcze wcale u- wiam się. że p. Richthofen troch..; zbyt 

. działu w tej rzeczowej współpracy. prostolinijnie wyobraża sobie wzajem
lecz przeciwnie stara siQ jej wyraźnie ne stosunki polsko-niemieckie, i że 
przesz;kadzać . W artykule zaś Richtho~ przecenia grubo znaczenie własnej o
fena w "Ostdeutsche Mor~ellPost" nr. soby w tym wypadlcu! 
343 z r. ub. znalazł się nawet ustęp, Zresztą. w roli apostoła współpracy 
mający charakter wyraźnej denuncja- polsko-niemi('ckiej p. Richthofeno\\'i 
cji wobec władz polskich. naprawę bal'dzo nie do twarzy! Gdyby 

Jeżeli chodzi o rzeczową współpra- p. Richthofen miał odrobinę poczucia 
cę z UCZOnymi niemieckimi, to dalem śmieszności. toby się z tego apostol
i dajQ stale liczne dowody tej współ- stwa coprędzej wyroJa/. Przecież nie 
pracy. Wystarczy wspomnieć o mem można propago\vać zgodnej sQ.!'\iedz
współpracownictwie w Encyklopedji l{iej współpracy i równocześnie nasta
Prehistorycznej Eberta (Reallexilwn wać na całość granic sąsiada! A tak 
der Vorgeschichte), o udziale w jubile- właśnie robi baron Bolko von Richt
uszu "Archaeologisches lnstitut des hofen. W świeżo wydanej pracy, ogło
Deutschen Reiches". o mej przynależ- szonej w tomie V czasopisma ,.A!t
ności do niemieckich towarzystw nau- chlesien", zaliczył on miejsco\',;ości, 
kowych, poświęconych prehistorH, nie położone \V województwie śląsldm, bez 
mó\viąc już o stałem życzliwem ulat- skrupułów do "Proviriz Oberschlesien". 
wianiu pracy w zarządzanym przezem- a na mapce Ślą.ska, zamieszczonej w 
nie Dziale Prehistorycznym Mu,zeum tejże pracy. wci(~ił po-prostu cale woje
Wielkopolskiego licznym uczonYm nie- wództwo śll').ski~ do Rzeszy Niemiec
mieckim, korzystającym z jego zbio- kiei. podaJąc jako granicę polsl{Q-nie
rów, Zarzut prof. Richthofelia" doty- . miecką d.awnę. przpdwojenną granicę 
czący braku współpracy 'rzeczowej, jest micd7.Y Śląskiem a Kongresówką! 
więc poprostu nieprawdziwy. Pisząc zaś w innej świeżo wydanej 

Oczywiście ta rzeczowa współprara pracy ("Vor~eschirhte de Menschheit") 
nie krępuje mnie wcale w piętno- o Małopolsce wschodniej i Wolyniu, 
waniu zbyt licznych nie,stety wypad- .. należących obecnie" ( .. zur Zeit·,) do 
ków oddawania nauki w Niemczech na Polsld, zaznacza, że ziemie te "pod 
usługi pO,lityce i tern S!ę też tłum'aczy I wzglli'dem etnograficznym i hi~toryc~
cała, . zaCIekła kampanJR Ricbthofena no-l.ulturowym byly przez wszyst1n e 
przeCiwko mej osobie. Od współpracy wieki podobnie jak dziś jeszcze zwię.
rzeczowej do uzurpowania sobie prawa zane z Ukrainą". Z jednej strony za
do przemawiania w Imieniu r7,ądu pol· tern ten apostoł porozumienia odma
sltieg-o i do wskazywania temu rzę.dowi wia Polsce prawa do ziem południowo
~olaków niewY1!'odnych dla ~iemiec wschodnich. a z drug-iej strony anek
Jal<o wrogów porozumienia polsko-nie· tuje (narazi e na mapie!) województwo 

Polska na szlaku wiodącym do Paryża 
Echa prasowe o stosunkaC'h polsko ' - francuskich -War s z a w a. (Tel. wl.) Minister święca w ostatnim czasie szereg uwag 

Laval ma przybyć do Warszawy około o p(»)sl<iej polityce zagranicznej. M. 
10 wzgl. 11 bm., apy na dzień 20 b. m in. pisma francuskie stwierdzają., że 
być na posiedzęnlu Rady Lj~i Naro- dla Francji 80jU5Z z PoIske wci~ je
dów. st'cze nie przestaje by~ rzecz;) ·reaInę. 

'W związku z zapowiedzianą wizytę. i że Polska wstępuje wyraźnie na 
ministra Lavala prasa francuska po- szlak, wiodący do Paryża. 

Pomszczone morderstwo 
Khan Sahiba Z~ngi 

Kablb Khan, glówny Inl(,Jato,. m,Drdu, ~ginąl ~ rąk rod~iny 
i pł'~yJaciól ł'O d~iny ~marlego 

N~jciekawsze w tern WSzlrstkiem jest 
to. ze .p. Richthofen uważa się za u- P e s h a war. (PAT). Dokonane 
prawnIonego do przemawiania w imie- wczoraj morderstwo na osobie Khan 
ni u ... rządu p.olskiego, jak wynika z je- Sahiba Zangi, przywódcy sprzyjające
go ubołewania, że część prehil5toryków I go Anglikom odłamu szczepu Maddak-

hels zostało w dniu dzisiejszym krwa
wo pomszczone przez jego zwolenni
ków. 

Po dłuż~zej bitwie główny inicjator 
mordu Kahib Khan został zamordowa
ny wraz ~ :'>5 członkami rodziny i pr7.V
jaciólmi. Po stronie morderców było 15 
zabitych i rannych. 

na suknie, komb1"ael •• "złafrokł 

damsk'e orli? W 's ~ ełk i e - 'one 

towary poleca nowoolwol'lton/ł firma 

T. ,PFE~FFEBł Łódź, ul. Nawrot 18 

. « .... 

ślający właśnie nad tern, czy dla prawdzi- sb'acił .nadzieję ra!egnania awantury, na 
wego zrozumienia sztuki, ważniejsze, ni- co się porwal w przypływie naglej odwa
źli facbowa znajomość, nie jest serce pro- gi. Odetchnął przeto z ulgq, kjedy rozga-
6te .i gfł}bO'ko czujące? ' dane towarzystwo opuściło wrcazcle pra-
. Wte·m: zootną ciazę przecięty niespo- c!>wnję, . . 

dzianym zgrzytem 05tre słowa: Nie mot- Myliłby się wszak!e, ktoby sądził, te 
na powiedzieć, teby nos potraktowany był na ' tem skończyła się ta historja. Od owej 
zbyt idealnie! pamiętnej godziny malarz potegnal się ze 

. A wnet potem gl05 inny: Za to uszko, spokojem. Nie bylO' dnia, teby którakol-
uszko, uszko, jak marcepanik! wiek z ciotek nie wpadła "na jedną se-

Poczem p05ypaly się inne uwagi kry- kundę" i nie suszyła mu głowy nicszczę
tyczne. lub obl'onne. Krytyka wBzelako za- (mym portretem. Zatarg w rodzinie zata
częla przewatać: Jakte bo motna - tdki czaI coraz szersze kręgi, wszystko to obi
nos! jało sifJ o malarza. Doszło do tego, te ble-

Na stanowisku nipzlomnego zachwytu dak zaczął dostawać febry na odgłos 
stała jedynie aksamitna ciotka. której ło- dzwonl<a. 
no w dowód uznania tuliło pannę Milf!: Ostateczny wynik sporu okazał się na
Portret ten jest prawdziwą chiubq dla na- stępujqcy: Roz;qtrzona waŚJ'l zgasla tak 
szej rodziny, rzekła godnie. Będzie mlal nalZle, jak się rozpaliIn i zjednoczony wy
zaW<3ze u nas w domu najzaszczytniejsze ailek całego rodzinnego zespolu Rl<ierowa
miejsr.Ed I aksamity rUBzyły energicznie ny byl teraz ku temu. żeby skłonić artystę 
ku malarzowi. Ale malarz, mający jut do- do portretowania panny Miłi po raz dru"i. 
BYĆ rozumienia sztuki prosto z sprca, cof- Cóż bylo robić? Malarz ustąpił w koń~u 
nr::.!. "' i ę szybko w obawie, teby jemu nie i rozpoczął drugi portret, zapowiadając 
ofiarowano · na poczekaniu jakiego za- groźnie, aby nikt nie spodziewał sl/ł, te to 
BzczytnegG m.ie1cca i wzruszywszy ramJo- będzie obrazek. jak na puuelko do cukier
nami oświadczył dobitnie: Nie mam za- ków. Leez pomimo tak Brogiego nastawie
miauu oddawać tego portretu. Obiecałem nia, jednak nie jesteśmy pewni, czy ów 
wpra wdzie, lecz się . rozmyśliłem . Zostanie perkaty n06ek nie wypadl tym razem bar· 
w mojej praco.wni. A wtedy rozpętała ele .dziej i~ealnie. Mała kropela wody mote 
~lna ?urza .. Clotka~. aks~mltnych zwró· ł wytłobJĆ nawet granit, czego więc nie do
el.ła Slę. z wyrzuta~.I. do cl()t~1 w jedwa· kona zgodny wysiłek at trzech ciotek i 
))lach l zaczął &lę są;dnr. c.WłJl. )4&1&1'1 jddneJ kuzynkit . . !ł. Sobańska. 

Zatwierdzony re'k,ord 
War s z a w a. (PAT). Nowy rekord 

polski w oszczepie ustanowiony przez 
Turczyka ub. niedzieli w Poznaniu, 
wynikiem G5 mtr. 73 cm. zostal oficjal
nie zatwierdzony przez P. Z. L. A . 

Wynik Lokajskiego, lepszy od no
wego rekordu Turczyka, zatwierdzony 
nie zostanie jako ustanowiony poza 
konkursem. 

Sza~apln z311adł ciężko 
na zdrowiu 

fi a v r e. (P AT.) Śpiewak Szalapin, 
cierpią.cy od kiJku dni na grypę, prze
wieziony zostnl w dniu dzisie.;szym 
samochodem sanitarnym do Paryża 
w związku z nagłem pogorszenIem 
jego stanu zdrowIa. 

Listy uWierzytelnlają.ce 
War s z a w a. (PAT). Dnia 2 maja 

o godz. 13 p. Andrzej de Hory, poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny 
wQgierski, złożył p. Prezydentowi 
Rzplitej swe listy uwierzytelniające na 
uroczystej aUdjencji na zamku kr6lew
sklm. 

Przy audjencji obecny był m. in. mi
nister spraw zagranicznych Józef 
Bec~ .. Przy wręczaniu listów uwierzy
telmaJę,cych p. poseł wygłosił przemó
wienie, na które odpowiedział p. Pre
zydent. 

-
śląskie! W ten sposób zade.m0nstro
wał prof Richthofen bardzo Jaskrawo 
i wymownie. jak wielu Niemców doń 

podobnych pojmuje wspólpracę rzeca~ 
wą polsko-niemiecką! 

Niemców ona absolutnie do nie~ego 
nie ~obowiązu.ie, natomiast daje im 
prawo do mieszania się w wew,?ętrzne 
stosunki polskie, do wskazywania :-v ła-
dzom pol"ldm osób. patrzących Niem
com na palce i stąd niewygodnych d.la 
nich. jako szk()dników idei pot:ozum~e
n ia wzajf>m nego. których nal ezy u me
szkodliwić! Jak to pięknie pOD1yśla· 
ne, prawdziwa sieIanita! Na. szczęście 
sę. jeszcze u nas ludzie, którzy niczel?o 
z pneszlości nie zapomnieli. ale duzo 
się z do~\\'iadczenia dziejowego nau
czyli. Pamiętają oni doskon~le, ~e Pl'?
by p o l j t y c Z n e g o wspoldwtluma. 
z Niemcami l<ończyly się dla Pols·k{ 
bardzo żałośnie, a Jedna z nich. :która 
przybrała formę sojuszu polsko-pl'u
skiego w r. 1790, skończyła się wprost 
katastrofą pai'lstwowości polskiej, w :3 
lata bowiem po zawarciu przymierza z 
Prusami nastę.pił drugi. a wkrótce po
tem ostatni rozbiór Polski z inicjaty
wy serdecznej naszej .,sojuszniczki'· 
pruskiej. 

I wła~nie dlatego, że niczego nie za
pomnit>liśmy. odno~imy sil;' do nowyc.h 
umizl1"ów niemieckich z najwyższą nie
ufnością. a w każdym razie wyma!ł'a
my od apostołów porozumienia pol~kb
niemieckiego. którzy usilui~ nas objąć 
w uści sku m i1o!'lnym. aby równocze
śnie dru!ł'ą ręką nie sięgali nam do kie
szeni! Najprzód uznanie .. status quoi

' 

w postaci istnieję.cych granic, a potem 
przyjdzie czas na czułości sąsiedzkie! 

JOZEF KOSTRZEWSKI. 

[)W'AG~ .) .' 
Jest rzeczą zdumiewającą, że naród "ie~ 

miecki, oznaczający się wi.elką trzeźtt7ośriq. 
zatraca tę zdolno~ć, gdy przych.odzi do wy
ciągania wniosleów i doświadczeń ze skarbra 
swej przebogatej przeszłości. Nauk z historii 
nie potrafia Niemcy wyciągać w odniesieniu 
do siebie. Obserwuje to aktualnie rały świat, 
Kdy Trzecia Rzesza, niepomna nauki z Ide 
1914-1918, ro::pęty!IJa nowy wyścig zbro
jeń, zmuszajqc sąsiad6w do lcosztownej za
bawy w .. zbrojny pol~ói". 

Podobnie ma się sprawa na innym odr;n
ku: wal k i z katolitry'%17U'-m,które; front 
rozszerzono i na prote;tanlvitń. Popros'''' 
wojna wszystkim wierz/'niam ·dlN'f'sri';a1i. 
skim. Ogloszona ostatnio ustawa prasowa, 
lliwer.ząra osta/lei wolności stowa w Nipm
c:z:ech. ,odz; ostrzem nadewszystko w prasę 
l.-atolicl'q. Mamy przeto nipwątpliwip · do 
czynienia z rplowem pociągnięciem .durho
wego przywódcy neopoganizmu n;pmie-cl.ie
go. dr • .Al/reda RO$enberga. naczelne/{o rp. 

duktora ,.Volki6cher Beoburhter", czolowpuo 
i bojotoego organu Partji Narodowo.S(Jcj~li
stycznej. 

Obserwatorzy zycia niemieckie,o Ulłtala. 
ją zgodnie, te od przpwrotu hiLlprowskiello 
i "zglajrhszaltowania" prasy. poczytność 
dziennikótf1 katolicldr.h wzmogła ~ię ogrom
nie. Ludzie w ucieczce przed ntlllq i pus/kq 
prasy oficjalnej rzucili się nadto do czy· 
tania ga: et zagranicznych oraz krajowych 
brukowcÓ!c. gdzie od czasu do czasu mo~na 
jeszcze tvylowić ziarno prawdy o 'tosllnl'urh 
.,.vpwnętrznych. Duiq rolę ,ppinia prasa pod
ziemna i zokonspirowana. Zlr którą nie/utan. 
nie śledzą i weną agpnci "Gestapo". Szcze
g6lną wziętością ap'szq ii~ ;"dn.al, r6int~ pn
rafialne tygodniki kośrielne. Nakład jedne; 
z takich 1/:azPtel, w Bprlinie, wynoszący daw
niej okolo dwu i "ół tysiąra egzpmplarzy," 
wzrósł w osta,nlch m;psiqcach do lir:by 
przf'szlo 60 tys. Tvgod'1ilc tf>n czytają prote
dam·j narówn; z katolilwmi. .-

Czolowp or/{ony katolików niemieckir1a 
przetrzymały. dotychczas zwycięsko· r!ęiki
okre.' próby. Mimo szykan i usiłowań 71l1v'~ 
skredytowania zarówno •. Germania'·, ;~It 
~.Kolnische Voll"łzeitrm/{" rif'Utrśię- r>owa/{ą 
, ogromną TJOczvtnośrią. broninc męinie za. 
sad chrześciiaTiskich w ivciu :;biorowem. 

Najnowsze rozporzqdzenie prnson:e no
stan".wia jednak że w r;ą,w trzprh miesięcy 
będzre wnrOtIJndznr/y zakaz drukowania nrn
sy wyznu'tiotłJP;. Postanowipnie to "za~nd't;a 
się pólo/icialnie tem. ie mimo zlikwido/f'n
nia stronnictw tIJ ustroju nurodOlVo .. <odnli. 
stycznym prnsa kotolirlrn holduje tratlvdom 
dnwnego ... Centrum". r"prpzentadi karolic
kiej myśli polityczne; tf1 Ru'szy. Znaleziono 
więr nowy. przvs!ow;OlV'V ki;. , • 

Deus miralJilis - {ortur,,/ v[lriab;li6~ "0-
świad!'zyl tf'tW wnukie iI/i B:'m-nrck, .:Żp
lazny k~tnclerz", podeimuiac .• K,r!'urTram nf" 
z kato7!cyzmem nil'mjerTrim, nie lM/nil. że 
{lO pokona. Do więzip,i. wędrowali lr.ęipia 
i .bislmpi, oraz tvierni. Whrptv lOIl!cp, iaTrby 
S'ę Zd010070, nif' odnió,ęl z!Vw';e .ęt1VfI siln'V 
mechani:;m aparatury przYmusu i siły pa~
st.wa, ~ więc. "ż~'azny ';(rnclerz". T('rz gnę
bl(Jna l sponieWIerana Idea. Ale ;dpa nie. 
śminrtelna! 

- Historja się powtarza... l nietylIJ;, 
., N 'cr.&Cuelł •• ( 
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Wskazówki zamierzeń wyc howawczych Trzeciej Rzeszy 

Od własnego korespo ndenła "Orędownika" 
B e r l i n, 1 maja. 

~a otwartej w Berlinie In'stawie 
p:zyrouniczo-eugenicZllej (o - której 
111~d~\\ 110 I;1isalismy), w glól\ ne,j sali, 
POS\\"lęCOIlCJ ieleologjL \\'Jcho\\'a\\ czei 
narodowego socjalizlllU, znajduje się 
".I<lłklch rOi:mial'ó" tablica gcnealo
glczna rodu .\Clolfa Hitlera. Zanoto
\\~al1l tam są, ~dp~I\:ledJ1j~mi ZIlakaml, I 
az do polo\\.1" X\ III Wieku w:;tecz, 
p.rzodko\, ie dzisiejszego ".Fuhrera' 
1\ Icm ~ c ze strony oJca, jak i ze strony 
ma tl{J , oraz ważniejsze daty i cechy 
rodowe. \\'śród za.:~ć I.a wodo\\'ych 
przodków figurują najcz~ściej: .. !'Ze
mie::jJLlik" i "chłop", u ojca dzisiejsze
go kancler7.a ponadto "urzędnik" Do
wiadujemy siQ również wieku ,.F\.i.h
rera"; I iczy dziś 46 la t. 

To drzewo rodowe ,,\\"odi:a narodu 
nie'llieckiego" na wystawie berlill
skiej jest charaklerystyczne jako 
wskazówka zamierzeó wychowaw
czych wystall·y. Przyczem. b~' unil,nąć 
niepol'ozumień . odrazu dodamy, że nie. 
chodzi tu wcale o uklon wiernopocl
dar'tczy w kicrunku "wodza". Tl"ch 
drzew genealogicz1lych ujrzymy' Ila 
wystawie więcej. Spostrzeżemy wkrót
ce, że mamy przed sobą, zilustrowany 
jeden z najważniejszych odcinków' po
lityki społecznej i ludnOŚCiowej no
wego państwa narodowo-socjalistycz
riego: oclu'onę życia rodzinnego. 

Do podstawowych haseł rewolucji 
hitlerowskiej należy przywrócenie 
człowiekowi zatraconej przez życie 
nowoczesne więzi z własnym jego 
klanem, z jego "przyrodzonem" śro
dowjskiem, jego rasą i ZIemią. Rea
lizatorzy tych haseł chwytają się 

Przy clerpienlach serca I zwapnieniU 
naczyń, skłonności do udaru i ataków 
apoplektycznych naturalna woda gorz
ka Franciszka-Józefa zapewnia łagod
ne wypróżnienie bez nadwyrężania się· 
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czaniem odrębności "krajowych". 
Ale trudno związać człowieka z 

ziemią, jeśli nie będzie on czuł przede
wszystkiem "wspólności krwi" z naj
bliższe.rn otoczeniem lunzi - z rodzi
ną. Pod tym względem ciekawy przy
kład demonstruje na wystawie berlill
skiej m iasło Wismar, jeden z grodów 
starej Hanz,\" nad Bałtykiem. W śred
niowiecznej gotyckiej kaplicy .,l\larien 
zur \\'eiden" tego miasta vowstal nie
dawno oryginalny prz~'bytek "kultu 
rodzinnego", kierowany pt'zez gminę, 
a zorganizowallY według zasan archi
\\ alllyrh. śrian.l' 01\ ej pł'zerllbionej z 
kośrioln ... \l1nenhaJle" ob\\·i.ilszone są, 
g~sto tubiirumi ~enea,ogirZllellli 
\\'"z~'s tki('h wismarskich ropzin .,kl\·il
n;;cych" (,.I ,liiJlende Falllilien" ' , t. j. 
oh(laJ'70n~ll"l1 dziećmi. Każda rodzina 
ma swojego kUl'atol'a. kl6t'ym jest naj
starsz~' żonal.l· syn. Specjall regula
min przewiduje n. p. możność zarho
wania ob.'·lyutelstwa miejskiego dla 
tablicy rodo\\'e j nawet VI' razie opu
sz(~zenia mi asIa. pod pewnemi wszak
że \'\!arunl,ami utl'Zymania łączności z 
miejscowDmi rodzinami itp. Wismar 
szcz,\"ci si~, że posiada jedyną ,.Ahnen
halle" na terenie Niemiec, ale pł'Zy
klael tell - narazie odosobniony -
przytarzam~' dIairgo. że jest wyrazem 
ogólnych pl'ądów. zmierzających ku 
regeneracji świadomości "krwi" w na
rodzie niemierkim. Z podobnych za
łoże!'l ideowych wypłynęła rów
nież instytucja paszportu rodowego 
t. zw. ,.Ahnenpass", która ujmuje w 
karby kontroli państwowej to, co w 
wismarskiej .. Ahnenhalle" nosi ceChy 
.. decoJ'um'· życia. 

Owe rcformatorskie, rzecby można 
romantyczne zamysły związania czło
wieka z gruntem i rodem, natrafiają 
na różnorodne trudności gospospodar
cze. Zape\\:lle zdają sobie z nich spra
wę czynniki kierownicze, stykające 
się z życiem nietylko od strony poezji. 

Jakikolwiek bQdzie, rezultat wspom
nian~'ch zamysłów na dłuższą metę -
narazie jednym z l'ealizowanych peł
ną parą orJcinków jest nowy ustrój 
\\"si niemieckiej na zasadzie stanowej 
- pewne jest, że prądy te dążą do 

jak pokazały wielokrotnie fakty 
ślodków radykalnych, a niejednokrot
nie gwałtownych. Środkiem takim, 
lliewątpIiwie krailcowo różnym od po
ic:ć indywidualizmu dawnej daty, jest 
m. i. wdrożenie każdego członka spo
łeczności, czy chce czy nie chce, w 
pewne określone ramy organizacyjne 
i zmuszenie go w tych ramach do służ
by dla ogółu. Służba odbywa się nie
tylko w życiu zawodowem. Obejmuje 
ona także życie "prywatne", a prze

Wsz~clzie Tlrzebija nuta kultu dla zie
mi, jej właściwości krajobrazo\vych i 
folkloru. Dąży się przytem do utrwa
lenia w młodzieży przywi~zania do 
własnego l'egj 011 U, własnej midciny 

czy )'oLlzinnego siola. Ten rys w wy- zwiększenia tężyzny narodu. Jako ta
chowaniu jest nacle~' znamienny, gdy kie godne są ze wszech miar obserwa
się zważy, że skądinQ,i odbyl\a się sil- cji i poza graniLami Niemie.c. 
lia unilikarja Rzeszy na polu adll1ini-1 B. L. 

dewszystkiem życie rodzinne. 
W myśl naczelnego hasła "krwi i 

ziemi" poddanie życia rodzinnego in
teresom zbiorowości przejaWia się w: 
1) produkowaniu fizycznie zdrowego 
człowieka w możliwie dużej liczbie; 
2~ przekazywaniu dodatllich cech ro
dzinnych z pokolenia na pokolenie. 
przyczem chodzi o związywanie ro
dziny z jej "przyrodzonę." przestrze
nią.; 3) przepojeniu rodu świadomo
ścią walorów jego krwi, czyli w ro
dzaju kultu familijnego. Zobaczymy, 
w jaki sposób pokazano niemieckiej 
publiczności d,rogi realizacji wspom
nianych punktów. 

Czem jest wartość zdrowia fizyczne
go, - zbyteczne byłoby tłumaczyć dzi
siejszemu widzowi, zaprawionemu w 
sportach i stosującemu nakazy higje
ny. Natomiast wiadomo, że mniej po
datny jest ' dzisiejszy mieszkaniec 
'\\-'ielkich miast na hasło wzmożenia 
liczby dzieci w rodzinach, mając w za
nadrzu argumen ty ekonomiczne i je
szcze wiele innych. Organizator wy
stawy odpowiada na to faktami i przy
tacza sł:et'eg rodzin bogatych w dzieci, 
z których wyszli wielcy mężowie Nie
miec. Rodzice Goethego, tak samo, 
jak i Schillera, mieli po 6 dzieci, 
Bismarcka również 6, a Kauta nawet 
9 Ciekawe też cyfry zestawiono z 
świata muzyczllego. Oto \V domu ro
dziców Fr. Schuberta liczyła dziatwa 
14 glów, u Bacha 12, \Vagnera 9, u ro
dziców Mozarta "tylko" 7. "Cóżby 
było z niemiecką muzyką, gdyby ... " -
brzmi z miejsca konkluzja propagan
dowa, która, pomimo uproszczonego 
nieco rozumowania, robi przecież na 
zwiedzających masach wrażenie. 

::itl'acyjno-pHł1slwo\\"em, \1 raz z zwal-

---au-,- CO (01·zelyłem i widziałem 
• w../owleta ch 

-~~ 
VIII. tach, pod ścianami, wogóle gdzie się 

W celi l'.najclowało się 39 osób. "To- dało. 
warzystwo" było międzynarodowe: o- Do tego oryginalnego rozlokowania 
bok Polaków Rumuni, Austrjacy, Wę- noclegowego dochodził . jeszcze wątpli
grzy, Czechoslowacy i Żydzi. Oczywi- wej wartości przyjemnościowe.i -szcze
śCie, Żydów nie trzymano w areszcie gól - nagłe wzywanie aresztantów na 
dłużej, niż trzy tygodnie, podczas gdy śledztwo nocne. COl'aZ to któryś z we
reszta ;,przedstawicieli obcych narodo- zwanych podnosił się z ziemi, przecie
wości" siedziała po kilka miesięcy. rał oczy, toczył błędnym wzrokiem wo-

\Yładzom nie spieszyło się do roz- kół, przeciągał kości i wychodził. Na 
patrzenia ich spraw" ani też do zagląd- jego miejsce kładł się towarzysz, 
nięcia w celę. \Vidocznie żaden ze so- Rano następowała "odprfł.wka": o
wieckich komisarzy nie przesiadY'vał pUi'zczenie celi na dziesięć minut. Pod
w takiem otoczeniu i w takiej ubika- czas "odprawek" miałem możność 
cji. przekonać się, jak wygląda w praktyce 

Już pierwsza noc dała mi się dotkli- i życiu głoszone przez bolszewików na 
wie we znaki. Przedewszystkiem dla- każdym kroku piękne hasło przerobie
tego, że nie było gdzie spać. Pominąw- nia więzienia na "kluby oświatowe dla 
szy maleńkie wymiary celi i naprawdę robotników". 
pokaźną, ilość przetrzymywanych w W chwili po powrocie do celi przy
niej osób - stosunki, panujące w tem noszono nam śniadanie, składające się 
państwie ciasnoty i zaduchu były dość z chieba i "kipietoku" (tak bolszewicy 
oryginalne i wcale nie bylo po nich nazywają. gorącą wodę). Jedzenia nie 
znać komunistycznej "wspólnoty" i dzialone na porcje. Czynią. to wieźnio
braterstwa. wie sami. Jeden z nich wybrany na 

W celi wytworzyła się swoista hie- "starostę" dzieli chleb na porcje i pyta 
rarchja. "Starzy", to znaczy ci, litórzy drugiego, który odwrócony jest do nie
siedzieli w celi najdłużej, - spali na I go plecami, komu ją dać. Zwykłe ,,10-
zaimprowizowanych pryczach; trochę sowanie". "Kipietok" rozdziela się dla 
"młodsi" rozłożyli się na. podłodze - a wszystkich po maleńkim .kubku. 
my, "naj młodsi" drzemaliśmy po kI}- ,.- Aby dla każdego starczyło - ob-

Nowości wiosenno-letnie 

Na szeregu wymownych wykresów 
I dziedziny opieki nad młodzieżą. przed 
i po rewolucji hitlerowskiej pokazany 
jest przedewszystkiem wysilek ruchu 
narodowo-socjalistycznego, aby skie
rować wychowanie młodzieży lIa tory 
umiłowania ziemi i pracy fizycznej. 
Zręcznie zestawione fotomontaże gło
szą, urok .,Arbeitsdienstu", czyli zor-
ganizowanych po wojskowemu od- poleca po cenach przystępnych .kład .lIkDa 

działów pracy, w których młodzież I G. E. RESTEL, Łódi, Piotrkowska 84, tel. 121-67 _~:, 
spędza cały rok przy publicznych ro- ~ 

botach drogowych i niwelacyjnych. ~;''!I'"''"'''!''-'-''i!I~------~-'''~''---~-~--------''' 
' .. , 

jaśnił mnie później krasnoarmiejczan. 
Poprostu każdy z nas dostawał 

mniej, niźli aresztanci więzień wojsko· 
wych, których utrzymuje się na kra
snoarmiejskim wikcie. Gorzej jest z o-

... uczepiony kraty więziennej, wyglą.da
łem na świat boży.,. 

biaJami. Je się wspólnie 7. naczyń zwa
nych .. baczkarni". Do każdego "baczka'4 
zasiada dziesięć osób. 

Podobnie, jak i. reszta "towarzy· 
stwa'" otrzymałem drewnianą łyżkę. 
Spróbowałem zupy. Była to mętna wo
da, w której pływało trochę plew. Po
zatem ta zupa była bardzo stęchła. Od
łożyłem łyżl'ę. Towarzysze "pOCieszyli" 
mnie, że po kilku dniach będę jadł, jak 
i inni. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 

Nałpleknlełs'l8 przyzwyczaJenie ludzi 
kulturalnych - to czytanie dobrycb 
czasopism, które pełne s, Dowych wia
domości, myśll, Idei: włąt, Das one z 
wielkim światem ł z jego czołowymi 
ludźmL Te pisma czyni, aas Euro

pejczykamL Czytajcie wite "llnstracJt 
Polsq" w interesie własaej lualtuyl 
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~J~ł~ini! mlnirr~ów nft WJ~rl!iu finlan~l'i~m 
pójJrle. Pasożytnicze żydostwo niema 
racji bytu i rozwoju w naszej OJ czy t. 
nie i musi 7. naszego kraju ustąpić. Zy. 
dzi muszą też za wszelkłl cenę zani&
cbać pasożytnictwa na cleJe cbrześcł
jańqkim naszego narodu! 

Nie pomogą źydostwu kf2:yki i u· 
cieczki do ich sprzymierzeńcó\\ - ma
sonów, komunistów i innycb przyja
ciół. Trzeba wreście postawić wszyst.
kiemu tamę. 

Kajzer Wiihelm III car Mik'olaj 11"- dwaj ludzie - dwa charaktery 
(Korespondencja własna nOrędawnika'') 

P a ryż, 30 kwietnia.. 
P. Maurycy Palćologue, były amba

!!1I.~or Francji w Petersburgu, naoczny 
~\\·t~dek tylu dramatYt:znych za~ść, 
Jaku~ rozegraJ y się przed i w czasie 
WOJII~ w stolicy carów Wszech rosji, 
wydaje obecnie niezmiernie ciekawą 
pracę p. n. "Guillaume II et Nicolas 11" 
(Plon). Autor - to nietylko wybitny 
dyplomata, ale niemniej bystry obser
wator i głęboki pSYCholog. Dlatego tei 
studjum jego, zawierające lIczne OSO
biste wspomnienia. oraz intere5ujące 
rewelacje, stanowi niez\vykJe cenny 
przyczynek historyczny do tragicznego 
okr~u dziejów Europy. 

p Palćologue przeprowadza w spo
J!!ób niezwykle żywy i zajmuj/lcy po
równanie charakterów władcy Nie
miec i cara. Rosji. Z jasnościę, 
właściwą numysłowości łacińskiej, uj
mule autor w spMób oryginalny 
szereg pierwszorzędnych, a mniej zna
nych faktów, i posunięć tych dwóch, 
tak krańcowo odmiennych natur. Wil
helm bowiem - to ces:arz-aktor, Miko
łaj zaś - to cesarz-urzędnik. 

W każdym postępku, w każdym 
geście, ujawnia sir; nIeskończona próż
ność i me~aloman;a dzisie~szego wy
gnańca z Doorn: inteagentny, lecz po· 
wierzchowny, odznacza~~.cy się nad
zwyczajną pamięcią Wilhelm jest 
przytem leniwy. nad wyraz impulsyw
ny i przeświadczony, lŻ na ziemi re
prezentuje samego Boga. Pełen fałszu 
i podstępu, ekskajzer nie od7.nnc7.a się 
bynajmniej odwagą.. W czasie tragicz
nych lat wO.'ny następuje już zmierzch 
'Vilhelma. On, który mawiał: ,,;a. i ar
mja, należymy do siebie, Bóg nas 
stworzył jedno dla drugiego", poka
zuje siQ rzadko w główne.! kwaterze. 
A gdy w roku 1918 wybi'e ostatnia go
dzina, nie zna~dzie ani slowa rożegn:l
nia dla. tej samej armji, z którą. się ty. 
lekrotnie utożsamiał. 

Mikołaj II - to człowiek bardzo 
J1rzeciętneJ inteli({encji, ale prawy, 8U
mier.ny, lecz słabc30 charakteru, na. 
którym fatalizm religi!ny wycisnął 
niezwykle !!łęboko swe piętno. Zmorą 
'Vilhelma było przymierze frn.ncus~t.O
rosyjskie. W czasie pamiętnego spotka
nia dwóch cesarzy w dniu 24 lipca 
1905 r. w B:orko, Niemiec podstępnie 
wymoże flo. chwie 'nym Słowianinie 
zerwanie al:ansu z Francję.. "Cher Nic
ky", jak go zwał je~o berliński kuzyn. 
dorHero w Peterhofie zor:entował się, 
że kład~c swój podpis na sławnvm do
kumencie, potw!erd7.a~ęcym zwł~zek z 
Niemcami, wyrlawał' na łup Francję. 
'Wówczas, opamiętawszy się, cofa pod
pis ..• 

To !l')otkanie monarchów na wy
brzeżu fin landzkiem uwypukla w opi
sie p Palćologue'a w sposób nier.mier
nie charltkterystyczny słabą. oscbowość 
Mikoła1a. Podobnie jak w czasie poko
ju car pilnie pracował, podpisywał do
kumenty i ukao:y, tak i potem, w cza
sie \Vo~ ny. z równą. sumienno:clQ. zaj
mu~e się armją.. Przenosi -przecież na
wet swo.;1). rezydenc.'ę do głównej kwa
tery \V Mohylewie, uda!ą.c się tyiko od 
czasu do c?:asu do Carskie~o Siola. Do 
ostatniei chwili snrawuje funkcję ge· 
neralissimusa. świadomy sweJ odpo
\\:iedrialności wobec hlstor.'i i Boga.. 
Mikoła i . ja.k podkreśla p, Palćologue, 
ze spoko!em. albo raczej rezygnnc:Q., 
znosi klęski i zwierza się ambasadoro
wi Francji: "Może trzeba było ofiary 
ekspiacy~nci dla zbawienia Rosji. Sta
nę sil;) tę. ofiarA. ... Niech się spełni 
wola Boska!" Fatalizm 5łowiański wy
stępu:e tu w całej pełni. Mikołai , op u
szc7,on~Y przez wS7.ystkieb swych gene
rałów, nie rorzuca arm~j rosyjskiej bez 
uprzedniego poże~nanla, oświadcza:ęc, 
iż .,wo:nę tę najeży prowadzić aż do 
k01\ca. Ktol<olwiek myŚli dzisiaj o po
k0211 - jest zdra:cą.". 

\V czasie dni katorl!i rod7.lnv c~r
sklei. zarówno w Tobolsku, jak potem w 
Jeko.!erynl)urrru, Mikołai panuje nad 
nenvnmi i ~()(lnie znosi sw6j los Gdy 
naród ro!';yj~kl okazuje wolę złożenia 
broni, i to za. wszelka cenę, ~dy pełuo
mocnicv, jt'Ż bolszewiccy. udają. się do 
Brze-:cia Litewskiego, Wilbeltn II nie 
cZ~'11i żadn('~o gestu. nie występu5e z 
źaf!nym protpstcm. aby przyjść z pomo
Cfl. ce~ars'dm kuzynom, rodzime Ro
JY1n'lowych. A przecież - powiada p. 
Pn16010~ue - był z nią blisko spokrew
niony; ka.!zer był ojcem chrzestnym 
małego carewicza. \V owej chwili jedno 
słowo ambasadora niemieckleso w )lo-

skwie wystarczyłoby, by Gcallć rodzinę 
carską. WlIhelm milczy Podobne mil
czenie zachown, gdy roze;dzie się po 
świecie wieść o tragicznym końcu Ro
ma nowych. 

Mikołaj, przez cały mniejwięcej o· 
kres swego panowania, dał się bl'ać na 
lep zapewnień ka.izera. Ów pchał go 
do , ... o;ny t Japonjfl, a dopiero potem 
krytykował: zapewniał o swo ej przy
jatni i pokojowych usiłowaniach, n 
równocześnie mobilizował Mikołai zu
pełnie nie orjentował się w podwójnej 
grz~ Wilhelma, pcha:ęce~o Austr.ię do 
wOJOy. a uspoko'a;ące30 Rosję. Kiedy 
car proponuje arbitraż trybunału ha
Skiego. ka,izer poleca. swojemu amba~ 
sadorowi de Pourtales odrzucenie tej 
propozycjI. S!{oro zaś 29·~0 lipca. sir 
Edward Grey zwraclt się do rzę.du nie
miecki"''''o. deby zal)roponował ., 'aki
kolwic • }dź sposób", pozwahł~ący 
czterem potęgom wyzyskać wpływy ce
lem uniknil['cllt krwawej wo;ny, o
trzymu:e jedYnie wymlja:ącą odpo
wiedź. Do Mikoła:a kajzer depeszuje: 

Wszelkie komentarze osłabiłyby pa
sjonujflce pod względem historycznym 
I psychologicznym studjum p. Palćo
logue'a. Na 7.akończenie przytoczmy 
tylko sąd bard7.o cickawy o Wilheimie. 
znajdu)~.cy się w tejże pra('y. Został 
on sformułowany przez Ed\:arda VII, 
który w 1907 r_, bawil2.c w AI~ierze. w 
tych słowach zwierzył się p. Jonnart, 
ówczesnemu gubernatorowi francu
skiemu w Algierze: 

Dziennikarze estońscy 
War s z a w a. (Tel. wł.) Dziś przy. 

latuję. z Berlina do Warszawy oi dzien
nikarze estońscy na konferencję poro
zumienia prasowego polsko-estońskle
go. (w) 

Aresztowanie 
szwajcarskiego obywatela 

w N:emczech 
B e r n (PAT). Szwajcarska agencja 

telegraficzna donosi, że obywatel 
szwa:earski 32-1etni Wasel zostaJ are
sztowany w Singen w Niemczech. Na
leżał on do skra 'nej lewiCY memiec
kieJ i często przekraczał granicę. prze
W07.ą.<: zabronionę w Niemczech ulotJd 
polityczne. 

"W moich usiłowaniach ocalenia poko
Ju poszedłem do ostatecznych granic. 
Odpowiedzlalnotć za katastrofę. grożą
cą. światu cywlli7.owanemu. nie sradnie 
na mnie ... " \Vreszcie, 31-~0 lipca wy
~ył~ ultirnatum ofic:alne, oświadcl.a.'ąc, 
ze Jeieli Ros:a nie zaprzestanie swych 
przygotownń wo-ennych w przeciągu 
12 god7.in. to nnst~nj ~eneralna mohili-
7.ac:n. w Niernc~ech. \Vllhelm pr7echo
dzi do porządku nad nowem, patetycz
nom ?a1)ewnleni('m pOko.iowem ~1iko
łaja. Nie pr?cdłuża terminu. określo
ne'!'o w ultimałum. i z wyb:ciem HI 
godz I\mbasndor Wilhelma przedkłada 
carowi wypowiedzenie wojny. 

"Znam dobr?e mego !'Iiostr1.eńca 
Wilhelma - powied7.lał król an
gielski: - niepokoi mnie... jest 
on Inteligentny. rozumie wszystko, 
interesule !'Ię wszystklem i wszyst
ko asymiluje: ale nie posiada żad
nego sądu i nie jest panem swych 
nerwów " Pomimo ;e~o róz- pro
wokacyjnych nie l.do. 'e mi się, by 
był wo'owniczy, a to dlatego, re nie 
jest orlważny i że nie rozumie się 
zupełnie na strate~!i ... Ale arm:e 
j floty ,;ą. nif'bezpiecznemi rlecza
mi, z któreml nie bawi sl~ bezkar
nie. Swo'em pobnęklwaniem sza
blę. i swo'emi fanfaron:l11ami Wil
helm powoli skomponował '3obip. 
pr!erl lu!'trem i przed światem rolę 
junnkn (małnmore), oei którei od
stąpić już ·nip może. W poważn"m 
momE:'ncie bQdzie więźniem tel roll: .. Kurjer Lwows.ki" i ,.A B .. C." dono
jego d7.iecinna próżno~.ć nie po?\voli sz.'" 1e. w tych d':lIa.<'h odby~ s~.ę we ~\'.o
mu nni na 1,~ł"p~two ani na cofni"- . wie Zjazd .,Le~Jonu MłodF~ z 3 \\oJe-. ..... .'. .... I wództw połudnIOwo, wschodnich Tf'ma-
Cle ~Ię.,. Załor.~ Slę o lak~kolwl~k tern obrarł było. oczywiście. wystąpif"Tlit' p. 
bQdz sumę .. panie F!'ub~rna o~ze. ze S1awka i innych ,.6t'njorów" przf'clw ,.J.e
powne~o ptęlme!!,'o rlnIS\ WIlhelm jljonow! Młodych". W uchwalonej rezolu
wypowie wam ",o·nę. Pnmięta'cie cji po ..... iedzlano: 
o tern. ll!'lla.~viCzllic i bądźcie w po- .. Lejljon Młodych. wysta\\'lonv na 
gotoWlU... dętką próbę. stać będzie \\ytrwalf' na 

I n. gruncie ideologjl Mal'6za1ka Piłsud

Najnowszy SPVl't we WI06zech: Wyśri.ti c ~<J1i!( w o m iiltnostwo I nagrod~ honorową 
wlnskll'go nast~pcy tr'Jnu. 

p 

, 

W ym n 
"" Lydzl ~·lmnaź.a;ą się kosI{em nar~du polskiego 

L ó d ź, 28 kwietnia. ':ltrasza~ącą szybkotcfą rasoiyt. A prze-
Od rozbiorów, tego tlagicznego mo- ciei kraj nasz z naszą. malomyślącą 

mentu w bistor.ii Polski, ludność na· :udnością - to prawdziwy raj dla Zy
sza wzrosła. trzykrotnie, a żydostwo ai dów. 
siedmlo1trotnle. Nie 'eden Polak zasta- tydostwo, jak rak, ten złośliwy no
nowić "j~ musi nad- powyższym fa:,- wot\\'ór. wszędzie się rozrasta po ca
tern. Sk'ld taka wymowna rozpiętość łym świecie, szuka:ąc żeru i ofiar, 
iloś::iowa i co się przyczyniło do takie- szczególnie w żywem ciele chrześci~ań
go przyrostu Zydów? stwa, które sobie upodobał I na które 

Uczeni całego świata nie rozwląza- się zawzi/lł. Stwierdzamy jednak po
lIby tej zagadkI: Humoryści napewno nownie, że na:podatniejs7Y grunt zna
prQdzej rozwiązaliby to zagadnienie, leźli Zydzi na zIemiach slowlańsk ich, 
tłumacząc przyczynę tego faktu naj- a przedews7ystkiem w naszej Polsce. 
mniej spodziewanie: oto wszystko za- Druga z przyczyn takiego rozrostu 
wdzięczamy naszym niewinnym pło- to dynamika rasowa, nietylko może 
dom rolnym, to znaczy. . • cebuli bio~ogiczna - ile religijna, gdyż \Vła~ 
i czosnkowI. śnie ona rozwija te moce odradzania 

Inna. kategorja humorystów pod- się u Zydów. Ale główna przyczyna, to 
chodzi do tego zagadnienia inaczej: podatny grunt, to żywe, pełne życia 
przyrost siedmiokrotny Zydów tłuma- podglebie, na którym Zydzi się żywią 
czy talmudycznej tradYCji świl;lteczne- I rozmnażaJą. Cóż znaczy uodporniony 
go "koguta", około którego Zyd trzy- i biologiczny mocny gatunek \V przy. 
krotnie okr~ca, swą głowę, ze słowami rodzie, bez warunków i bez podłoża do 
"Tobie na śmierć, mnie na życie I" rozwoju i życia. Gatuhek taki, mimo 

Ale w obliczu tak ważnego zagad- wszystko, musi zamrzeć ,musi zginąć. 
ntenla żarty pozostawmy na stronie. Zupełnie podobnie jest z Zydami, 
Kwest ja. ta nawet nie usposabia do tylko z tę. różnicą, że ci mają. podłóże 
śmiechu f dowcipów. Otóż na;prostszą I do życia. Polacy, pradziadowie nasi, 
przyczynę. tego zjawi oska jest pasożyt- bogobo'ni, gościnni, rycerscy, a nade
nfczy spryt żydostwa znany w całym wszystko uczciwi, nie zna:ąc żydostwa 
świecie I to nietylko chrześcCańskiem, I łch pasożytniczych skłonności, z H
a.le 1 muzułmanów. Właśnie na dobrej tości przyjęli przybłędów_ Zydost\\oo za 
pożywce. na pełnym życiu organiźmie, gościnę na nao;;zej ziemi pokazało na
rozwija. siO najlepiej i mnoży siO z Z&- rodowi, czem jest i jakiemi drogami 

sk:e!,,:o, uwdająl.' wyst'lpienie senjorów 
Legjonu ~1łodych 7a fAkt, który mtllsl 
znalet!< dostateczne rozwiązaniE' \\ spn-

sie ~lp'bok:e.'i{o zrozum!f'nia mif:dz~ eta
n'mi t.ołn:er7ami ~1ar"llllka. a Lelljo
nislaml. kt-:"rzy uwat.llją się za Jego 
toln:erzy najmlod.szych." 
A wi~c jeszcze mają nadzielę." Zwrat"& 

uwag~. te 1 ia.zd wyslal holdowniue depe
sze tylko do p. marsz. Pilsurlsldego I Ilf'n. 
Rydz-Śmi~le~o. ~atomiadt wbrew tradycji 
n:e wysla.ł do p. Sławka.~ 

• • 
Sportowy tYlZ'orłnik .. n87.. Dwa. Trzy" 

zam :e.szcza \.\ ywiarJ z tydo\\sk im Spllrtow
cem Polski, który brał udział w .. makka
biadzie" sportowej w 'J'el Awiw w PalE'
st.l-niE'. Z\'dowski sportowiec t"~\Viadcz~·ł. 
"e z Palest\-ny przy\viózł do Polski rzecz 
bardzo cenną. 

,.Przywieillśmy z e'iObą - nowledzlal 
- urn~ z ziE'm!ł\ palt'ć5tyń!'lką na kr>pif'4: 
Marszalka PiłBudskie~o, Jest to cieka
wy pomysł kiero\\ nictwa naszej '1ak
kabi. a p0mó:zł nam w wykonan:u sro 
konsul po'liki w Tel Aviv p. ł.ukaAie
wicz. pootarawszy się o ziemię z grobU 
świętego." 

,.Z ttrobu świętego'" Więc rhyba z 
Grobu r:hrystusa Pana! .. Jeśli tak to jP6t 
to. de1!katnie mówiąc, niewłaściwnść! 
~iew1Rściwość ze strony Zydów. ale i ze 
strony p konsula, który przeci~t wie
dział, komu ziemię świętą daje. 

• 
Or!!an łÓdzkiej :.burtu8zjf". ..'Kur'er 

'r.ódzki". którego hie motn8 pOf'fld7ać o 
antysemityzm. ani I) sprzyjanie lórt7.klm 
narooowcom, p'sze w nast~pu iąc)' sposób 
o sobotniem posiedzeniU ł6dzklej rady 
miejskiej: 

"Frakcjom rad7.iecklm chce 61~ ko
nieczn!(' wrAcać do tAmtvch n!es'a\V
nych zajść. poto. teby je zlik\11110\\'a6 ... 
wza'emnem naurą,ll'an:em soLie. 

Tak IV ka~dvm bąrłt raz'e rorpor7.ę
ła swój refren dpklaracvjny frakr'a 
radnych tydowsk ich. przez co l-' v ,,"o
łala ostry 8nrzec!w ra(lnych ObOlU ~a
rodowello Jasne jest, te Je~1I się S~t'f
muje pod czvimś a<freeern term'nf'oM 
"nikczemny. n:kczt'mne. nikrzemn:e i t. 
d .... to nie motna (}{'zekiwać it strona 
prze-ciwna wys!ucha tego ze spokn!E'm. 
A ton deklaracji tydowRkiej był \v\'po
satony w wytej wymienione brzm:e
nie. 

Apel przewod'nlczącego, ab~ frakcia 
hdowska odBtąplta od odczytrwan'a 
deklaraCji tej, a przyetąplla bez"o
średnio do obrad nad burlt.etf'm nie 
odniósł skutku Pon!ewat. nfe nie 
wskazywało na to. te nastąpi uspo!(o
jenIe, a wręcz od\\'rotnle. zajątrzenIe 
nA.Strojów. przewodnlcze,cy p06iedzenle 
zamknął." 

Świadectwo •. Kurlera '.6tłzki('~o" po
twierdza dobitnie sluszn"M poglądu, te 
łódzcy 'dzf świadomie rlątą do uniem0t
I!wienfa uchwalenia budieŁu I te komi
sarz Wojew':dzki idzie 1m w tern na ręk~. 



[ 

Łódź w kolarstwie 1935 roku 
Łódzki Okręgowy Związek Kolarski 

opracował kale-ndarzyk imprez kołar
skkh, które odbędą się w bieżącym se
zonie w Lodzi. Kalendarzyk ten przed
stawia si~ następująeo: 

3 bm. wyścig dla młodzieży rze
mieślniczej na 25 km. ()rganizuje .. Re
sursa": 5 bm. międzyklubowe wyści
gi 03 50 km i 25 km. ()raz międzyklubo
wy wyścig drużynowy dookoła Lodzi; 
12 maja wyścig propagandowy młoozi
ków i wyścigI T. Z. S.~ 19 i 26 bm. mi
strzo!!twa szo~we na 150 km łódzkich 
klubów kolarskich; 30 bm. doroczne 
świeto Miejskiego Komitetu W. F, i P. 
W. przy udziale klubów kolarskieh. 

2 czerwca: - wyścig szosowy o 
mistrzostwa województwa na 150 klm 
ala zawodników licencjowanych na 75 
klm dla posiadających karty wyścigo
w'e i na 50 klm dla turystów; 16-go 
czerwca: wyścig jubileuszowy K. P. 
,.Zjednoczone" na 150 klm i wyścigi 
klubowe .. Rekordu"; 20 czerwca: ogól
nopolski zjazd turystyczny do Łowi
cza,; 23 czerwca: drużyno~y wyścig 
kolarski na trasie Łódź-Kalisz; 29-go 
czerwca: ogólnopolski zjazd gwiaździ
sty do Łodzi. 

'1-go lipca: międzynarodowy 
~yścig kolarski dookoła Łodzi im. 

Piłka noina 
w piątek odbędą się naf\tępujace mecze 

JilIowe: .. Polon ja" i .,Warszawianka", 
"Garbarnia" i .. ŁKS" ... Śląsk" i ,.Ruch" W 
niedzielę 5 ma ia: ~Wisła" i "Cracovia", 
"Le/rja" i "Pogoń". 

Sprawa "Podg6rza". lak się dowillduje
my, referendum w sprawie krAkowskielto 
•. Pod,l!'ór7.a·' 7.ostało zako~~zone I wypAdło 
l'O mvśli PZP:'o1. Za wnioskfpm PZPN padło 
2ft) Rlas6w: przeciwko - 24 lt!nsy, ws.rzy
mało s\~ od IZll1sowania -'- 24.. Wollec tego. 
"Pod~órze" weźmie udział w rO'zgrywkA.ch 
o wejście do \tlIł iedynie w tym Wypadku. 
jeMi w mlstrzo.;-.twacb krakowskiej klasy A 
~dola zająć pierWsze lub drugie mll"l~ce, 

(PAT) 
Smoczek debiutować będzie w barwa('h 

"Warszawianki" na meczu .. Wa,rszawiRD
ka" - .. Polonia" w piątpk. ~tRrt ielZo w 
barwach tego klubu zatwierdził PZP~. 

Kraków - Poznań, !lPotk!'\nle między
miM-towe odbędzie się w dniu PZPN, 12 
maia. w Po'znaniu. 

L6dt - Budapeszt. Łódzki Związl"k 
Okręg'. :Lki notnej zachęcony świetnvm 
sukcesem. jaki osiąg-nięto z meczu Wro
cJaw - Łódź. zamierza w najblitszym cza
sie rozeg'ra nie jeszcze jednego meczu mię
dzynarodowello. tym razem z reprezenta
cja Budapesztu. W sprawie tej. jut są pro
wadzone pertraktacje z zarządem L\!\'I. 
który jak jut wiemy, sprowadza piłkarzy 
budapeszteńskich na mect do stolicy. 

"Garbarnia" zwróciła się do "Lo K. B." 
z propozycją., aby zawody w dniu 3 maja 
mające się odbyć pomiędzy temi drużyna
mi w Krakowie prowadzi! miejscowy sę
dzia. "Garbarnia" wystawiła czterech kan
drdatów: Zajdnera, Sznaldra, Gumplowl
cza i dr. Lustgart.ena .•. ŁKS" na propo
z~'cfę krakowian się zgodził I przyjął kan· 
dydaturę p. Sznajdra. Równocześnie .. ŁKS" 
zaproponował. by mecz rewanżowy w Lo
dz;i mógł prowadzić p. Otto. 

Kapitanem. "Lo K. S." wybrano na te
braniu ligowej druż~'ny Łodzian na bie
żący sezon Herbstr&icha. Zastępcą jego za
stal Król. 

Wioślarstwo 
Niemcy zgła!!zalą sle do P. Z. T. W. 

Niemieckie kluby wioślarskie w Polece 
tworzył V dotychczas odrębną organizację 
"P~en - Pomereller Ruder Verband" O
Sła tnio związek niemiecki ,się rozwiązał a 
n,ipmieckip kluby wioślarskie zgłaszają się 
nn c7.lonków do Polskieg'o Zw Tow. Wlo
ślar!':l<irh Dotychczas zgłosiły przystf\nle
nip do P Z. T, W. Ruder Club .. Germania" 
z Pnwonia. Graurlenzer Ruder Vereio z 
Grudziądza i Ruder Club Frithfof z 8vd
~o~zrzy Graudenzer R. V. ZOi'!ta: przyjęty 
Już do związku. pozostałe kluby przyjętE' 
%ootaną w Dajblitszych dniach. 

Gry .portowe 
Obóz hazenIstek otwarty został na ,ta

dimlJe Woiska Polskiego w Warszawie. O
bóz l()or!l:anizoWany został przez PZGR I sta· 
nowić będzie zaprawę przed meczem PoI
ska - .Ju!\'osJawJa w dniu 19 bm. w War
szawie W oboozie wetmie udział około 20 
zawodniczek z Warszawy, Lodzi, Krakowa, 
Pomania i Lwówa, .re..n 

ś. P. Władysława Sierpińskiego i wy
ścigi drużynowe międzyklubowe Kru
szendera; 28 lipca: międzyklubowe 
wyścigi "Rapidu". 

4 sierpnia: wyścigi na 110 i 25 klm; 
11 sierpnia: wyścig na przełaj na 
przestrzeni 30 klm; 15 sierpnia: wy
ścig o nagrodę P. L. Tahlera na 100 
klm organizuje "Rapid" i wyścig dru
żynowy ,.ŁKS u; 18 sierpnia: wyścig 
turystyczny o mistrzostwo Łodzi na 
50 km or/lanizuje "ŁTK,", 

1 września: wyścig o oa~rodę ma
gistratu Lodzi na 100 klm org. "TZS."i 

8 września: wyścig "Rapidu" o puhar 
przechodni p. L. Bussego; 22 września: 
wyścigi j~si~nne międzyklubowe w 
Pabjanicach org. "Wima". 

8 paźdz1emika: oficjalne zamknię
cie sezonu kolarskiego ŁOZK. 

Poza tem kolarze łódzcy wezmą 
udział w imprezach krajowych, ja~ 
mistrżostwach Polski torowych, szoso
wych, na przełaj i t. d. Przez Łódź 
prócz tego prowadzić będzie trasa 
międzynarodowego wyści:su kolarskie
go Warszawa-Berlin w dniu 1 paź
dziernika. 

Sport w radjo 
Ciekawą Imprue organizuje w piątek o 

godz. 16 .. Polskie Radjo·'. Z Warszawy 
przemówi przedli!ta wiciel PZLA, poczem 
ze wszystkich ośmiu rozgłośni przedstawi
ciele poszczególnych OZLA zdadzą krótkie 
sprawozdania. Po sprawązda,niach przed
stawiciel PZLA przemówi d{) zawodników 
z~rupowanycb na starcie w całej Polsce. 
W tym celu na boiskach i stadjonach za
instalowane zostaną głośniki. Na d:iwięk 
gongu ze studja warszawskiego nastł\pi 

równoczesny sta.rt do w!l"lystkich bietrów 
na przelaj w całej Po!.;;Ctl. , 

Jak wiadomo w Poznaniu narodowy 
bieg na .>rzełaj się nie odbędzie, gdyż P Z. 
L. A. przyznał charakter taldego blE:gu, 
biegowi .. Kurjera Poznańskiego". który r0-
zegrano w ubiegłą niedzielę. natomi8<lt na 
calej prowincji odbędą się biegi na prze
łaj. Z ramienia P. O, Z, L. A przemówi pre
zes p. Bronisław Szwarc. 

Woina piłkarska Stryj-Stanisławów 
W Stryju odbył się p.rotesta.cyjny wlec pił
karzy w związku z przyłączeniem podokr~
gu stryjskiego do okręgu stanisławowskie. 
go. Jak wiadomo, !)Statnie waln~ zgroma
dzenie PO!l'lkiego Związku Piłki No2nej w 
Katowicach uchwaliIo przyłączyć pod'lkręg 
stryjski. który należał dotąd do okre;gu 
lwowskiego. do Stanislawowa. Kluby fłil
karskie w Stryju, jak i za,rząd podokrt;!Zu 
nie zr;l'odzily się jedna k na to i dotychczas 
nie ,biora udzialu w mistrzostwach okr~go, 
wyeb wyznaczonych przez okr~ stanhła
wowski. Zebranie protestacyjne 'w Stryju 
uchwalHo rezolucję. protestującą pt·Zl'riw· 
ko dl'cyzji walnego zebrania P, Z. P. N. Ze· 
brani zwracają się do wledz pafuJtwowych 

sportowych o ponowne rozpatrzenie tej 
sprawy, o nierlopuszczenie do upa.lku 
sportu stryjskiego i o pozostawienie do 
najblitszego zebrania P. Z. P. N. podokrę· 
gu stryjskiego w okręgu lwowskim, Ri'zo
lucję przesłano Państwowemu Urzę,1· wi 
W. F" Pol"kiemu Związkowi Piłki Nl1u.ej 
i Związkowi Polskich Związków Sporto
wych, 

W związku z wiecem protestacyjnym w 
Stryju. zarząd okr~gu stani!'Jawowskiego 
zwrócił się do Z. Z. z prośbą o skr.ęśle"ie 
wszystkich klubów stryjskicb z listy cz!on· 
ków Polslde~o Zwia,zku Piłki Notnei i 
wszystkich in,nych związków państwo
wych. do których kluby stryjskie nalt:żą. 

Nalmłoclszy pasażer w przestw~rzach 

Z ra.do~mą. uśmiechniętą miną opuszcza samolot który z AustraJji poprzez szerokie 
oceany prżyleciał do Anglji 7-miesięczny obywatol Aleksander Forbes Hapbutm. O. 
etyw!ście odbył podrót w towarzystwie ... wych roodzic6w. Jak widzimy, biegać mały 

berbeć nie potrafi, za to umie jU:2 porządnie "fruwaĆ". ' 

Nosimy wybitnej jakości OBUWIE L 
Bydgoskiej fabryki obuwia Oddział W Łodzi. ul. Piotrkowska 56. eo . . ... , 

3 

Lekka atletyka ' 
Otwarcie obozu oUmplJsklego odbyto st" 

we wtorek wieczorem, dokonane pne'Z 
członka zarządu PZLA - p. Ślachciaka. 

W obozie przebywa obecnie 18 zawl)(}ni
ków. a mianowicie: Heljasz, Lesicki. P~aw:
czyk, Imiela. Niemiec, Gancarz. Lokajskl, 
K!'uk. I{o.strzewski. Trojanowski. Tw~rdvw
ski, Fiałka. Sznajde.r, Maszewski. NOji [)oraz 
Siedlecki Poza tem - Kocoń, Kuligkuwq 

ski, G6rek i wymieniony już Imiela ~ 
znajdu.ią się na obozie z ~rupy .zaw~dni .. 
ków. wyłow!o.nych "szukaJmy OlunPljCZY
k6w". 

Zal-zad PZLA postanowił dodatkowo 
, wezwać na ob6z: Orłowskiego I Chmiela ze 
Śląska. Bystrego z Łodzi i Karczewskiego 
z Wal't'zawianki. 

W przyszłym tygOdniU przybędą na 0- ' 
bóz: Fiedoruk z V'ilna I Morończyk Ze I.wo
wa. którym na opóźnienie to PZLA zezwo.- , 
Iił. ., 

Petkiewicz kie-ruje Da obozie trenin" 
~Iem: Finłki. Noji. KUJigowskiego, ,Ganca.- , 
rza i Lesickieg{). Treningiem pozostałych 
zawodników kieruje p. Cejzik; ,: 

Kusociński ' prźebywa ju:! w Jnowrocła-' 
wiu, gdżie kuruje chorą nogę. (KAP) 

Zawodnik niemiecki Werrlng ustanowif 
nowy rekord Niemiec w pChnięCiU kulą 0-
burącz osiągając wynik 28 m 51 ctm, Pra
wą ręką Niemiec uzyska,ł 15 m 31 ctro, a 
lewą 13 m 20 ctm. 

Kolarstwo 
Nieszczęśliwy wypadek Wasilewskiego. 

Znany w Polsce czołowy kolarz. St. Wasi
lewski. pod~zas treningu na szosie pod lo.
dzja Uległ tra~icznemu wypadkowi. Wasl
lewo:ki. jadąc szosą. został potrącony przez. 
nietrzeŹWE'IlO m{)tocyklistę. który jechał po 
leweJ stronie SZO"8Y, Zawodnik t&n spadł z. 
roweru i uległ złamaniu nogi. 

Wasilewskim zaopiekował się p. Sler'" 
pińsk i. który odwiózł go do szpitala w 1.0-
dzi. We wtorek udał się do Łodzi kolega 
klubowy Wasilewskiego. Michalak. celem 
zbadania przyczyn wypadku. (PAT) 

Pięściarstwo 
Scbmedes, mistrz Niemiec w wadze lf'kQ 

kiej, ulellI )'la treningu wypadkOWi złama
nia pra,,"ej , r~ki j przez dłuż3zy czas nie bę; 
dzie m6gł startQwać. 

Tennls 
W Budapeszcie Odbył się międzynarOdO

wy turniei tennisowy, na którym zanoto
wano kilka nle.;podzianek, W grze poje
dyńczej pa,nów Gabrowitz pokonał mi"'trza. 
Au~trii Matpjkę 6'1. 6:1. 6:3, a młOdy za
w'ldnik all~triacki Baworowsky wyellmi
nnwal nie,spodzianie Włocha Palmier! 6:4, 
2:6, 6:3. 6:1. 

Brazylfa I Urupwaf 3:2. W spo<tka!1łu 
finałowem Ameryki Południowej Brazyl.la 
pokonała Urugwa,j i wa,lczyć będzie ze 
zwycięzcą finału Ameryki Północnej. 

Różne 
Publiczne wręczeDle nagrody Waf!ló",. 

ule. Z okazU święta w, f w W9~.,uwie, 0-
raz połączonej z tem uroczystości złotenia 
przysi~lli prz€'z naS1ze druiyny olmJpij~k!e 
w dniu 26 maja, Państwowy Urząd pragnie 
przy tyeh G\,óch 0kaziacI'J d"k Hl'lĆ :e;;7Cze 
i trzeciej uroczystości a mianowicie: Wrę
czenie Wielkiej Nagrody Honol'Owej Jadwi
dze Wajsównie, w obecności zgrómadzo
nych na trybunach widzów. 

UroczystoM t.ransmitowana będzie przeoz 
Pohkie Radio na wszystkie rozglQśnle po]'" 
,kie. (PAT) 

StadIon W. P. dla sportu w Warszawie. 
Podaje się do wiadomnści pismo Okrę$!'o
weJ.!o Urzędu W F i P, W. D. O. K. I wszy
stkim klubom I stowarzyszeniom sporto
wym w l{raju: 

Ma ią,c na uwadze trudności ma terfal
ne klu~ó'''' i towarzystw sportowych spro
Vliadzalą,cych drujvny do stolicy, okr~J.!o
wy urząd W. F, i P, W. DOK I prag-nie w 
tym kierunku przyjść z pomocą i niniej
szem komUnikUje: 

. W budynku trybun !!'16wnvch rew sta
dJonu sportowego W, P , w Warszawie Sl\, 
urządzone pokOje gościnne. celem zapew
nienia odpowiednich kwater dla drużvn 
przybywających do stolicy na Imprezy 
sportowe ekin do treningójoV oraz sędziów 
meczowych. Pomieszczenia te odpowiadają 
'nowoczesnrm wymaJraniom, Sa to poku'je 
dwu, trzy l czteroocSobowe. Na miejscu na
tryski, :ekarz. czytelnia i kuchnia. dzię
kI czemu sportowcy p, zybywa iacy do sto
licy t;tie. będą mieli okaZji niepotrzebnego 
osła~leDla sił na mieście, Cennik pokojów 
goścmoych przedstawia się następująco: 
Od 08~bv a) bez utrzymania 2.5<l zł.; b) z 
całodzler.nem utrzymaniem 5,- zł. plus 
10% usI., w cenach tych obliczona jest u
tywa!ność poście.1I i natrysków. Prócz tego 
oddaje "lę rówTIlet do dyspozycji klubów 
sportowych sale na zebrania towa.rzyskie. 
Zamówj"ni'. i wszelkie informacjt> U za
, rządey stadjonu, Warsza.wa, ul, Lazien
koW6ka i , 



Strona' ORĘDOWNIK, sobota, ania ł maja 1935 = Numer tOS 
E! 

391 go mu oczy, lecz nie znajduje na tyle wiedział się pan o sławie, jaką. się cie-
l właśnie pod wpływem tej myśli siły. - l{oniec ... już koniec ... - szu- ' szył znany psychjatra, doktór Leon 

przypomniał sobie, że nie widzial, aże- mi mu w głowie przerażają.ca w swej Baum z Gdańska. Dowiedział się pan 
by Rachmil już odjechał. Nie było go prawdzie myśl, którą. nie sposób ode- również i o tern, że większość jego pa
bowiem przy odjeździe ostatniej dwu- gnać. Baum pragnie tylko, ażeby wyso- cjentek stanowią młode kobiety, dla 
nastki. ko nad powierzchnią. wody wzniesiona których otwiera specjalny zakład lecz-

- Stój! - krzykną.ł, uderzając w łódź przerwała łańcuchy i z kilkume- niczy w Soppotach, I to właśnie nasu-
zakrytą budkę pilota. trowej wysokości runęła w wodę... nęło panu myśl łatwego zdobycia 
, Ale ten wiedział, że jeszcze zostało Ale łódź już dosięga wysokości pokła- większej ilości cennego towaru, jak w 

tylko sto metrów -do wodnej granicy duo Dźwigar obraca się powoli i moto- swym języku nazywacie te nieszczę
Polski, na której już bez przeszkód mo- rówka osiada na przednim pomoście. sne istoty, skazane na haniebny żywot 
że nastąpić aresztowanie. Podwoił Baum widzi nadbiegające postacie w ponurych lupanarach. Zrealizowanie 
więc szybkość, nie zwracając uwagi policjantów i marynarzy i zdaje sobie śmiałego planu ułatwiła panu niepo
na groźne okrzyki pasażera. sprawę, że pozostało mu już jedynie spolita zdolność charakteryzacji, jaką 

- Zawracaj, psiakrew. '. - ryknąJ popełnić samobójstwo. Wystarczy się- się pan odznacza, co już dawno zjed
Baum, podn'osząc metalową zasłonę, gnąć tylko ręką do kieszeni kamizelki, nało panu w sferach przestępczych 
odgradzającą pilota od głównej kajuty. a potem nachylić nieco głowę i mała, miano Kameleona. Nie bez znaczenia 

W tej samej jednak chwili łódź niepozorna pigułka cyankali rozproszy był i tego rodzaju zbieg okoliczności, 
wpadła na polskie wody, a przed zdu- raz na zawsze te przeraźliwe koszma- że tuszą, a nawet do pewnego stopnia 
mionemi oczyma Leona Bauma zabły- ry ... Ale teraz właśnie, jak nigdy do- rysami twarzy jest pan . podobnym, 
sly ~.Iowrogo dwie lufki rewolwerów. tąd, życie ma dla niego nieocenioną i bez charakteryzacji, do zamordowa-

- Ręce do góry! - krzYknął jeden wprost wartość. Baum dziwi się, że nego. 
z wywiadowców, którzy dotychczas kiedykolwiek mógł myśleć o sarnobój- Kiedy cały plan został przez pana 
siedzieli ukryci pod siedzeniem pilota, stwie, .. - Jeszcze nie wszystko stra- opracowany w naj drobniejszych szcz~ 

Przerażony Baum powoli podniósł cone - pociesza się bez przekonania, gółach, udał się pan w towarzystwie 
ramiona i osłupiałym wzrokiem wpa- byle przed samym sobl}. usprawiedli- Grosnera z wizytą do doktora Leona 
!rywal się w twarze policyjnYCh agen- wić opanowujący go lęk przed śmier- Bauma, którego zamordował pan w je
tów. To wszystko, co zaszło w tej cią. go własnym gabinecie wystrzałem z r&
chwili, spadło na niego tak nieoczeki- _ Wysiadać! _ słyszy spokojny ale wolweru, a za ten czas pański godny 
wanie i w dodatku w momencie, kie- stanowczy głos komisarza Młotockie- towarzysz rozprawił się z jego służą- , 
dy był pełen najlepszych myśli, że wy- go. Dwóch agentów z gotową do strza- cym. Po dokonaniu tej podwójnej 
wołało w głowie okropny jakiś chaos, łu bronią idzie po bokach wlokącego zbrodni, trupy zamordowanych zostały 
który nie pozwalał się skupić i przed- się, jak na szafot, doktora Leona Bau- przez Grosnera zakopane w piwnicy, a 
sięwziąć jakichkolwiek kroków ratun- ma. Towarzyszą mu gwizdy i złowrogi pan, wszedłszy w rolę zmarłego, roz
ku. pomruk tłoczących się marynarzy, począł od dnia nastęj:lOego "normalną" 

Nic więc dziwnego, że bez słowa pragnących spojrzeć zbliska w twar, praktykę lekarskę.. 
protestu pozwolił się obezwładnić i gI 0- tego arcy-zbrodniarza. Cały jednak wysiłek skierował pan 
wę 1wiesił na piersi, jak człowiek, któ- Ta uciążliwa droga trwa jednak na zapełnienie sanatorjum młodemi 
ry nie tylko stracił ostatnią nadziej ę krótko. Niebawem bowiem zamykaję. dziewczętami, które po przejŚCiu przez 
ratunku, lecz jednocześnie pali go się drzwi obszernej kajuty i więzień powtórne badanie drugiego pańskiego 
wstyd, że tak łatwo pozwolił się wy- ociężale osuwa się na krzesło, naprze- wspólpracownika, Roberta 'Winkla. po
wieść w pole. ciw Młotockiego, Dąbrowskiego zostawały pod czujnę. opieką. .. sanita-

\V miarę jednak, jak łódź zbliżała i dwóch wywiadowców, Rozwiązują rjuszek", zaangażowanych z pośród 
się do "PoseJ'dona", rozbieżne niedaw- kobl'et ·teJ· sfeTY "V J·a·k,·eJ· pan Sl'ę obra mu ręce i dają chwilę wytChnienia .. . . • -
no myśli Leona Bauma poczęły co raz przed mającem nastąpić śledztwem. cal. Czy prawdę mówię, panie JOllefie 
wyraźniej koncentrować się dokoła te- Pobieżna ' rewizja. jaka poprzedziła Zilberman?, .. - rzucił pytanie i wro
go, co zaszło. Z początku bowiem są- zdjęcie kajdanek, nie zdołała wykryć kiem zawisnął na bladej, okropnie 
dził, że padł ofiarą bandyckiego na- białej pigułki cyankali, ukrytej w kie- zmienionej twarzy zbrodniarza. 
padu i że ci dwaj ludzie po obrabowa- 8zonce kamizelki. Nie doczekawszy się odpowiedzi, 
ka przy zgrzycie bloków poczęła się _ Połknij ją ... _ podszeptuje roz- Młotocki mówił dalej, podniecając się 
niu z gotówki, wypuszczą go na wol- sądek, nie widząc innego wyjścia z tej własnemi słowami. 
ność. W żadnym więc razie nie mooO'" L . t k' . ł . .." nieodmiennej ostateczności. - ecz me na em onczy SIę an-
zbliżać się do jego statku. Tymczasem _ Jeszcze nie wszystko stracone .. , cuch ponurych, wyrafinowanych 
łódź wzięła kurs, jakby strzelił, prosto _ mówi mu instynkt samozachowaw- zbrodni. jakiemi obCiążył pan , swoje 
w kierunku "Posejdona", czy, przekładający najgorszą. nawet nieczułe sumienie. Nie tylko shańbił 

- Co to wszystko ma znaczyć?.. wegetację ponad samą istotą. śmierci. pan setki niewinnych ' dziewczą.t i rzu-
- pomyślał, i nagle, słaba narazie na- Baum kurczowo uczepił się tej myśli cił na pastwę podobnych panu łotrów. 
dzieja załopotała mu w sercu. - A i całą. siłą woli stara się odeprzeć pod- Morderstwa, znęcanie się nad swemi 
może to nie "Posejdon", a jakiś kor- szepty rozsądku. Niespokojnem, ocze- ofiarami, posunięte aż do ostatnich gra 
sarski statek? .. Nie, nie; widzi prze- kującem spojrzeniem wpatruje się w nic okrucieństwa, szantaż, kradzieże, 
cież wyraźnie jego ciemny, głęboko twarz starego komisarza, jakby starał oszczerstwa, mające na celu odwróce
wcięty profil i może już odczytać du- się odgadnąć, czy zaszła tu tylko ja- nie uwagi władz od właściwego spraw
że, wypłowiałe litery. kaś, wypływająca z dziwnego zbiegu cy, - oto pobieżny bilans pańsk~go 

Dwa skrajnie sprzeczne uczucia okoliczności, pomyłka, czy też zdołano nędznego żywota, który na szczęscie 
starły się teraz w duszy Leona Bau- odkryć istotną prawdę . przybliżył się już do kresu. Przebrała 
ma. Nie ulegało już bowiem najmniej- . . r . Jó f' Z'lb b Ale zimne, spoko]'ne słowa Młotoc- SIę mla a, pame - ze le l erman, o 
szej wątpliwości, że motorówka za cel r b ć· . ł W h ł d kiego niwecz" wszelkie, choć słabe, p ze ra Się musla a. szec w a ny, tej krótkiej drogi obrała J' ego statek.... pot· . , KI" t ł nadzieJ'e i niby ciężkim młotem ude- ęzny l grozny" ame eon przes a 
A więc tam albo znajdzie wolność, b ć t as '. d rzaJ'" z nl'eubłagan" konsekwencJ·.... y s r znym, a Jego meszczęsne o-lub .. , - Nie! ... to niemożliwe! ... _... ... ... tąd f' ł t d _ Czy, przyznaJ' e się pan do bezYW1... o lary p ynę. eraz na pokła zie 
stara się całą siłą. woli odegnać to drn- ... ~ Pos J'do "l c· h' hę .. . ć średniego zamordowania Danuty Ro-" e na, e z me na an 1 smler gie, straszne przypuszczenie, które w nęd y . u dk l d h wiczówny i do tego, że stoi pan na cze- z I pa u, ecz o swyc ro-
włosy podnOSi na głowie, a ciało przy- dz'n by od b' d tr le bandy handlarzy żywym towarem, I, e rac nagro ę za s aszne 
prawi a w febryczne drżenie. d . nadlud k" d k' B' . 

Panie Józefie Zilberman? . . . m z lej u rę l. OWlem musI 
Ale usiłowania te niweezy okrutna. być 8!grod l . b ć . k . . ść OstatnI'... dwa wyrazy spadly J·ak n a, ecz mUSI y I ara, ma-rzeCZYWIsto . Baum bowiem wyraźnie <> czeJ' nie po ł ł b . ść .. Pl'ornn z J'asne!Zo nl·eba. Józef ZI'lber- ' p aca a y UCZCIWO .. , Już widzi snujące się po pokładzie syl- ~ Młotock' u 'lkl' k ł dł b 

wetki obcych mu marynarzy, Jakiś man, vel doktor Leon Baum pobladł choć słow lU mI l ćl czetat ugoł , a. y 
ł d l k · . śml'erŁelnl'e, a J'ego grube, sl'ne z prze- o s ysze z us ego cz OWle-m o y, w po s 1m mundurze oficer stOi ka ktA..... ab al t l ' 

łó d • , d . raz'enl'a w .... .,,; poc~ęły drgać febrycz- ,v..~ z r mu ye meprzespa-przy g wnym zWlgarze j wy aJe roz- ""0' ,- nych nocy i . ł tk' t' . 
k W k t . d k ' • nie. W zamęcie, J'akl' powc;tał mu teraz spozy resz I worczeJ e-azy. szyst o o Je na Dle przerazl- Dro-gji starego kryminologa. 
lo go w takim stopniu, jak widok ko- w głowie, tylko jedna myśl kształtowa.- Tymczasem w duszy Józefa Zilber-
misarza MłoŁorkiego, który oparty o la się jasno, a. mianowicie ta, że został mana toczyła się ostatnia walka. Wie
balustradę pokładu, spokojnie pali cy- ostatecznie zdemaskowanym, co nieu- dział, że jest zgubionym i zdawało mu 
garo, puszczając kłęby gęstego, wonne- chronnie pociągnie za sobą zgubę. się, że już wyczuwa nazbyt wyraźnie 
go dymu. - A czy przyznaje się pan do zbro- zimną petlę powroza, zacieśniajQ.cQ. mu 

Baum skurczył się, zwiną.ł w sobie, dni morderstwa, dokonanego na osobie się dokoła szyi, a mimo to nie mógł 
jakby chciał swą. korpulentnę. osobę doktora Leona Bauma z Gdańska? - pogodzić się z myślą, ażeby on, wódz 
sprowadzić do znikomych rozmiarów spytał teraz komisarz, wglądając swym chicagowskich gangsterów, król prz&
słabego kraba, pragnącego ukryć się przenikliwym wzrokiem aż do dna du- stępczego świata obydwu kontynEntów 
przed okiem nieprzyjaciela w swojej szy Zilbermana. - Nie odpowiada pan on, ów przesławny "Kameleon", n~ 
ciasnej skorupie. - rzekł, odczekawszy kilka sekund - którego wspomnienie bladły twarze a-

Motor przestał pracować, lecz łódź więc ja panu odpowiem. merykańskiCh policmenów i otwiera-
prawem bezwładności sunęła dalej, aż - Kończ już!... wszystko prz&- ły się portfele finansistów, nic;>sących 
pod sam kadłub okrętu. Wreszcie, kie- padło ... - podszepnął jeszcze raz roz- obfity haracz, a wreszcie ażebyon, 
dy skrzydła hamulców wzburzyły spo- sądek, któremu już żaden inny wew- człowiek o stu ohliczach, wychodzący 
koinę. toń morza i zadźwięczały ogni- nętrzny głos nie ośmielił się zaopono- obronnę. ręką z dziesiątek, zdawało się 
wa zarzuconych łańcuchów, motorów- wać. - bez wyjścia, sytuacyj, przedzierający 
wznosić w górę. Tymczasem Młotockt mówił dalej, się bezpiecznie przez zwarty kordon 

Baumowi zdaje się, że to nie tryba a jego spokojne, nacechowane głębo- policji i odbierający od nich honory, 
tak szczękają o siebie lecz Słyszy zgrZY-

j 
kiem. przekonaniem słowa smagałay ażeby on dziś miał wpaść w ręce baga

tani~ zębów okrutnego potwora, który Józefa Zilbermana jak rozpalonem ż&- telizowanej dotąd polskiej policji 
za lada moment pochwyci go w swe lazem. i dzięki niej dokonać żywota na szu-
ramiona i zdławi w okropnym uścisku. - Po nieudałych próbach zwerbo- bienicy, 
Chce podnieść zwiQ.za.na ręce do twa.- wania. większej ilości kobiet do szero-
ny, by otrze4 atr:qi aa .. ..."... U ~~ szkołX fi4Il~eJ. 40- '(Cł. (laJeQl ~l)'. 

Pomnik Mickiewicza w Poznaniu, pOkryty 
majowym śniegiem. 

Proszę wstać! -

Nałogowy palacz 
Jeden pali w domu, drugi pali domy, 

jeden pali kawę - trzeci papierosy. Zaw
sze któś coś pali. Jeżeli zaś nie pali ~ 
to sam .. ię pali, 

Pan Zenon Tabaka paliI papierosy. 
Mial z i e!{o powodu dużo kłopotów ... 

Za papierosy oddałby swój honor. Dla
tego teź nieraz już siedziaJ w wię-zieniu. 

19 marca nad ranem wyszedł z ~akiN!O~ 
baru. Coś go na wnętrzu gryz'łQ. "','cią
gnął więc z kamizelki stllmela, osadził gl> 
w wiśniowej pipce i począł nerwowo szu
kać ognia ... 
~ Djabli to nadali := niema. Jak nie 

,potrzeba, to się całe mia.;;to pali, a jak po
trzeba to głupiej zapałki znaleźć nie 
moima. 

Pan Ta'baka wystawał po ulicach I 
wszysfikic'h prośba. o ogień zaczepiał. 

= Szanowna osoba ognia niema 11 
-- Idź smyku! Ja ci dam ognia, at cI 

się po'piół ze łba posypie I 
Pan Tabaka nie mógł jU't wytrzymać, 

Latał w kółko i trzymając sill za głowę 
ryczał: l.alić! palić! 

Z za rolru z wielkim alarmem wypadł 
samochód straży pożarnej. 

- Jest ogień. 
Pan Tabaka gwałtownie wyrywał za 

mknącym samochodem. Na rogu potknął 
sill i legł .iak długi. Samochód zniknął mu 
:I. oczu. A palić chcialo mu sill coraz bar
dziej. Zaalarmował pogotowie. 

--- Panie doktorze, zapałeczki pan nie 
ma? 

""-" Odejd:t pan, tu stało się jakieś nie
szczljŚcie, a pan mi głowę zawraca. 

'- Właśnie z zapałkami nieszczęście, 
panie Pogotowie, bo ich nigdzie dostać nie 
moma.. No ale szanowanie panu, bo i pan 
zimny jak pańscy pacjencL 

Nim lekarz zdołał zawolać l)Olieję, 'P. 
Tabaka ulotnił si, w l'oszu:Jdwamu za
pałek. 

- Ognia! = ryknął p, Tabaka. do wyła.
niającej się z bramy postaci. 

- Siać, bo strzelam - policjant pod
niósł broń. 

- Przepraszam, panie posterunkowy, 
ale palić mi się djabelnie chce a tu ni
gdzie ognia dostać nie mogę. 

- Idź nan do domu szukać ognia a jak 
nie to pójdziemy razem na komendę. tam 
napewno znajdziemy. 

- Panie władza. kiedy mi się palić 
chce .. , , 

Na następnej ulicy p, Tabaka stuknął 
tbem w wystawowe okno: 

- Ależ ze mnie osiol, toż ogień tu na 
miejscu. 

Zrzucił marynarkę i począł się wspi
nać na uliczną latarnię, Jednem uderze
niem pięści rozbił szklany klosz i przyt
knąwszy swe~o "sztumla" do gazowe~o 
płomyka. począł się rozkosznie dymem za
ciągać. 

Sci~nęła go stamtąd policja i posta
wiła przed nie.palącym sę<lzią. Ten skazał 
p Tabaka za opilstwo i uporczywe za
kłócanie snokoju nocnego na 3 mies. a
,l'eeztu. 

se 
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Ma' 
Kalendarz rz,m .• kat. 
Piątek: R'Jczn. Konst)'t, 

Zn św. Krzy ta 
Sobota: Florjana m .• Mo

niki wd. 
Kalendarz słowla6skl 
PIątek: SwiE:toslawa 
Sobota: Wiencz}6la wa 

Słońca: wschó!l U9 
zachód 19.20 

Zamiast płacie - wolą kraść ... 
: prĄTEK 

Z za kulis ma&he-rek iyd'Owsklch - Przed wyrokIem 
. -- Dlugość dnia 15 g Ol mln 

K,sJężyca: wBchód 3.58 zachód 20,47 
Faza: l dzień po nowiu. . 

ndre~ redak[ji i admini!frarjj W LOfzi 

Ł 6 d Ź 2.5. Proces, toczący się obec- Sześniakowa zaznaczyła przytem, że o I się od zapłacenia 4.330. zł,. Chil. , ~e:\Vi 
nie przed sQdem okr. w Łodzi przeciw ile Szumla nie załatwi sprawy, to o- 574 zł stanowią prze~łuzeme szaJkI z~
sekretarzowi urzędu skarb., działu opłat trzyma zaświadczenie z inspekcji bu- dowskiej, zawiązane] ce~e.m .okr~da~l~ 
stemplowych Kazimierzowi Szum li, dowlanej (zarządU m. Łodzi) i na tej skarbu państwa. Znalezłl ~lę rowll:ez 
odsłania dosadnie szkodliwą dzialal- zasadzie kto inny taniej załatwi spra- chrześcijanie, którYI'l'l ' p€lleClh SZeŚ!ll~
ność żydów. wę. Szumla., 'człowiek jeszcze niezbyt ków znajomi Żydzi. Gustowov\'! Mllm-

Gdy jedni uciekaJąc się do najprze- doświadczony i młody (28 lat) uległ. kieIowi z ul. Wólczańskiej 140 s.kl'eślo
różniejszych pomysłów zarabiają pota- Żydzi go następnie omotali sięcią. mi- no 5.740 zł i Ottonowi Jeg~ro.wl .(Wól
jemnie, uszczuplając wpływy sl<arbo- stemych intryg: udzielali pożyczek, czańska 164) 5.200 zł. Obaj CI Niemcy 
we, czy to prze'z przemycanie różnych dyskontowali weksle i t. p., trzyma~ąc prowadzą spółkę budowlaną.. . . 

telefon redakcfl i administracji 173-:J 

Piotrkowska 91 

artykUłów, czy też przez zmniejszanie w ten sposób w stałej zależności od Proce.s odsłonił sposób, w Ja~l :2:y-
w księgach swych obrotów, inni pro- siebie. dzi przy pośrednictwie przekUpl~nycł1 

Godziny przy jęć dl. intereHnlcS. 
od 10-12 

ii!łL'P 

Noclte dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dy:turują apteki: Kac

perkiewirza, Zgierska 54, Sitkiewicza Ko
pernika 26. Zundelewicza, Piotrkowska 25 
Bojarekiego, Przejazd 19. Lipca, Piotr: 
kowska 100_ Rychtera i Lobody, 11 Listo
pada S6. 

wadzą proceder, mający na celu popro- Liczni świadkowie stwierdzili bez- urzędników okradali skarb pllnstwa." 
stu wykradanie przypisanych już na- spornie, że 'Cześniakowie znani byli i jest jednem z ojniw w olbrzy
leżności skarbowych. jako macherzy od podatków. Nie na mim łańcuchu najróżniejszych form 

Duszą. afery, która swe zakończenie tern j.ednnk koniec. Abram Sztajn- oszustw i machinacyj żydowskich. 
znajdzie w procesie, byli maHonkowie sznajder (radny) z ul. ' Trębackiej 18, Ostatnim wystąpieniem Cześnial{ów 
Icek i Cha~a Cześniakowie (Przędzal- "powszechnie znany i szanowany" i irh wykonawcy Szum1i. były fil{cyj;.· 
niana 37)_ obywatel, jak go nazywa prasa ży- ne nakazy na opłaty, które nie naIe-

Cześniakowa, według wyjaśnień dowska, skwapliwie korzystał z usług żały się. Nakaz taki opiewał ola Lan-

Teatry łódi!kie 
Teatr Populamy - .. Pan WolodyJ'ow-

6ki'. 
Teatr MIejski - "Dożywocie" I "Kibic", 
Alhambra! - .. Polltvka \\ kratkę" 
Cyrk SłaniewskJch - 2 przedstawienia 

S7.Umli przybyła doń, nakłaniając do macherów, którzy pomogli mu w skre- daua na 37.000 zł nie został jedna~ 
sfałszowania dokumentów i umorzenia I śleniu należności na 1.470 zł. zrealizowany, gdyż w ostatniej chwili 
w księ~ach należności stemplowych na Dalej Abram Kolski z ul Żwirl{i oszustów nakryto. 
672 zł dla męża i 4.330 zł dla siebie z 32, któremu skreślono 2471 zł. SrmulWyrok zapadnie w dniu 4 b. m. 
tytułu tranzakcji z budowlanę. sp. akc. Cola (Piotrkowska 28), który wymigał 

o 4.3U, 8.15 w. Katedry: !rodz. 10 nabo":teńetwo w Katedrz!.': 
A'odz. 11 wymarez z Katedry: godz. 11.40 

lUna chrześcijańdde defilada urzed wladzami przy u\. Piótr-
. Adria Molro - "Zakochany zegar- kowskiej 104; godz. 12.15 przymarsz do 

m16trz". 6trażnicy I oddzialu; godz. 12.30 Wl'E:czenie 
.Bratqia Strzecha - "Czy Lucyna to odznaczc..'t: godz. 19 odegranie sztuki 6tra-

4.4. powróci\\'~zy do domu' w .. tani!.' nie· 
trzeźź\\ ym. w6z,"ząl a \va ntur~ z :bną. któ· 
ra czyniła mu wymrwki. W pewQe.i ch\\i· 
li Olyka pchnął oi~ no:tem W brzuch, po· 
wor'ując wypłynięcie Jelit Rannego prze· 
wieziono w stani3 ciE:~kim do szpitala. (k) 

dZlewczyna··. tackiei :::;tanisława Domański(l4ro P. t. -
Casino - ,.Córka !!enerała Pankrato\\a" ,.Próba ogniowa" - w są.1i I oddziału przy Nieudany występ. Do mieszkania Anto· 
Corso - .• Bal w Sayoyu". ul: 11-go Listopada i. niego ~o\\"aka przy ul. Malej 11 zakracił 
Czar, - .. \lalibu': · . eię jakiŚ złodziej. r.-'y włamywacz w)'cho· 

.( rUIl Ika spo .. łowa 
Sławnv trener wioślarskI kpt: Linl przy~ 

był do T o r u n (a na pobyt 5-ciomiesięcz
nv. Zamierza on poś\\' ięcić siE: trenowaniu " 
\\~io-g!arzv toruńskich do regat 

Wiosenny tumiej tenisowy. :'oroczn1l'm 
zwycza.ier" o 'bt;dzie się w 'dniu 3 maja W " 
Toruniu na kortach TKLT przy ul. Mo
niuszk.i. 

Graud Kino- .:Serce Indjanki", Kronika poUcyjlta diil z łupem spotkał go sq.s:a.d Nowaka i 
Mimoza - "Kobieta pod kontrolą". 2ydo'Wskle m1ęso. W ' czasie kontroli w przy pomocy dozorcy zatrzymał. zatrzy-' 
Mewa - "~Cn° Lucyna to dzie\\CZVnA". sklepach rzeźników żydowskich Fajgi Na- manym okazal Bię Aron I<nopf. zawodowy 
Miraż - "Siostra Marta jest 6zpie- delman przy ul. Napiórkowskiego 61, złodziej, karany poprzednio kilkanaśrie 

giem". Wolfa Benklew icza przy ul. Rzgo\\ekiej l'?zy. Złodzieja 08adzono w wi~zieniu. (k) 
Luna - .,Wesołv kabaret", 123, oraz dwu Innych znaleziono kilkaset UkaranI machelTV. Jan RowiJ'lBki i 
Ludowy - "Syn lndyj". kilogramów m:ęsl:' wołowego i cielęciny, Zygmunt OleJ' nik opl'lrowali w sądzie 
Palace - .,Nle chcę wiedzieć kim 'e- pochodzącego z potajemnego uboju. Mię<>o 1 

6teś'·. skonfiskowano. a Żrdów pociągnięto do grodzklm i okręguwym w Łodzi. gdzie za 
Przedwlo§nle - "P1'0truś". d . d "I ś' k . (k) trzymywaJi różnych klient6w, szczeg61ni.e 

o powie zla no CI arneJ. mniej świadomych prGcedury sądowęj, pl_ 
ty,,~Światowy - "Golgota uczciwej kobh· l\ląż skradł i umknął z kocJlanką. Sts- sali podania. skargi j t. d. 10 luteg<l r. b. 

Rekord _ "Smierć odpoczywa", n!sława Kowalska, zsm:eszkala przy ul. oh aj wrludzili od I(azimierza Dobroszew-
St 1 Lelewela 13, zumeidowala. że z jej mie- skiego, przybyłego z (lzol'lwv\,n, 300 zł na 

y o''''y - .. Wiktor czy Wtl(torja". szkania. skradziono 1.2{){) zł w gotówce. kaucję j naletncść zu napisanie skargi 
Słońc"! - .,Karioka'·. J(owalska podejrzewa o kradzież swego kasacyjneJ. Gdy Dobr'08zeweki przekonał 
Zachę·a - ,,~lelodJe cygańskie", mę:ta. który znikną1 wraz ze swą ko- j si·e, że padł ofiarą. os~ustów, wsl{aznl ich 

Kql,;unikaiV chanką· , . poHcii: Olro macherów zatrzymano. Sąd 
Marja O1ubC'k, zam:eszkala przy _ulicy grodZki skazilł Jana Row:ńl'!kiego na 1 

. . TeatrMi01S!~ł. W platek w dz!eń 3 }.faia Gdańskiej 29. zame:dowa:a, te jakiś do, rok, a Zygmunta OIejn:ka na 10 mie.sięcy 
z powodu świ~ta Narodowego dane b~diie rotkarz skradł jej kosz z bielizną, \\'arto- wi~zienla. (k) 
o godz. 16 bezplatne \Jrzeds~awienle staro- ści 700 z1. 
pOlskiej komedii AJ. hr. Fredry kapitalne Z m:e.szkanla t\rona Bergera przy ul. 
"Dożywocie". W piqtek i w sobotę \\'iec:, 11 L!stopana iD skradziono platery I futra 
bawić h~dzie w d~],.,zym ciągu publicz- wartości 2.400 zł. Sprawcy ć;ą poszukiwa
ność gorąco przyjęta przez prasę, nelna hu- ni przez poJjcj~. fk) 
mOl'U, do\'\'cipu, sentymentu j brawury, Wyleczył na śmlel'Ó. W folwarku Wik. 
:t~~.gierowa kome~ja amerykań.ska "Kl- torów, pod Lodzią, robotnik rolny 38~letni 

Andrzej Kuzdra zacdorowal j€llzcze przed 

Burza śnieżna, jaka 08tatn!o przeszła 
nad Lodzią, przrniosla ze sobą z Morza 
Pólnocne!lo cztery mewy, które zatrzyma
t~ 's:ę w Łodzi. 

Samobójstwo. W miesz'kaniu wYasnem 
pJ"Zy ul. La wnicze.j 43 pozba Wił sil! żY9ia 
przez zaiycie nleznanej trucizny bezrobot· 

, ny Aleksander Kudlicki. Zwłoki samobójcy 

l ,n~:,~ ;"Z~welli\ 1kJ' swa le" 

Przedsławhln~e d!a mlod~leiv f ba!1I4 dwoma rnie-siącami i wzorem innych le
.na dzle:l. W sobotę o godz .• 6 dana bę- czyI się 6po\S01lem domowym. Gdy leczenie 
dzie dla mlodzety szkolne.i wspaniala tra- domowe nie dawalo .skutków udał si~ do 
gedja Corneil1a "Crd'\ Ceny najniz6ze. \V miejscowego znachora 52-letniego Adama 
nie{\zielę o godz. 12 wchodzi na afisz · uro- Kubisza( który po zbadaniu zaaplikował 
cza bajka dla dzieci p. t. "Trzewiczki smarowanie i picie wywaru z jakichś ziół 
szczęścia", na epirytusit>. Po trzech dn:ach kurowany 

Adres "Ofedownlka", Pabianice Garncarska nr. 5, telefon 230.' 

Obch6d święta patrona strniy św. F1o- zmarł, a jak wyktzala następnie sekcja 
rJana l locznioa zało:ten:a straży odbędą zwlok, śmierć naBtąpiła wdkutek zatrucia 
\\ dniu 5 bm. według następ, łlrogramu: • lekiem podanym przez znach0ra Kubista. 
godz. 9-ta zbiórka Korpusu O. S. P. na Pla-I Znachora aresztowano. (k) . 
Cli III oddzialu przy ul. Sienkiewicza 54; PIjacki -wyLryk. Murarz 32-letni Antoni 
godz. 9,10 raport; go{\z. 9,15 wymars~ do Olyka, zamie8zkały przy ul. Pryncypalnej 

Z mchu Narodowego. W dniu 1 maja 
odbyło się zebranie Stronnictwa ~arodo· 
wego' w Pabjanicach w lokalu wla.;nym 
przy ul. Puła-skiego 13/15 pod przewodnic
twem prezesa. Aktualny referat wyglosił 
jeden z prelegent6w. Po refęracie 01116-
WiOliQ spra wy bieżące i lokalne. Podnio
słe zebranie zakończono odśpiewaniem 
hymnu ~ło<l~'ch, (p) 

Wldncznle 1811omnieli. Rok rocznie w 
,ol$tatn,ich dniach kwietnia mlado nasze 
bylo zar~ucone . afi5zami wyda,nemi przez 
I{omitet 0bcllOdów Narodowych, . zapowia
dające program uroczystości w dniu:J 
maja.. W tym roku coś się zmieniło 3-ci 
mai już nadchodzi a o uroczystości Komi

Nareszcie magistrat przeJrzał. Podczns gatowaly do 6woich szereg"ów, ' a pomimo "tet ten jakoś nic nie v\'aporoina. Stron· 
'rozpatrywania zgloszonrch ofert na druki tu nie zdołały zaimponować masą: Po kil- nlctwo Narodowe nie zwata jednak na Ko
do magistratu, oferta :tydowGkieJ druka"l'ni l<adziooi'ąt OBób w każdym pochodzie, a gdy mitet Obthodó\'V, sam obchodzi "Święto 
Szczeciń-skiego została odrzucona. Komisja \\szystkie raZll'm zebrały się przed teatrem, Królowei Korony POlek(eJ" i ,.Swięto Naro· 
swój krok moty,,"owala tem, :te firma gdzie przemawiał po.sę-l Drobner, to cha. dQwe'!. W tvm ce}u czlo'nkowie w zwartym 
Szczeciński, jakkolwiek otrzymywała bar- ()iat nil$chGdzilo .. się żydO$two, dęby po_.$zyku wyrw.zą na naboteń.stwo i .6Powro

"dzo duŻO ' zamówień na' druki i materjały słuchać, ;ak przem/lwia i .do .. gojów" ich .tę-m udadZĄ się dQ' lO'kalu p;dzie oob~dzie 
piśm:e'nne dla map:istratu i inr'lYch insty- wsp6łwyznawca, nie doliczyłoby filę .pe,w- się uroąysta Akademia, Komitet Obcho~ 
tucyj prywatnych i rządowych, nie speł- nie wszystkich osób razem i tV&iąca. Tak dów Na.rodcH·;ych widOClZ·nie zapomniał o 
nila obowiązku obvwatelGkiego, jaki na to polski robotnik przejrzał, na tydowskim trzecim maju. (p) 
niej ciątyl i nie zakupiła. Pożyczk} Naro- p~sku. socja~istycznym nie pozwoli się RozsJ1)ali się •. Pabjanicki Legjon MIo-
dowej. w tym stosunIw, .lak I(.omlte~ Po- wlQceJ WOOZIĆ. dych po \vYć:ltąoieniu senjorów legjono-
1yczkl wyznaczył, ,,"61~utek czego nIe 0- D l k t I t d ł W . I wych zmalał odrazu. W pierwszym tygo-
trzymała dyplomu. Temu bardzo słus~· z ej) o n onę Q ~ 8 U Jl. e WB dniu odbyło się jeszczE) zebranie pr~y u-
n~mu stanowisku komilSji magistratu na· Pod~borów. !!'ll'l .. Ce~ów, p~zofjtawiona na dziale 12" członl~ów kiedy przedtem uczę-

' leży Bzczerze prz\Tklasnąć i 1yczy'ć innym podwórzu bez opIekI 2-1etlll8. córeczka go- "l ~n d 60 D' .' Ii "b . 
.1 '. d K d . dl d ś . t. . k BZCZ", o • o . rugle z r~ę u z" ranIe 

instytucjom, ~v wzorow~ly się na p.o8~mę- spo ~rza . ę zl"b wpa aj jO wie .Ot ""o.y . 0: jut się nie odbyło a czlonkowie że nie 
ciu w ~e.i mierze maglstrat~ kal.lIs.klego, patneJ:ł a ;!Iec.em rowane .. eszcze s.u Dl I tylko nie przychod'zą nawet do łokaJu. a 
i to w Btosunku do "wszYStklCh flrm ty. u onę a. :>oplero po pe\\llym CzasJe zau- . "t . . . t b \' k' d ś ł 
d 'k' h wa~ono n'l. podwórzu brak dziecka i przy \\ prc;s zapIerają SIę e Y.l te y cz on-

0W\; Je . poszukiwaniu znaleziono w studni ma _ kaml Leg-.Ionu Młodych. Cl, którzy przed 
" . 1 maja. w Kaliszu. Jut i aura opuścIla i twe 'u~ zwłoki. Gd doniesion mat: kilku za~e.dwie dniami. z wi~lk!m zaszczy
'me .spl'zv!a wyznawcom Marxa .. g~yż l:go dzieAa o straBznerri.Y nieszczęŚCi~ ta dO~ tpm no,slli swe oznaki, dZIŚ . .Ia~oś przez 
maja tl110 był zaszargany z~mlCcH-\ śmet- znała tak silnego wstrząsu te ze~dlala i grzecz~o·ść czy tet. przez WIelkI strach. 
.ną. i blotem, że na wet ~"apI?w r:.wykłych przez dłutozy czas nie m~źna jej b lo bla~zkl:e wsz~'scy Ja~ na. komen~ę poc~o-
nie b,vlo, a.pochody tak Się mlzcrDle przed- przywrócić do przytomności. ~ wal:. Jak 81ę d?wladuJemy ktero~OI~y 
Rtn"'13.1y, ze l\.farx, gdyby żył, zapłakałby . pabjanlcklego LegJOnu Młc;dych staraJą Sl~ 
na t(m winok ~alosny. ZgloszoJle cztery I Nocpe dyzury flptek. 04 1 do 15 b. m. za wszelką cenę utrzymać swą plac6wkE: 
pochody: P. P. S.~ Z~.dązkó~ Zaw?dowych, wlączqie 'Po, s:ne dyżury peJnią apteki: p. 'I t,lumacząc, że to chwilo.w.e nieporoz~mie· 
nundu i PoaleJ-S]onu, Itczetme coraz ChrzaQClw.3ktego uJ. Pllsudsklego SO J p. nie, .które wkrótce zostame pomyśln1e za
mnic;6ze, w tym roku nawet dzieci zaan· .Ptaszyń6kie::o. ul. Kanonicka. lalwione. Mimo tych tłumaczyń i pocie-

8zeń czlonkowie zaparli się ideologji ISIJ.
nacyjnej. 1'1) 

Z żydowskiej łąki. W tkalni mecha
. nicznei CI Zyda I{uperwassera ul. Warc 

B7.awska 51, robotnicy zatl'udnieni ea, po
nad ustawowe godziny. Prócz :e~o robot
n:cy pokrzywdzeni są. :la metrach których 
Żydzi nle wliczają odpowiedniq ilość w 
k",!ą~eczki obrachunkowe To samo dzięje 
się w wieJu innych fabrykach Z\·dowskicI1. 
Robotnicy zatrunnieni u Żyda~'lonica uli" 
ca K(}nstantynowska pracuja, .po 9 ~ódziJ:l 
dziennie, mimo te nie wszyscy robotni dr 
chcą pracować. Władze mlarodajne winny 
zająć się tymi 2ydami. (a) . 

'Ostatnie drgawki P. P. S. Szumnie pro'~ 
klar .. lOwany dzień 1 maja, jako $wi~to .ro~ 
botnicze ni~ wypadł tak, jak się tego spo'
dziewali przywódcy soc.faliatycznL W 
przeddzień obchodu zwolaJi· so"ojali.ści 
w ielkie zebranie .w d0mu J;obOfnićzym prz,y 
ulicy Bagatela. na które przy.bylo zaledwie 
kilka osób. Wobec czeltQ" zebranie infor" 
macyjne nie odbyło się. . .' 

W dniu 1 maja od samego rana Bocili,: 
liści nawoływali I'Obotn 'ków do porzuce
nia pracy. co im się jednak nie udalo. Po
za wyją.tkiem kilku mniejszych tkalni wy
łącznie :':ydowskich, wszystkie wiE:ksze fir
my jak Krusche·Ender. Pabjanickie Zakł. 
Włókiennicze daw. R. KindleraPapiemia, 
Chemiczna, Janko\yski i Ska, i wiele in
nych byl{) czynne. W pochodzie który roz
clą.gnął dę jedna cz\\'órka od drugiej po 
4 metry szlo zaledwie kilku robotników, 
a reBzta, widzl)wie, przygląriala się jak 
to obrońcy robotnika walcza, o obl'on4 
mniejszości naro"dowościowej, k t6rej nie 
brakowało 1'6wniet w pochodzie. (p) 

Wyjazd robc:nik6w. Jak się dowiaduje • 
my robotnicy zatrudnieni w PabJal1lcl{ iej 
Fabryce Papieru w liczbie okolo gO ma 'll 
w najbJii:.."zych dniach hyć ~vrs!flni na 
koszt firmv do jej oddzia lu do W/ocJa wka. 
Robotnicy ci obecnie oU'zyrnuli urlopy po 
których wraz 'z ż,mami wyjadą do wło
clawskiej papierni. (p) . 

WSlYSCY narodawcy bi:(}rą dzIś udz'lal O godz. 10 W uro'ezyst~m n.abożeństwie W Kat-edrze I pothodzie do Helonowa. 
ZhlórkJ O ·godZ,. 7,30 ul. Brzezińska 81 Slowiaiiska 5. 
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U I mal~W!llamł![1 ~nl!ln!1 
Znaczna ilość drzew nie będzie owO'~ować - Rolnictwo oczekuje na skutki opadów 

śn:eżnych 
War s z a w a. (TeJ. wł.). Niebywała 

w maJu zamieć ŚOlt'żna, jakll nawiedZI
ła w znacznej przeatl zent kraj, budzi 
poważny niepokÓj w ~ołacn rolniczych. 
Pola uprawne, ogroJy i "'ady zostały 
pokryte gl'ubą warstw~ śniegu, co nie 
zawodnie nie pozoslaUle be~ wply\\ u 
ujemnego I nastQpstw na pracę na po
lach, ogrodach i sadach, 

. Wiele gałęzi nie wytrzymuje cięża
ru i ulega złamaniu. Dotyczy to pi"le
dewszystkiem drzew, które już wypu
ściły !iście i zatrzymują wskutek tego 
na ~obie większą il03ć śniegu. Zda
niem fachowców wszystkie kwitnące 
obecnie dr'I.ewa, jak czereśnie i morele 
nie hędą w roku bieżącym owocować. 

Następstwa, jakie będą z tego po· 
wodu w polach, trudno przewidzieć. 

Stacja ochrony roślin w Warszawie 
zanotowała przymrozki majowe w la
tach 1921 i 1927. ale opadów śnieżnyrh 
w tych rozmiarach co obecnie, nie 
pamiętają najstarsi ludzie. Skutki 
zamieci w rozwoju zbóż, dadzą, SIę 
ocenić dopiero po ustąpieniu śniegu. 
Największe obawy podnoszone są od
nośnie do żyta, które w kwietniu 
znacznie wyrosło, a obecnie przywalo
ne zostało warstwą śnieżną" Trudno 
przewidzieć, czy rośliny wyprostują 
się po ustąpieniu śniegu i będą mo
gły rozpocząć normalną we-;etac;ę. 
Natomiast \v odniesieniu do pszenicy 
i zbóż · jarych obawy powyższe nie sa 
żywione. • 

Warszawska stacja ochrony roślin 
postanowiła poświęcić szczególną 
uwagę następstwom śniegów majo
wych w rolnictwie. Kierownictwo sta
rji spodziewa się rezultatów swych 
obserwacyj już za kilka dni, po ustą
p:eniu powłoki śnieżnej. (w) 

Całun śnieżny pDkrył Polskę 
Wa rs z a wa. (PAT.) Dziś ran-

r:y dzisiejszej ogarnęły całą, Polskę z l Ulice pokryte sI! grubą warstwę. mo
wyjątkiem lubelskiego i częściowo krego śniegu Śnieg w Okl'ę~U war
Małopolski wschodniej, Najobfitsze szawskim dyr. kolejowej powoduje 
('pady notowano na Mazowszu, Pole- utrudnienia w ruchu i opóźnienie po
siu i Pojezierzach. W Warszawie cią,gów do 20 minut. W pozostałych 
szata śnieżna wynosiła do 14 cm. W okręgach dyrekcji \\'arszawskiej oraz 
Suwałkach do 16 cm. W Warszawie w w obrębie innych dyrekcyi kolejo· 
dalszym ciągu w gocl7inach przed po- wy ch. w których śnieg spadł i nie 
łudniowych padał obfity śnieg przy I utrzymuje się, ruch kolejowy odbywa 
silnym wietrze powodując zadymkę się normalnie. 

Ioowacja ' pocztowa 
~mier~ajt{ca do usprawnienia doręc~ania korespandencyj 

na U'si 

War s z a w a. (Tej. wl.) Minister
stwo Poczt i Telegrafów wprowadziło 
jeszcze jedną inowację, mającą na ('e
lu usprawnienie doręczania korespon 
d~ncyj dla wsi. 

Inowacja ta pole2'a na odhiorze ko 
respondencyj przez rle-lef.!'atów gmin i 
gromad na szosach i traJftach od prZf!
jeżdżających listonoszy. Zarządy gmin 

i gromad poro?!umieć się majl) z wIa 
ściwemi U1'zędami i a~enrjami poczto 
wemi co do godzin. w ktÓl'y<,h Iistl)no
sze będą przejeżdżać przez danI) okoli
cę i w których rlelel!at g-miny lub gro· 
mady oczeldwać ma na odbiór PC07tV 

J(oresponrlencja przemarzona dl1'\ 
danei g-romady luh wsi. wyrlawallf\ hę 
dzie delegatom w zamkniętej torbie 

Aresztowanie upiorów ' morskich 
odpoU'ied~ialnycl, ~a Twttrsf,·of". ,jnkie ostatnio U'ydał'~ylu 

się na cull/m świecie 

H a w a n a. (PAT) Aresztowano lu I ia sir, w sto~unkach z innemi org-ani7a
znanych bojowców anarchistów. auto- dam: anarchi..5t\'ClOemi i sa odpowie
rów projektu sabotażu na parowcu dzialni za katll"':rof\' mor;;.kie. iakie 
"MaJ!'allanes". I ostatnio \\ydarzyły się w całym świe-

Policja sądzi, że aresztowani znajdu- de, 

Areszłowanie "LatającegO Holendra" 
Japołlc~yCY oska,.~ajf{ ares*fOłFonycl, o pogwałcenie praU'a 

nHu'skiego 

El 

Nieprzyjęta rezygnacja 
b. marsz. Rataja 

War s z a w a (Tel. wł.) Na PI)
siedzeniu w dniu 1 maja na wnio~ek 
dr, Graińskiego Naczelny KomItet 
\Vykonawczy Stronnictwa Ludoweg? 
nie przyją,ł do wiadomości rezyp:n.ac1i 
b. marszałka Rataja ze stanowIska 
prezesa N. K W. , 

Wszelkie pogłoski o niepor07UmJe
niach w łonie Stronnictwa Ludowego 
w sprawach politycznych są, bezpod-

Subskrypt ja w Gd,ańsku 
G d a ń s k. (PAT.) Prezes senatu 

gdańskiego Greiser zakomunikował 
l<omisarzowi gen. R P min. Papeemu, 
że senat po rozpatrzeniu spra\~y nIe 
podnosi za'3trzeżeń przeciw akcJI sub
skrypcyjnej 3-proc. pożyczki inwe
stycyjnej na terenie wolnego miasta, 

Odroczon'e rozmowy 
B e r l i n (PAT), Niemieclde Biu~o 

Informacyjne donosi z Londynu, ze 
niemiecko-angielskie rozmowy mor
skle ouroczone zostały narazie do de
klaracji zewnętrzno-politycznej kanc~ 
lerza HItlera, której oczekuje się \V 

połowie maja 
Forma podania tej wiadomości 

przez urzędowe Niem. Biuro Informa
cyjne wskazuje na znaczen ie, jakie w 
m iaroda,:nych lwłach berI ińsk ich 
przywiązują do bezpośrednich roz
mów niemiEcko-angielskich. 

Giłn. BlDmberg mówi' 
B e r l i n. (Tel. wł.) Generał BJom

berg zamie8cił w jednem z pIsm nie
miecldch artykuł, omawiający slłę 
zbrojną Niemiec i stosunku niemiec
l,iego Frontu Pracy do zbrOJnego po
gotowia Rzeszy . Zda n :em gellerała 
Blomberga wprowadzenie obowiązko
wej słu7.by na terenie Rzeszy ma za
cieśnić kontakt pomiędzy \voj"kiem, 
a resztą narodu. Czynnikiem zbliżaią
cym te dwa środo\\ i~ka ma być właś. 
nie Niemiecki Front Pracy. 

Redukcja 70 lekarzy 
-kiem na Pomorzu, w Poznańskim, 
graz częściowo na Pokuciu było dość 
pogodnie. W pozostałych okolicach 
kraju trwała pogoda pochmurna z 
opadami śnleżnemi, przechodzącemi 
w zadymkę w środkowych okolicach 
kraju. Temperatura o godzinie 7 rano 
wahała się w granicaCh plus 3 (na 
Pokuciu i Podhalu) do -3 w Suwał
kach. W Tatrach notowano do -10. 

W a rs z a wa. (Tel. wJ.) Jak się 
dowiadujemy, Ubezpier?aJnia Spol<>cz
na w \Varszawie z dniem 1 bm. wv-

T a h o KU (Formoza' (PAT' Za~oga I cenie prawa !l'0rsKiE'~o i () nlele!r!llne . mówiła pracę okolo 70 lekarzom wraz 
żaglowca "Latający Holender" sklada- fot<Jgrafowanle brz.E'~o~\ WYSPy Stat~k z popr~ednieml wymówier.iami 
jąca si~ z dwxh Amen·kanów. Roubi- był pod bandera me-tn\ecklt 1 celem le- Liczba zreuukowanych przez Ubez
na i Gatesa, b. oficera marvnarki. oraz gO podróży bvło odna:ezienie zlota. któ- pieczalnię 'Varszaw~ką lekarzy d CI

Niemca Wrede, z<Jstala are::ztowana w re zatoneło wraz ZE' 5łvnl1\'m krarowni· chodzi do bli5ko 200 osób. Re-cłukcjl9 
Taito lpoludn część P'ormozy\ przez kiem niemieckim .. Emdeo·· w r. 1915 w te są w związku z prowad7eniem "v-
władze jaf:'ońskie. Aresztowani staną pobliżu wyspy eoco:;. stemu tak zwanych lekarzy dom.>-
przed sądem iako oskarżeni o pogwał- wych. (wI Opady w ciągu doby ubieJ'łej i no-

t 
Dnia 29 kwietnia 1935 r., zmarł członek i jubilat Tow. 

naszego, Ś, p. 

Bernard Zdrojewski 

-• oraz wszelkie innE' zboczl'nia' 
mcl\\~ radykalnie ut"u\\a WIE' 
IO!l'tni zaklarl lE'czn dla ;ą 

ka ló\\ Przy za k la łz:E' eZk,)la 
dla głuchoniemych i mało· 

rozwInIętych. 

TIl 600 

Niedościgniony 

WYBÓR NOWOŚCI Pogrzeb odbędzie S!ę w p!lItek S maja 19S5 r. o godz 4 
po poludniu z kaplicy cmentarza IloŻE'go Ciala w Dęb('u. 

Zarzqd Tow, Malarz)', Lakierników I Podotników 
z 11 055 \V Poznaniu. 

Dr. Zyłkiewicz • Warszawa, ul. Chłodna 22.' w mat-enaiach damskzch 
Prospek ty ka ncelarja \\ ysyI3 bezpla tnie. 

Spółka Szewców p. t. 

PDl~~ie IO"arl~Itwa Han~lu ~~~rami 
w Łodzi 

Centrala zna;cł"je się przy Cecha 
Sl.ewców w Łodzi, ul. Piotrkowska 19 

telefon 158 3S. 
Filia nr. 1, Plac Reymonta 3/4 
Filja ar, 2: Bałucki Kynek 3 

poleca pp. oiClprzeril'lwcom i Rzew('om skó'ry i dorJałki szewckie 
o ~.&~ po cenach IJIRk'('h I Ila do>!odnyclJ wal'unkach. 
Sprzedaż hUl'towa i delallczna, nawet w najmniejszych ilościach. 
Speci;"lłość: deh 1ir7Da ,;pr7.edaź 7e'ówelc Irwah'cb na wodę om skóry do pomll 

MM • 
OBAZJ4 

lV iema dwocb &daD} 

Jubller 1 zegarmistrz 

Wła~~~ław ~l~m~ń!~j 
Łódź, ul. Główna 41 

poleca w wielkim wyborzf
plalery, zegary, zegarki 
biżuterię, obrączki ślubne 

z własnej \\ Y t· ... 6rni. 
WszelUe rCllararJe w zokres 7(', 

llurmlstrzu!>IWU i jubiler!!lwa 
wcholizllce 

wykonuje solilln:e i tanio. 
n 8171 

Gospodarstwo 15'0 mórg 

I prywable, cena 
1 900. \\'pla ty fi 000 10000 sprz('· 
tla okaz\'inip D(}m ZIE'ceń Po· 
znań. Wroclawska 2'l. zd 82018 

Z powodu chorOby sprzedam w mieście prOWiDCj'1 
w pelnym b:egu 

SkŁAD KOLON.JALNY 
Każdy facbowiec powie Wam, ż. 

bardzo dobrze prosnel'ujq.cy. Do objęcia 8.000 zl. ewentual· 
nie zamien : ę na male g0t5podarst\l'o względnie parcel~ -
Oferty do Ol'ęJown:ka, PoznalI n 9Gl&. 

ARTRETYK może sie stać inwalida 
bo rjoleglrwtlścl arl rl'tyczno'"E'UIllIlIYCZTlE' powodują bóle znie
k<zIH ,caj'l st>łwy utrudnia,ią ruchy I powodujll stopniowo iltnlle 
z,L) .. · · .:,śc ·11) ",rCll"Y 

",tlili ~la)(I~1 ra \Volskit'go 1( .. lIIr.038- zBwit'rBją('e rZII·lkl\ 
ro~I ; IIt: clI l ń,kl\ ~cllln·Sch .. n u<uwajl\ kwa,. 1Il0CWW)'. 1I11tt).I:e~ 
CIerpiPIlIlI a r l rl'1 ~ l'zn ~ rp'lillllly('znp, b61t' is('h ,a~ll . 

Zlola Zt' zn a k oChro .. Reuwosa" do nabyclS w aplekllch 
I sk l ll ·llI('h IIp''','zn~' ch nr 11 03H 

W, 1\\ 6rRla ~taglster E, Wolsk'. Wllrszawa. Zlota 14 m. L 

farby· Lakiery -POkoU,· PeD~lle -[arbolioeum 
najlanie,i i nailepiei "upuje się tylko 

---- w CE'ITRALNEJ OROGERJI ----

J. CZEPCZYŃSKI - Poznań 
Stary Rynek 8 - Telefony I Zbiorowy ł5· U, 33-15, 33-24 

32·3. 31·IS, 3239 - P K. O.2 i1054". 
U·loIzial Drolr .. rja . .l'lIlvt'r~'lm" ul Fr. Rai II il'ZR kil 8 
'1't·I .. f,m 2;·4\1 ~p .. ('j"llIlIś" .-\r'y'tul)' ha;'lIlt·Zł' . flłl>rykR 
<r,~dk6w .jo zwalczania ~zk(),Jlllk6w na pol8cb la.llch 
lłl'UT! • OIl'''' ... IR('b. OETA!.! 

. . 
- - _ _ • ""ę. . .. #_' • __ ~ • 

na płaszcze, kosł; umy i suknie 
oraz nasze obecne 

,vr8ITNlł~ ~ISfiIE CENY 
pl'zekoDują WSZ,VSI k 'ch o kOI'ty
śctach k u P o w a n i a u D as!! 

Na s.,ec1alną uwage zasłu

~d;a równlei naS7.e dz ały: 

matel ;ałów męskIch na ubrania 
i palta - gotowych D i a s % c z li 

damskich k o m D l e t ó w l kosl;u
mów - f i, a n, c h o d n i k ó w 
d y w a n ó w i wSlełkich innI/ch to
warów meblOWO - dekoracyjnych 

DOM HANDLOWY 

f. {IJ 
Poznań, ul. Rynkowa (Kramars~a 16) 

ny t.q ... ' 

~ 
--------- ----- - ' 
Skład spożywczy Gościniec 20 J-""aczauoj 

mieszkaniem 3 pokoj. pełnym biegu 
"L!('h:l1la. Pt'lznaniu IZIt!rżawa ;:ala kt-r.CPi'1- 16 O~I ;'-P;!ltv 
rńlp.sle('zn\ 50 zł. Ovlll ZIl"('"ń eoon. KR"RlllO Puznań ;\f"~<lIf
l'oznań. \\roclawska 22, 2:u.82019·ka Jfocha ~, :t.j :)1 J~S 
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:NISKIE CENY WYSOKIE ·GATUNKI TOWAROW. :. ====~-
Kupuiąc w aaszych magazynach odbiol ~a wydobj'", a MA XlMUM Z l.ażdego wydanego dotego ponieważ nie ceOB 'et:zJAkO.lĆ decyduje 
POLECAMY: PALTA w ' e(1eń!'tkle raFony na jerl,\')·abhi - UJsłroragrany- U.brabia męskie - Spodni'e- . 

Golfy - 8rycz.esy .:... Wlatró" ki - K .. ~ .iki akółzane - Płaszcze i f'e~eryny gumowe. Materiały 
z metra w setkach deEeni i ko:or6w 00 dyspozycji Szan Kupują(·ych. 

Szezeg6rD~ uwag~ zwracam" na nasze ~hlubn~e znan. ·Se· l 120 ł Se· ·a II 1"0 zł Serl·S III"80,. zł 
~rz.cbseryiDe wykonan° e ubrań m«:skłuna miarę I rJa. , • . Z · r) . U ,-
~rój, .dodatki i wyliOlllluie na wysokim roziomie. Następnie, olecllmy UBRANIA LUKSUEO\\'E z najlepszych 87ewiolow i czesllnek 
blelsklcb od zl 130,- <lo 175,- Nasze- oddziały wyJwl1llnia na miarę stoją u a:tcz)tu doskonaZcśc:l. 6-ciu pierwszorzędnych 

. klO.cz)·cb Iworzą :r doblego na:'lepsze. . 
Przebój Sezonu - Wykwintne palta nlł iedwllbiu - jeden FaSOD - Trzy CeDy - Dla kałdej kielzeai - 50, 75 i 95 zł 

.- Wyslllwa i Sllrlcdat PCU\ytsz)·tb paU prz)" ol. Frallciszka ~littaitzaka 2 __ 
eOTOWE FtJTRA atal. Da '.l'allue. Wydajemy oane towar) 'akie &II boay Tow. "Kredyt-

! 

m U n D R Y r H T E R aL yt:':fc.!:~~7~a 14 Poznań ul. ~~:cl~~;!,3a 15 al. :!:~:ka Ostrów ~~~~ 
... al. FraDC!lazka RatalC!zaka 2. t.l.f ....... "- .,.... Wi~QIł"}lllkJ 

r'1 Nagłówkowe sl·owo (tłusto) ll) groszy, kalde 
dalsze sl'Owo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
i. w. z. a = katde stanowI I słowo Jedno ogło· 
szeme nie mate przekr'aczaf tOO słów. wtem 

5 nagłówkowych. 

K 7. SPRZEDA!& -11 
Dom 2 składy cena 5 ooo! Magle 
.1'. 0' ~,I." ,,,Ja')" W(llll" 11lIe~ .• ti.U· ręczne. motorow" ~i1,.ej bu<low)' 
nie kOlon!alką lub wydzil!-~.iwię gWllrantowane poleea Hul .. ~law 
1200. Wet:ziko ,."ki. Pozn!lIt PiE'· "uIJczYllsIII. ł-ódź. Po,jrZl'CZIIII 33 
~ l t. zd_~ I ~zYlltuje od 1889. __ n 11056 

Do·m rodzaj wilII I CięZal'ówka 
nowobuJ.>\vana. IIlUI'~ll O\!(rodu dwutonnowa •• 1<'oru·· w dobJ.ym 
OWOCOWO){O. cena 11000. wp'aty·s.ta.me spr~ędalD za 1700 zl. Ilotr 
6 UUU. B!och Poznań. Aleje Mn 1'- ~t, 8nz W Itkowo. ul. W!lr~ztlw. 
ci" kows.k·iezo 1.5. z.rI >li! 000 ska 2. teJefon n 1~·4fow. U mezno. 

Kamienicę Dom 
wartości 3.i IHIO zam lenie na masywn,.. 7 ultikacyj. wlE'lldej 
większE' . gos~')odn rstwo. OC!rty I w~i (s.to>;owIIY 'Jlli I<nż,lego rze· 
Orędown.k. loznań zd 8:2lllla IIJIE'ślmka I 27UO. Olrllua. Jaroc-in 

Kilińskiego 2 zt.! 811117 

OGŁOSZENIA DROBNE 
O"łn~?.pnla w.ród drobnvch. t-raIDOWY mUlmelr ao groszy. I Znak oferlY II",,:-zyldad: z 189"...4. n 2145. d 1790 

I L d. = ł słowo. 
Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz 111.30, w 61lboty t dni przedśwlą· 

tl'Czrll.' przy jrnuJe się do godz 10.15. 

przenośną ~lla~~Y~!Zi. obrotMIl!piPC'l!Y\\8 t81~k~~~erl8.m. Adres'K.E KtlPN;::lI r 

[lrzy p"ZI!!~~a:Y~~!rżawie ~l) 
dziennYDl 3'10.- okresy letnie. wskaże Gred(\,\oIl;1,.. Po~n·lń. I miesięl'zn1e - ror~y{mę czeb·JOl-
Objęcie Uiul) 1 powodu choroby ncl <!)L 9,,3 Motory ka z k'lr'~ rZ~lhieŚlllic?ą. R(}~a-
zaraz Ofel y Orętlownii{. Po· ------- - b krtwo 12, poczt" Gąt.!kl. ~orklę-
znań zd et 493 Parcele rolne I'nzyno\\"a Pt'Z"l'lhl. al!l na ropne , wicz. td 82193 

tanIO. 1>' gwaranCJą. I%n'lc:\' • ' 
Farby - Pokost lniany zablldowane ~utkll. Wl'j!:!P.!ilo~~_IJ@l Zbozowe 

ktlo 1.7,), en,alja 2.- . ~zuuloIlY. i obslnn" wzgl.:un,<;! IYIl~O ubsla· Narzędzia kowalskie pr~l'rlsiebi(Jrstw.). dobrzę ,.rospe-
krE'r1a. ZDRnp. Zo: !1aJ'aDleJ Poznan i nI.' tanio nli (!(\.11 ·In· dlll;N't!:rul· . . rUJSlCI!. obsz' I '1e II1le~zkaDle, 
Chwaliszewo 24. Jaro~zyk. nu we ~y[l:&, v lo tO lat "oleca kUPie. Ofp"!y z po'lon}em cenf śp:chler7.l'. sZ"I>V. oJr"6d. w·1)ne 

zd 18647 Biuro Parce·; • .!yjl.i' r,'hl \' ik upIlIszn \\ Ind~·s l1\y !,oz OWS)(I I wydzi.rillwię Toklowiez. po-----=-. - Jk Uniew06z. Przr.,ń. :I "Iaja.'i. Il'ZOIOW!l' poczta Kurmk. POW30l8l : znań. D~broVl'sk;ego 36. zd 82127 
Ko:.onja ę p 3!llHl5 •. 223 śremsk!. -_.-_Z-tl§LJ Ii[ li 

zapt'owadzol}>I lanlO sprzedam: S~ ł -d· - Maszynę I 23. ROZMAITE 
A,t'I!S wskaze Ored(}wmk PQ.ZJlun .. li. a damską ,lo szycia. leżMnke kupie. 11 _________ _ 

~7 _ .. "ZezDlckl . w rynku z kompJetnpm Oferty ceną Oredownik. Poznań I Chrześcijańska 
Piekarn~ę . • ~:r~~:~i~'~n:~.ra~a~.~~~~t~r~~~\~uO~I' _ zrl 81 ~93 . wYPo2:yczalnia. sukien ślul.JlJych I 

przePis. z dOlfl~!n. ol!szernE'm mil'· ,iu st~unkó\V l·o.Jzinn~·ch sp:e. KUplę Ibalowych. naJ nowszych fasonów. 
szkRnlt~m w WIE~lpnl~ sPI:zpt.!am. slmiE' do sprzt.>,la n:a. cena po,Lu", wózek dziec'ęcv używany , W:o- I ł.ódź ,8uwolsl(n 7 Iprzy Naplór-
Oferty Oredown~k .I oznnn u:ro,lv. Adres \\'~k!!że Orc.Jow· I <Inrczak. Du·~zriild, pow. Szmno- ' kowskleg2.1_ Szymańska. _ n 9142 

Baczność1 zd Ofla4 o !l. l'ozn:II' l(1 S2llfl. It'!:y. _ Zd820861 Szkło okienne 
Szor,. w:vjazdow .... p6. szorki ro- Domek Skrzy"ce I Skład mistrz szklarski Jan Can.Jryk 'IV 
bocze polpca H.Wo.iczewski. Po· tanio sprZl'tlllm przy dworcu ł.n- . 1..'. • kl' I d I p' ł,odzi. t;lówna 11. wykonuje 
żna li. ()I\browskiego 62. Wflrsz' Rt wirkim. Oferty Oredownik. 1'0- I mlłnrlollny. - git H ry -;- I w~zel~IE~ , ~ o.nl~ nr ol'l·c.p po .o\~If'.n z szklenie bllrlowli ornz wY8~'IRnl 

Błyskolin 
pasta do obuw,a. 10 ",""rób 

poznański 
i czysto polski 

dg 2114./15 

reparacyjny. zd &1 11m znal'i ztl 80 418 !przyhor~ J3k Rtl'lIllY Itp .. rownll'z mlp,z .• h'l.en,. k"1! p. ŚPI(', ... lle. - szklarza dla wprawiania szyb 
'17 ·1 o lk . I' 'Ie~e II}~tr.ultl"nty. -;- ~aprawy I Oferty Oręd. · " .111" Poznń. pojeuynczycb T"I~fon 1.'19·03 
.AO on)a a . Parcd IWZYJ!!IUJI' 1 wyllOnuJe fllChowol zdg :,204;' . n 9743 • 

urZad~E'nl.elll. to~vareU1. ślicznI' kupno nnjlppgza I/Jl;ałlł kapital·~ Sp!" :-;1"I~vezykl'l Plnzl\nll!. ul. liro!"'. KiJU;;US;S;;łD- lI---
Ch

- Ś ••• k 
łlll~;;.z."nnle. rucl\l!wa ulicą Jłowórl Cł'IIY znaCZniE' zniżnllp. olhrzymi . IPr8f' <ll'go s {A( l 11I"lcowma la. DO .. WYNA JĘCIA rze C1Jans a 

II: ,. JJ WYJI\Z'! knrzsln,u." ilp!,Zrd,3 ~wint- wyhór. ..0881101'01'. Pozl\nń. - II1strulllent6w ml1
7 ;ezllych. -.... >i:<~_fitiM' \wYPol';yrZatnia nnje. lpgllntRzYch 

6. O~ENKl kows-kl. Poznano ~.n,Yllsklcll 10. RzeCZYPu8po!itPj!l. ztl 198511 r\ 1!)1" _ . sII1;\"n halowych. ł (1IIt. Lima-' ____ illii2lill___ zd 810/4 ---, ~ --- ,{O mórg Ki.c-sk · MwsldE"go S8 ftlaw. Aleksanrlrow-
Dom •. K~.onl~1kę PSZl'nnej. Z!lUU,J ,>\\ Rnia ma~yw- z POWOd'l chorouy !orzrstnie sk.~rnlnl. n 0745 

Przemysławiec !. m m('JSZI' mleszkal1lp. wrl1z ml\.jlle. iO\v"ntar ' nmi. pod l'oznd' wydzierznw!e U lzie? \"ek.lże PJuskwV 
lat 28. baruw UOUI'2.e s.l'Luowany. p.,etrow

y 
OllJlepsze P:OIożenJe. ::- K!eru. tOW'l. ren.l. P.OW.6'1 WYJIIZIJ 18- niem. 4. 7uO rls~~a am()·tyza~ja. redo\mik, poznań • . Zd . ,1. H5 . . . ' . .. .. pozua J)allią do lat l15. mija. IW· ~ J.au uJawat6w. szesć UbikllCJI. 1110 sprzl'dam Adres Orędownik. BartklJwlak. D.)oI'·E'WO POZO'lti. wyłęlUa GazolIt 

BJ)(},jarną. posiadającą odpowied- (Iuze podwórze. o<!'ródek. chlewy. I Poznań zd 81753 ztl /lI 981 • 1 . "ol 
nią got6wkę _ cel matrymoojRI- Oferty Oredownik Poznart - - - - - _____ . nowowyna eZlonv vn 1!'8Z0WY. 

~1~e·~-I~~.'~~8POZ,. '/kc!. eaw-nJi)y-i;>~vhl1Ż!ał··le :Iw~o,,~· ., -M "t ,tdT~I~Sd>2 -'" _._~ - -J)J~ąę!ą20~ł~dk!~tr!'k~e, .;.~, "" .. ,.' ... l!i"~\t·- Pu~~ .. _. . .- -' - lł" ?;-e~·ń-~:O.f~~ X 
" "". ~.~ -, ~ ~' :~- O Ocya arolea . czapraB. ,o U ~rv,. ... -. Cn !:II) , . CZYSZCZf'III_e p . -.-, -. .:._ '.. . - _ ' - -: .. ~.. ~~ w .. · . . 
dzia~e. - felty Kurjer ł'oi.ruii\- 'w ~ do.l>rYUl , ;stani.e gotowy uo Ja- I att~!!uly po<'łróżne nRJkorzyst· . _; posc!ell p(})pca. naJ- rZYJ~lC) .. _o.t!ij1Ji~p.1l~oll\'e . . s 1,1 00 w_e. !lo:łnttJ.o-
~i - t1il: 8Hl83 14- ~ - roy korzystni"!! sprzedam,. S7.ym .. niej ~. Tomsza, Poznań. V\h~na -: . tan 11'.1 St.snlslnw t1w6rh panów luh )eanegó do u . Wl'. qdwolania .. poiła,nla. ·l1tl!r-

Dl 
kowiak.. · lwnn {I E;rotoszyn . \18. . z<l ~1 IR5.., DYc7.ko~~kl. . I?o· meb,ow!,:nego p~kOJu. WIRdomośĆ wencJP. wyk'lnnll' TIlllro S; Bo-n panny zd 81 m . . . --- -- \ 2nan. W I~rzblęcl.ce Ł6t1~. ~lenkiewI('zA 56 (Sklep) ciRn. Poznań Wojciecha 7 (po-

przystojnej dOlllSI\lrKoi. dobrej _ .::" • FutTa - J,.łsy - Kurtki. --=--~ 1l\. _ ~d ~l ~lt~4\ n 9746 . 1J1i~" Wolnicy) zd 81 \IM 
k~pco.wej. niepos~lak(}wanej przę· WIelki wybór ltattllenlC, Wi('lk. l wybó,. po niskich cennch I Sprzedam ~--.rr-~---IIIiI-
15000 zł. sz,ukam meża solidnego, gospo ars W zn·ań. św. Marcina 58. \V'Ił<na I pllrcela t:>ru·'. :J lT:orgl , .ad. stud "-
SZ;.O§CI. dysponUjącej na raz;e dł' jPOleCIl TII(IE'U8Z Ol""Yllskl. Po· . . ,--:-

ou ,jnt. 38. na wY~zem "ts!l(}wi· ~ośclńC6\V korzy~rnych · warU'I- pracownis;; ., _zd 81 781 . lIlą. OPllr!,anlOn~. Lytk.)wsl(l. Po-
sk!-l. Z.doszenia Kurjer Pozna,i· ach pplecam t~kze 'POR:!llk .lje. . PI k • . znań - Gdec,n. td 82116 KorzystnIe Pianina, 
ski zdg 81 &<!112 ~llr~~~s. Poznań. MarstalkIl Pro. . e arnlę Skł d wydzieraŻWlę ua dlużs./:!! lata §wiatowPj .Ia ... , .Arnold Fibf-

P ~. "1929 sprzedam ocen t rum . . 'IV pelnym bil'· . . a . ~klad kolonialny w dobrej ')koli. !1:pr' Kalisz cpn y fahr!cznp .... 
. anna Ksfęg'taml m Ilru prze~lsową Adres Kurjer rze~nl(:,k1 zar~? do sprzej 1:118 . Z ey . na ws ' bez konkuren,~ji. dol SlIlon wYSIRWOWY ," .nr~~lIwlI. 

lat 23. Inteligentna.. gosp·)d~rna. d d O , . PoznańsIn zdg 81818/19 __ _ nowo,lo !;horc't,y. Adres w~kaze tego 14 mórg dobrej ~iemi. (t"rOd' r< rakow!'kip Prz",rlmwli",P fili [. 
P8sagu 50 UfO. wYJ~!e za·Ullz. - ~aro~!~/wco~ polE'ca kSiążki dOI Słosześćdziesiąfmorg Orę,)ownlk. Foznań zd S2 _,22 owocoy,y. stodola. chlewy. ] koli. I pipłro łplpfon 217·/,)0 p 3221 · W 19 
B,uro .. 1'LyszłoŚć. Poznań. I k d·twa . rll:I:Rń('p - pa- • ~ kroVlY narzeJzia rollll"'e 
Strzall'wa 3. telllfon 24-J3. ~ ąlpi o KOll)ufji świętej, Jan· buraczanej Sklad Uz:erżaw'a wynos; 40 z( ' in i-; ! :7i 

z,l", 81 S61rl a. oznań. 'J0i9~i S_ • kolonjall"v sPoźyWC'Y\ >owarem, ~ięrztlip. z poworlu objęt!ia ~pad·1 lIItii ... ;:.; _____ ........ _.J11 
Panna ----- - ---- przy PC'ZJlanlU ruchl:y,!, oll!'p. 82.rzeuam. IlIfor- ku po rorlzi'C9ch zat'az do olirla· 

lat 27 ob J. J'ąC8 os,pocJ"r~t o Nafpierwszorzędnie]·sze zabudowania mo"vwne: ollró~. macj" Cześn k. Poznań Hynek nia. Ofert.!' Ore .I0'Z·.!Iilt. Poznań Poszuk:aJę Iltb 
• t' mu ..g o W • • staw. wplnta 8000. B IHl1Ińskl. Lazllrski 12 m jj. t·elefon 79 GO. zdgo '31 85a nosnfły w02nt'~0. mkasl'nta 

40. morgowe. WYJdz!~ zam;I~. - pIanIna Poznań, Wy~ukn 11 - 26. zd 82 0.9J ł do Ipkki('h prac 100 - zł kaucji. 
BlUro .. Przyszłooć. lo.nart •. T:. Bettlo,go·· [.. ·<7.n,) _ Poz"ań. zd 81955 _ • • Sk ~d. Oferty Kurjpr P07.nański 
Strza10wa 3·zaelglml403• skle. . Cpny fabrY~zne. . K ~ iRt· Dom przedmieście Po. Garncarnia kąlon]nlny I wegh w ml!!§c'e T!0· nil 9940/40 n ___ _ 

- kows,kl. P~.' ~ń P,pracktegc, 14 o .. z domem I ogroJt'UJ. - Kr tlger. \~latO\~ell~ zara;z do Wyt.!zl~!·zawle· MI 
Panna PrOSimy za'l:l..' ('fpllY znania docb.ód roczny Obrzycko, paw. 8z~motul<lKi. ma. Zg.08zenla Orędowmk, Po· ynarz 

lat 26. pOHiadająca 80 mó"g, bez rj 17'11. __ 
0 
___ 1200 .. ogr!ld. :I morgi. w~!atA 4000 3d 812Q2 '3 . znnń zd ~1 749 ~~~r)n~t\;I~~tg~~z~~~je p~l~d";~z~ 

dłjJgu. wyjdZIe zamat. - Biuro Resztówlta dZleWlęÓ- J(u(lhńskl, Poznań. \\ysokn ,tl, l\.fle.:zarnię • kawIarenkę TYS1ącpięćsef mórg Ofert) Kurll'r Pozn . 
.. Przyszl~ć", Poznań, l:lt:'hal.9-\ dziesiatplrćmorgo.wa m. 20. . zd 81,,53,. bardzo rUChliwym osi9msetczterdzłeści zd'" ~ 0~9 9 . .::.0 ___ _ 
~a 3 zd 81858 • .. , • J Dwa domy • ~ • o Kowal 

K I pałac 1ł .pokoJo·wy mllsywne. chi!'\' .mi po IIól n.or- punkCie s ... edems~tdwadzleśela . 
awa er p3n·ele. butlynk.1 musywne. wpłn· gi ogrodu - to!i.,;,) Poznania mieszkaniem. urzadzeniem. oks- pięćsetosiemdziesiat z .firAI ~I'm kncl!! koni. hkllrt !\ 1'ze-

lat 29. urzęilmk ssmol'Z\i!o-vy. t~ l'lOOO KudJIt'iskl Poznnń ni 1400'2500 ·Bartkowiak ])' . i 8{)0 K 11l!ti.sk· Pn- . . • mlfO~ nI('ZII. lat 2B. o fOZn"ny z 
etatowy. z hraku znajolnooci Vi'ymka '11 - 26.' zd 8i 95d -No P07:n~ń " d Q1~i§O ' ZYln, l' y/ razk li ~28 d 181 64- trzysta~ze~<'(lzlesil\t. . (J,!"ieścle- , IIJIl"zynnmi szuka fio~nrly. StA!l i-
pragnie poznaĆ panne w wieku • . • " -" znal. YSO a . z • sześ<',lzleswt. storhvadl!leścla fiole· R·SW "n\tler, Rydzyna. pOW/l.t 
22- 28. COŚkO]WI "k majatitiem. ca :runel W 3 rszn w!,in. Poznań. : le"zrzyń~ld. n 993$3 
naichętn!ej z prowincji. Cel ma· All'JI' Mnrcmkowsklego 20. tele- K JIiIb]l 
trymonjalr,y ł,askllw!! I,f~~ty z fon 88-20, . zd 82 152. 27 WObNe M1E lSCA 
fotografjami Ku r.ier Pozl'uński PosZUltU]oę I - 'li t *' ,-

zdll 818367 . k 
----:::: rlzlerża,!"y 2Q0-400 mór.ll przy Ekspedjent a 

Wdowiec Poznanl,u. Oferty z .oPisem wn- rutynowana. enl'r,ncznn. z wy-
lat 37, posia la 7000. pOS'7.ukcrJe tIi.OO .,Orgn.nizacja hodowli zaro- wel·Friema.nown: 18.00 koncert runkami dQ Orędowmka P(}z,nań .czerouJą('pmi rl'ferencinmi. po-
panO) lub wJówki ze stoso .vnym dawej wouec nowej ustaWY hodo- wilellSkiej orkie-s-try kameralne.i: zd 82029 'trzebna rio Sk' nc1tl llalnntE"ryjno-
majątk:em celem ożenku. Leszno. wlanej. PO)tadan,ka - wy~ł. inż. 18.45 .. Życie mlodzie2Y": 19.08 DZI·erZ·awa htnwlltne~o. .TnniOlt Lewiń~I{A. 
Bukow~ 1. MI 'l2 088 Niedziela. dnia 5. maja. Józef LewanrJo\'V'Ski: 15.15 Osmań· w'i a r1 om ości s-portowe Io<kalne: - O' i Kalisz. Pilsud"kiego. n 9945 

ski: Kwi3ty polskie - w:l\zanka 19.13 muzy.ka (o tyt~): 11l.45 .. Od 7 morg zas ewem ---- - - -
F J 

D.OO audYCja PQranns: 10.00 - ( ł 1- "" P l" Tum.skiej do Niemieckiej Góry" Przykrawacz 
ryz er tra.nsmisJa nabożellstwa ze Lwo- p yty): D ....... rzell/!<I rynk6w _ wy,!{l. Janina Slnzelecka: 211.60 eZeśc!oQ",o inwl"nlarzpm. na 12 . • 

25. wtasny zaklad. male :lIia· wa. Kaznn'le p. t ••• D~bry l~a- pr(}d·uktów roLnych": 15.35 piosen· .. Od chatki' <lo cliO, 1.'-1'. ~rl kor~. lat. ",otówki 1 500. Dom Zlpct!I'. cholew~8r1.. k!óry klei ,szYJe. 
t k • , I o v kI' 'AdAlf D 1 l· "' ." n.~ P ń \" 'o sk" 22 189017 motp SIC ZIlIr,SIt". Doh~8 slln. -S ·eCZ O szu 'a panny t.> em - sterz" - wy",ł. ks. prof. dr. Jan w WYK. v a ymszy p y. my do karcz"ł~" (audYCJa. slowno- oZ~:'-.Ioe~ ~ n _. ZI - ~ Z\fIO$ZI'DlA K Slrzt"liń!'ki. Cllo-

ż e nku. Adre.' w~kate Or/l 'hNmk Sala.mucha; 12.05 p~ze,!{ląd tea· ty): 15.45 .. Na pfzedn:ówku" - ,mu~yczna). (I r. do l:I.e1'1I,rya, ł:l-u· Resrlcwka stumorgowa I,Jziei Ra' ZKJW.'rjp!{v 2. 
PoznRtI zd 81 a!i7 tralny; 12.1Ii poranek muzyczny z wygł. Zy,!{mu·nt RacieokI. ('l'r. !l dapes-ztu. S,zIto;kh'Ołrrnu I WU~dolJl3): • I l)o~9 

Kawal~r kow~!tieKo". 1'rnns!Il!ijn z Filhar· (tr. ~e Lwowa). WY'];onnwcy; -: .21.15 dzieJ\1)uk w,ie,cZ?I'IJY; 2i1.25 kompletncmi inwentljrzllmi. za. rryzJer 
cyklu •. SvmC()n.ia Piotra Czai- Krakowa); 16.1111 kOJlce-rt solist6w ,211.30 .. Wiede(hS-kie walce" Ip!:vty): IburaCZaneJ dworek park . -----

h.andlow:ęc l10tówkl 6000. ote~i monJI ~V8rsznw;~kleJ. W:.:'}tOnaw- Maną S;ok61 (:sopran) i Antool •. Js.~ praCUJemy I zYJemy W Pol· pnsAmi nnll 8zm,/!. jezIorem 4500. pomocnik z lmrtn rzi"mlplilnil'"lll. 
~le. pOSiadaJąCą., nieruch)mnllc, Cy: OT'K!e-$tra FllharmOnJl War- l{udnlck! (fo.rtep. I akomp.). W oSce: 21.00 leża s~y.dę .. cow: 21.Są Stawski. Poznari. Snnieżyński lOb wIA~nf'ml nnrzc,lzinrni. stAla no-
lOterl\:!. dl) lat 3.. Ofer:.ty Orę· 8ząwskl.eJ, pod dYr. J~zefa O~i-mlń. prO'l'rs.rn:e muzy·ka frar,r.cuska: - .. Co !!Zyt.ac" (PO<~Vles{,l) - OI!1ÓWII zd 82072 Mlln. F. Oses. Miedzychód. Ko-
downlk. Poz~ań. z'!.... 80 l),4 sk~e,l{o I ladewsz Mlchal<!wlcz -,16.40 no\vCtlą BnrtkleWlczll:. n.lloj Ws..eł.aw Ro~owlcz: 21.45 wlado- Folwark sześ'''setmorg AC!el.na S. n 8~41 

(wlolollczela): W przerwie oko!o koncert orkiestry mandolInIstów: l.nlO~1 /3·port(}we: 22.16 ko-ncert ". --- . 
Kawaler .Ilod:~ .. 13.00-13.05 fra,!{ment sIu· 11.3!'i ollowiadnniE' rlln 11~;Pl'1 rnlod· kompozytor!',ld. zlo?onv z utwor6w kompletne inwentarze, A"entrw 1łorh'ł'towvrh 

rzemil§.lnilc na pondzie pań- ChOWlSkowy z powietŚei Cehsterto· szych p. t ... Magnes I Lalka" -I Ludomirll M!chala Ro.~(»w$k!e.'!O l Spm! · Emnil '\11 prz~hnjnwvrh nn-
stwowej. "OZ ,a pa"ia l'~ZYSNj-t na. p. t. ..Cz:owiek który bYli wrgl . Stary J)o<któr: 17.50 ,.cz/o·

l 
w wyk. orkip,gtry symfoniczn!"j P. zapasam wo~<'i nR dO$I~nn~Iv('h wnrllnl<Hf'h 

nil do III' 20t .dll mstrym"njal.,. czwartkiem" w oPrac. i reźysedi Wiek cz'owiekowj wilkiem" - od' R. porl dyr. kompozytora z udzia- nn dwanaście' lot. ohlecie 16 000.,1 flo~znl<lIłe 7,nł(lno Por! r"tnwll' 
nym Oferty O~~(hwnik, .Poznnl\~Vaclnwa Rndu!s.kil',!{O (Tr. ze C~yt z cyklU .. KU.J\Ura bell!. co- ,fęm Niny Gl'udzitisktej (śpiew); TUIlI'I Warszawski Poznań. AI<'· .. I~mnlil '. Kil'lce. Slpnk!p\\,jl'.,it 

zd ::.~ !lJu Lwowa): 14.00 mu,zyka (pl:vty); - dziennego" - WYli:. Irena Lele- 23.05 koncert muzykI taneezneJ. je Mnrclnkowsldego 20. zd 82 ł5t 42. zrlll: 17 323 

Co futro - to Edmund Kychter - co palto - to Edmund Rycbter - co ubranie - to Edmund Kychter, Potńań. OstrO" Wlelkop. 

U .-I J t na mieri4lc maj I!lM roku wl4l0Zlllie k.&1ą;Jkowego dod08tku pówie
r r 7 fA n O a a ŚciOlVfo!t0. w Po)noniu w eko;pllllydi zl 1.115. W agellciftcb zl 2.20. z od-

nOl!Z('1I1łlltl dl) domu zł 2.2U. lIa J)rowlnc'ji na pocz!n~b już t ()llnMze· 
,,~em ,lo d"rnu kWArtRlnle 7,01. miesiQC'zlIie 2.34. p011 op8$ktt ml~a:t:('znie \Y 1'(llsce 7)1 li 110. 
w 11I1I~'('h kr~jR('h zl 3.UO I'rzy l·lIliu w)',lnnitlch tygo.llliowo kO>lt.luje .. l,)rl:dllWlltk" mil'si4!('~ 
liiI' 2 a" zl \rez odlll,"zenin ,lo 'Ion\ll . \V rnz!e w~·pndk""w ~J)oW'lllo\Vlln,.\'l1 silą WyŻ"E'I. przeszkńd 
W zak n"z:~. slrAjllów i t. II. wy.ln\\'nietw() lIle orlt>ow!a.la za rlostar<'2enie \'Ji~ma. a abonenCI 
1I1t' Wilią prawa dOIllAganiA ale nieUO&tnrczol1ych nulrtl'r6w lub odśtkodown.nia. 

O ł . nil stron!e 6.In.mowf'j 15 gr. Uli etronle 4·IMnowe! przy kQńC'U tekstu g OSZenla tt'ldlllkcy)hego 30 gr. na stronie czwartej 50 ir. no ~tronie cl·rugiej 60 gr. 
~.=._---- -- Przed wiacl(}moścismi I'otocznemi 100 gr od l-lamowego mibnelra. 

Oglostenia skomplikowo'lle z zastrzeżeniem m;ei.~ca ou poożczel/ólntl/{o wypadku :lOo/c l1allwrżki. 
Drobne og'oszenin 'najwyżei 100 ~.ów w tl'm 5 na.l/.: ()w!towycb I 8:(lWO 118.1t:6wkowl' (thl~t(!) 
13 g.r. kUrl~ dalsze słowo Iti gr. OglooteTllI1 d,) hleż'lce'go W)'lhl,hia I'IrzyjrnujollJY do lI'orl.t:n:v 
10.30. " rIo wyr!tul niellzi9In)·ch t ~wi ... le()Zl1ych do gOilz, IO.ll1 fruno, Za rMmice m;fll\:r.y ZQ;ltR' 
wem a wysokością ogloozenla. pows·la.la wskutók matrycowania. wy.19\\1>nlot\\'0 nil! oUPGwlalla. 

Rąrlakror nnczelny: Tadeusz Powidzki. - Redaktor odpowiedzłaln, AMl"ZE!j Tr('lb I Poznania. - ZII llVS'Z)'stkle wlacłomo!łcl I artykuł,. & m. ł..od2:i OIlpowie.d. Leon Trella. ł ..... dł. Piotrkowsk8 !II. 
_ Za ojt;Włzenia I reklamy odpowla.da a.dmlnatraej8 w O8Obie p, A41tan1eao Leś!łiewi<lia Vi PCJtn.aruu. - Ni~~ańlówjooych rekopwÓw r6l'łl1kcja nIe _ra<'8. 

W iYehocJ.zi oocb:ieiJ'll'l!e z wyjątkiem nIedzIel I świat uróezl"'Stfcb I da'tl fta tbi~1\ nl!&te!lJ\:r. · Wytla1wnietwo Drukllll'ni. Polaka S. A .• Potnilń.11L łw. Mareln TO. 

Telafcny: M.61, tł-'M. 33-07. 3Q.U, .&').215. łO-72, w niedziele. śwt~ta f p6fftym WieC2:OHrtl tylko ~~ P. K. O. Poznań nr. 200 lł9. 
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Wizja zbrodni z czasów wojny ś·wiatoweJ 

O war e drzwi celi • 
WI 

• 
Złe 

• e 
BpostrzeżeDie JrslQtlza Pruskiego - Pokusa .IIDa, ale glos sumienia silniejszy 
Wizyta siostry 1 zle wiesci z dOBUI - Żolaierz aow1 o otwartJ'ch drzwiach -
Odmowa ksJQdza ..ł; ruskiego 

Dworzec kolej awy w Kutnie. Kutnow*,ki 1{o8ció/ parafialny. 

f{ 11 t n o, 3. 5. Po wyjściu matki z 
celi, ksiąd:r. Pruski został znów sam. 
USIadł na pryczy l, lcorzy!\tają.c z 
cl0wka i papieru, dostarc7.0nego mu 
przez siostrę, począł pisać listy do 
1.n;}jo:nych i przyjaciół. 

W pewnej chwili usłyszał zgrzyt 
pr?.e!\uwanego w zamku klucza. Zdzi
wiony, przerwał pisanie i spoglą.dał 
na drzwi, jakby w oczekiwaniu na 
nłpoczekiwaną wizytę. Jednakże zgrzyt 
U!~tał, lL do celi ni~ wcho(b:ił nikt. Za
interesowanie jego rosło. Gdy w dal
szym cięgu na progu nikt się nie uka
zyw:tł. zaintrygowany do żywego 
k!::ię.tiz wstnł, podszedł do drzwi i tar
:fnę,ł nfeml. 

Zdziwienie tego nle mlalo gTanlo 
- l.rzwI były otwarte. Korytarz był 

l"nJd pusty, nigdzie żywej duszy. 
W jednej chwili błysnęła księdzu 

my~J llcieczki, Uwolnić się z krępuję.
cy~h go kajdan, zmienić przy pomocy 
siostry ubranie i uciekać jak na.jdalej, 
byle prc;dzej od swych prześladowców, 
czyhn.jl).~ych na jego życie. Z drugiej 
strony. przyszły na myśl księdzu ka
ry, jlrożę.ce żołnierzom, którzy śmier
cią nrlpokutować mogą za swoje nie
dbałe wykonywanie obowię.zków. '1'0 
:nvyclętyło. myśl ucleczkl pierzchła. 

Ksiądz przymknę.ł drzwi i wrócił 
dor.elJ. Nie pisał dnIej. Schował przy
gotowany papier i, ułożywszy się na 
pryc7.y, poczę.ł rozmyślać. Okoliczno
ści. jakie towarzyszyły minionym 
chwilom, widzenie się z matkę. i fOZ
mowa % nio., codzienne. daremne wy
c7.e.kiwanle. odpowiedzi od cesarza 
i wreszcie te niesamowite wypadki 
dzieją~e się w więzieniu od pewnego 
c~asu - wszystko to wprowadziło go 
w stan jakiegoś dziwnego oszołomie
nia. Przymkną;ł oczy i slarał sio o ni
cz"m nie ·tiw"Ślee .. 

Je.']nakże· ogólne wyczerpanie fi
,yczne i moralne . j ogólna depresja 
sl'rawiły, że po pewnym czasie ksiQ.dz 

R~kQpis Jednego z listów więziennych 
ks. Pruaki_ 

sam nie wiedział kiedy zasnął. Obu
dziła go świadomość, że nte jest sam 
w celi. Otworzył oczy. W celi pano
wał półmrok nadchodzącego wieczoru. 
Obok pryczy rysowała się jakaś po
stać. Księ.dz zerwał się szybko na nogi 
- głucho zajęczały łallcuchy. 

- Nie bój się Franku, to ja Marja 
- usłyszał znany szept siostry. -
Przyniosłam ci kolację. 

- Przestraszyłem się trochę, je
stem taki zdenerwowany ostatnio 
Wyobraź sobie, że przed twojem wej
ściem zauważyłem drzwi do tej cel i 
otwarte. A to co jest? - zapytał wi
dzę.c u siostry jakieś zawiniątko. 

- Nic, nic, p6źnie.ł ci wszystko po
wiem, tylko teraz jedz. Przysuń się do 
mnie to ci podtrzymam te wstrętne 
łańCUchy, 

- Jak mamusia? Czy płakała, jak 
przyszła do domu? Tak nam było się 
trudno rozstać. 

- Mama była spokojna, jak od ci~
bie wróciła. Z nami nie mówiła nl(~. 
Teraz zapewne jest już w drodze do 
Lodzi. 

- Bi-edne matczysko, tak mi jej 
doprawdy żal - wtlstchną! ksiądz 
i poczę.ł jeść w milczeniu. 

Nagle, jakby przypomniał Fobie 
coś, bo przerwał jedzenie i, zwracając 
się do siostry, zapytał: 

- Czy jest jakaś wiadomość od ce
sarza? 

niony spokój.,. 
- Nie mówisz chyba tego poważ-. 

nie. Moją ucieczkę okupiliby ci zol
nierze więzieniem, a kto wie czy nie 
śmiercią.. Mnie nie wolno narażać dru
gich ••• 

- Im się nic nie stanie, pomyśl ra
czej o matce ... 

Ksiądz umilkł, Na wspomnienie o 
matce stanQ}y mu minione obrazy 
matczynej wizyty w jego celi. gorę.ce 
łzy i pr06by . .TeJ bolesne skargi na lu
dzi i los bezwzględny, który zabiera jej 
syna. Chaos jakiś zapanował w jego 
myślach. Jednakże opanowal się. 

- Nie mogę zgodzić się na takle 
przedsięwzięcie, jestem przekonany, 
że oupowieuź od cesarza przyjdzie po
myślna i będę wolny. Po co mam się 
uciekać do takich czynów, nie licuję.
cych z mojcm stanowiskiem kapłana. 

- A jeśli odpowiedź przyjJzie od
mowna? - starała się brata przeko
nać. 

- Dziej się wola Boża - szepnął 
ksiądz i umilkł. 

Po wyjściu siostry księdza opano
wała jedna tylko myśl: dowiedzieć się 
w jakim celu pozostawiano od kilku 
dni otwarte drzwi jego celi. Odpo
wiedź nie dała na siebie dłu1'o czekać. 

Około godziny 10 wieczór ukazał 
się we drzwiarh "judasz" (okienko w 
drzwiach) i wyjrzała z za niego twarz 
jednego z żołnierzy, pełnię.cych służbę 
\V wiQzieniu. Widząc, że ksiądz jeszcze 
nie śpi. wszedł do środka i, siadaj1lc 
bez obawy na pryczy, rzekł: 

- Niema jeszcze - odpowi8działa 
mu smutno. - Ale mam pewną. myśl. 
tylko nie wiem jak ty bQdziesz się na 
riQ. zapatrywał. Otóż jest możliwość 
ułatwl-enia. ci ucieczki słąd, Paczka 
ta, którą tu przyniosłam zawiera - Proszę kslęił.za, przecleł my spa
stare .ubranie, przebrałbyś się -:v. nie, cjalnie nie zamvkamy drzwi od pew
wyszlibyśmy razem P?t.em gdzl.e~ na I nego czasu aby dać księdzu możnośli 
wieś dalelto, n.by clę me od nalezl I, a ' .' 
kiedy wszystko wróciłoby do normal- uc~eczkl, 1\ly lUZ wszystko sami ura-
ne}o stanu, wtedy przyszedłby uprag- «1dll, Wyprowadzić księdza za mury 

Dwa dolary za wyrwanie zeba 
za pobicie dentysty 

a 50 

Prasa noWOjorska donosi o tragiko- 5kQczyl przez okno i okładał pięściami 
micznym wypadlw, Jakiemu uległ pe\\ i(>n biednego lekarza. Wreszcie ubez\\ ladnio
kontroler kolejki podziemnej, Irlandayk no furjata i prżywiązano go do folelu Jl'n
z pochOdzenia. p. Albert Callahan. CiH· tystycznego. Pod nadzorem policjantów. 
piąc na szalooy ból Zf;bów. udał Si€: dD den· dentysta dClkonał wyrwania zęba - tym 
tysty. który poradzi! mu natychmia"t'Jwe razem bez znieczulenia. ..!lwa dola.ry za 
wyrwanie - oświadczając równocześnIe. zabiell chirurgiczny" - o~wiadczył na za
te przedtem podda gQ znieczuleniu. lak ~e lnńczenle dentysta - a. 50 za pow:;t~le 
pacjent nie odczuje naJmn!ej;izego .bólu. ~7.kocly" . U"pokoJonv pacjent podobno źa
Lekarz przystosowa ł masl,ę na tWarzy pa· płacH, przeprosił lek/u'za i ulotnił się bez 
cjenla. który głęboko wdychał wyziewy da.lszych awantur. S. F . 
środł<a znieczulającego. Niewiadomo co się Jedna tv_ łka koo."'Jnia 
wydanyło v. organiźmie Irlandczyka, kló- U _ tv C 

ry ~. ,!apadzie sza)? rowstał.z k rze.; la., u- W rolw ubielrlyrn w Czechosłowacji 

tego więzienia, przebrali się za dziada. 
kajdany zrzucić gdzieś po drodze 
l tertig. Nikt księdza uie odnajdzie. 

- Ludzie.! Czego wy ol]emnie chce
cie i worlzicie na pokuR7onie Przecież, 
grłybym ja uciekł stąd. wasby na 
moje miejsce uwięzili 

- E. tak źleby nie było. naJwyłeJ 

wysłaliby nas na front, a l tam nie tak 
naJ'Iorzej Zresztą oni sami chcieliby, 
teby księdz gdzieś uciekł, bo kłopot z 
ludźml Cały kraj, wszystkie Polakł 
oburzone za uwięzienie księdza. żydy 
wyfechaU Da urlop, bo tu Jacyś ludzi. 
sfł oddra:laJf, :le Icb powieszQ %a to, 
te :;siędza obskarty11. Więc ule m:t 
strachu. łeby to się tak prędko wy. 
dalo, Ił ksiądz tymczasem bodzie d'ł. 
leko. 

Lecz i tym fazem księdza wola 
była nieugięta, 7.a każrlp.m słowem 
żołnierzlL. który potem prosił i błagał 
o zdecydowanie się do ucieczki, księ.dz 
przeczył miłczę.co głowę., w końcu żoł
nierz, widząc, że nie przekona księrlza. 
i nie złamie jego oporu, powstał 
i skierował się ku drzwiom. W progu 
odwróci! się jeszcze i rzekł: 

- Drzwi będą niezamknlęt., niech 
ksiądz sił namyśll - polem pokręcił 
głowę. i wyszedł. • 

Po tej wizycie księ.dz nie mógł spać 
całą noc. ŚwilLdomość, że drzwi jego 
celi są otwarte, a za niemi upragniona 
wolność. spęd7.ały sen z oczu nie
szczęśliwego kapłana, to też noc tę 
spędził na żarliwych modlitwach, w 
których prosił Boga o dodanie mu sił 
do wytrwania. 

(Ciąg dalszy nastą.pi.) 

chWYCił de.ntystę ~ ... \\yrwc.Jł go ~,rzcz IN jlO'onej tylko kopalO! załb/Za pracowała 
ol,.no .. Ca.le szczęŚCJl~. że .gabJLe~ lel,arza przez cały eza!' tllJ\'lllalnie. bl'z prZerYł i 
mieŚCił Sle na pa~~erze. /'I: astępnre. zostaw- łJez świętówek. Tli wYll\tlHlWlI I\ol,aloll\, 
B.ZY panem Syt~.I!lCJJ: zaczął. wyrzucać na u- nie dCltl,niętą przez kryzyp. była kopalnia 
h.cę. ampułki ze z.tlleczula~ącYm gazem u: I aDI/'acytu pod Budzi!'z) nem. Załoll8 tei 
slłuJąc wyrwać przymocowany do podługi kopa:ni wynosi ~!)()() ludzi, którzy w nie
fotel dentystyczny. by rżucić nim na ll'ka uszCZUP:UI1\'lll ~kłndzie pracowali na trz~ 
rza. Fotel jednak ol(azill się mocniejsz~ m zmian}' po 6 dm w tYllodniu. Przf'ciętnie Kapelan woj.,kov. y lrarniznnu łódzk ;f'!!() 

ód łurjata. I'r:tybyla na cza~ policja z tru'l \\ydobywa '>Ię w kopnlni po 15 wlłl!onów , kpt. von ck, kt6n ~z~illil \\lellO' u.,i.n\"h 
dem wyr.v$la z rąk IrIandczy~a dentyC)tę· antracytu, którego głównym odbiofl\ jest l .starań IN kieru ok'1 IJ la.-ka y" ienia księdz& '''1'* N"wście~olU' pacjent ąam 1J.vl wy, Austrj~ ł FruC)K:cgO. 




